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Sytuacja Żydów w świecie staje się 
dziś coraz trimmejsza Każdy wne, jak 
ta sytuacja wygląda w  Niemczech. Ale 
przecie nietyEko tam Robi się Żydom 
ciasno w  niejednym kraju, słynącym 
doniedawna ze stosunku względem 
nich zupełnie poprawnego. Proces ino 
skitwski określano niejednokrotnie ja-

początek antysemityzmu w Sowie 
taoh, gdzie przecie wielu Żydów zajmr 
waio wpływowe stanowiska. Ale jest 
to uproszczenie, płynące z nieznajomo
ści rzeczy Antysemityzm bndził się w 
Sowietach niejednokrotnie, enanry nie
jeden jego przejaw w ciągu •dziewiętna
stu lat panowania rewolucji.

Buczące się dziś ruchy nacjonalisty
czne —  to jedna z przyczyn teg,> stanu 
rzeczy Pcczuc.it narodowe zawsze wy 
odręibiiialo „swoich" od „obcych". Sta
rożytne słowo ,/barbarzyńca" to wyod
rębnienie imało oznaczać. Nacjonali im 
*xmca wieku X'VIII-|go i wieku XIX-go 
(krzepł dzięki uświadamianiu sobie od
rębności państwowej, dzięki wyodręb
nieniu się od oby wateli państw otocych. 
.nacjonalizm wieku XX-go odczuwa od
rębność narodową w sensie dosłownym, 
nawet w ramach jednego państwa. Przy 
pominą to proces krystalizacji, uświa
domienia sobit przez dany naród swych 
idrębnych cech, cech temu właśnie na- 

codow i swoistych. Naród krystalizuje 
się przez wyodrębnienie l igo , co jest 
w mm najbardziej istotne — 1 t. j. włas
nej rodzimej kultury Nie musi to za
przeczać tolerancji, szacunku dla kul
tury narodów innych. Odwrotnie —  
właśnie po tein uśw iadonneniu, po pro
cesie krystalizacji zaczyna się rozumieć 
i szanowni odrębność kultur Obcych. 
Nit wyklucza to oczywiście i obcych 
w pływdw.

Stąd rodzi się we współczesnych ru
chach nacjnalu-tycznych odsunięcie się 
od Żydów jako kulturalnie i psychicz
nie na jnardz ij  narodom europejskim
0 dmie ranach. Że odsunięcie się to przy 
biera czasem formy barbarzyńskie —  
to już inna kwest ja.

Ale me nacjonalizm jesl główną przy 
ezyrną coraz trudniejszej sytuacji Żydów 
w świecie współczesnym. Główną przy 
czyną jest anty kapitalistyczne nastawie 
nie dzinejszycn społeczeństw Proces 
dzie jowy tak się potoczył, że Żydzi do
skonale do ustroju kapitalistycznego po 
trafili się przystosować. Odepchnięci 
przez wiele w.eków od współpracy ze 
społeczeństwami euTopejskiemi na po
lu kulturalnem. politycznem i wytwór
czości gospodarczej, rozwinęli wyjątkom 
wą energję w operacjach finansowych
1 w handlu, do cztgo zresztą mieli du
że zdolności. Również wiele przepisów 
prawnych (zakaz wydany chrześcija
nom udzielania pożyczek, bezpośrednia 
zależność od panujących) kierowała Ży 
dów  w to właśnie łożysko. To  dało im 
duże kapitały i duże wyrobienie, a czę 
ste ograniczenia i prześladowania wy
robiły w nich niezwykłą umiejętność 
przystosowywania się do ok iliczności.

Nic też dziwmego, że w okres kap>- 
talizmu weszli Żydzi najlepiej z? wszy- 
-stkich narodów do nowych warunków 
przystosowani i psychicznie i finanso
wo Ale gdy dotychczasowe formy ka-

YD
pdalizmu dzisiaj zaczęły się przeżywać. 
Żyazi znalezii się w  defenzyw.e.

Jednocześnie zaś z rosnące mi ru
chami nacjonalistycznemi i~..antykapi- 
talrstyc/.nemi zaczęły się zjawiać w si i- 

Wunku dc nich tendencje ekoti rmciaeyj 
ne.

Tak wygląda ananza rzeczywisto- 
ści dzisiejszej

I I .

Naród żydowski jest aarotem Wiel
kim. Piszę to nie dlatego, aby żydom 
pochlebić, ale jest tg naród, klóry p.-ze 
żył wszystkie narody sobif współczesne. 
Rzymianie, Grecy, nie mówiąc o Babi- 
łoiiczyikach, czy Egipcjanach,-s^ to i?a- 
rody, które kiedyś miały większe, czy 
mniejsze poczucie narodowe, ale które 
dziś żyją tylko w historji. Współczesna 
Grecja, czy współczesne WToć^jrj to M’ 0  

łeczeristwa ncwe. Żyu.i przetrwali, 
l iz e trw ah  miiug dwutys ę.-/ucj niewo
li, nie zatracili swych cech istotnych, 
nie zatracili swej kultury. Jakże podob
ny jest Żyd wspo.czesny do Żyda z lh- 
blji.

Żydzi zawsze potępiali w/giędem 
siebie stosowaną ekstermi.ia. ję A :e sa 
mi w stosunku do obcych byii /aws/e 
Lardzn „eksterminacyjni". Jakże surowo

tępili wszelkie próby przeniknięcia do 
siebie obcej krw i i obcej kultury. Przez 
dwa tysiące Jat byli Żydzi w cod/imn 'j 
swej praktyce metylko nar wowrair. 
lecz : sui gtneris —  rasisiami i dziwna 
rzecz: największe szczerby w narodzie 
żydowskim zjaw ły się właśnie w ok~s- 
sic kapitalizmu, t j. w okresie, gdy ro- 
ia ich zaczęła wzrastać.

Jednak jednej cechy nie mie’1 ?vdzi, 
jako naród: nie znali tęsknoty za włas- 
nem państwem, nie znali dążenia oo 
stworzenia tego państwa. Było to ich 
słabością i siłą. Słabością — bo tri ciii 
dynamikę jako naród, jako całość; siłą 
—  bo ułatwiało to im bytowanie w ło
nie obcych społeczeństw-.

Zanim jednak tej tęsknoty w na
radzie żydowskim nie było, nie można 
było mówić o sprawiedliw-ean rozwią
zaniu t. zw . kwestji żydowskiej. Można 
było (przynajmniej teoretycznie) zesłać 
ich do Palestyny, czy gdzieindziej, a- 
le n.e było mowy Q powrocie Żydów 
do ojczyzny. Aż nagle w ty rn ogólnym 
procesie krystalizacji świadomości na
rodów, jaki dziś widzimy —  nagle w 
spcdeczen.ilssie żydowskiem coś się zrriie 
niło. Nagle ożyła idea, narazie mglista 
i nieskonkrety zowana, idea powrotu do 

t Ziemi Obiecanej.

Pobyt gen.Rydza-Śmigłego w Paryżu
m z t j ś y  i  r & w S w Ę j ś y

PARYŻ (Pat.) Minister Spr. Zagr. 
Delbos wydał dziś na Quai d'Orsay śnia 
danie na cześć gen. Śmigłego-Rydza, któ 
remu towarzyszyli ambasador R P Łu- 
kasiewicz, szef .Sztabu Gł Slachie- 
wicz, radca ambasady R. P. Frankowski, 
płk. Strzelecki, płk. Fyda, mjr. Lowezew 
ki oraz adjułanci rtm. Vacqueret i rlm. 
lloroch. W  śniadaniu wzięli udział Pre- 
mjer Blum, ministrowie Chautemps, Ga- 
snier, Duparc, Batad. gen. sekretarz sta 
nu w Ministerstwie Spraw Zagr. Yienet, 
przewodniczący Komisji Spr. Zagr. Izby 
Deputowanych Mistler i wiele innych 
osobistości.

O godz ld-ej przybył gen. Śmigły- 
Rydz. Naczelny Wodz Polski powitany 
został przed wejściem do gmachu. M in i; 
sterstwa, przez zastępcę szefa protokółu 
Carre. Główne w-ejście i hall były bogato 
udekorowane stosownie do okoliczności 
Niezwłocznie po przybyciu gen. Śmigłe 
go Rydza rozpoczęło się śniadanie.

PARY’Z. (Pat.) Śniadanie wvd„ne 
przez min. Delbosa na cześć gen. Smig 
łego-Rydza zakończyło się- około godz. 
15-ej Gen. Śmigły-Rydz udał się z towa 
rzvszącvmi mu oficerami do Louvre‘u, 
gdzie spędził ezęsc popołudnia na oglą
daniu arcydzieł sztuki starożytnej i no
woczesnej. poczem zw ied/jł galerj<k obra 
7  ów Yesannea.

PARY’ Ż (Pat.) Z okazji pobytu gem 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. 
Śmigłego-Rydza w Paryżu, ambasador

R P  Lukasiewicz wydał w sobotę o g. 
20,30 w  salonach ambasady obiad, w 
którym poza gen, Smigłym-Rydzem, 
gen. Stacliiewiozeni oraz towarzyszącymi 
mu oficerami, wzięły udział liczne oso
bistości ze świata politycznego i wojsko 
wego: Premjer Blum. min. Spr. Zagr. 
Delbos, minister Obrony Narodowej Da 
lamer, nnn finansów Yincent Auriel 
min Marynarki Gasnier,

Po obiedzie odbył sie raut, który zgro 
mad/.ił kilkaset osób ze sfer politycz
nych, wojskowych i t .warzy skich sto
licy Francji.

PARYŻ (Pat) —  Dziś w godzinach 
przedpołudniowych szereg najwybitniej 
szych osobistości z francuskiego świata 
politycznego rewizytowało gen. Rydza- 
Śmigh-go, odpowiadając• na wizyty zło 
żone przez polskiego naczelnego wodza 
zaraz po przyjaździe do sl >licy Francji. 
Kolijno więc rewizytował generała pre 
ni jer Blum, ni .nisteT woju;, i obrony 
narodowej Daludier. minister mary-nar- 
ki Gasnier Duparc, gen. Gamelm i gen. 
Cal sen.

Rozkaz pik Koca 
do Legionistów

W A R S Z A W A . IPat.) kom endan t naczelny 
Zw iązku  L eg jo n is tćw  p łk  Adam  K oc  w yd a ł roz 
kaz do ogó łu  Leg jon is tów , w  k tórym  zaleca 
uroczyste pow itan ie  gen. R ydza Śm igłego na 
granicy, gdy Dędzie w raca ł do Polski.

Bilon „Polonia" wylądował w okręgu leningradzkim
W ARSZAW A (Pał) —  Aeroklub R. 1 brzegu jeziora elomsk ego w  pobliżu je 

P. otrzymał wiadomość, iż balon „Pulo I z/ora N o g , -w okręgu leningradzkim. 
nia“ wy ląilow ał 1 w rześnia w iesie na ! _ i   L.   -

użyłem tu terminu zaczerpniętego z 
Rfiblji. Może niesłusznie. Trzeba powie
dzieć: powrót d4> Ziem] Ojczystej. W y 
tworzyło się w Żydach to, czeg 3  daw
niej nie było: wielki patrjotyzm żydów 
ski, tęsknota do ojczyzny, tęsknota do 
wtasn-.^go domu.

Z r d, wieczny tułacz, miał już do
syć tułaczki. I gdy czytamy o tych in
teligentach, inżynierach, prawnikach, 
kupcach, ktoTzy gdzieś tam, u siebie 
(jak to słowo musi podniośle brzmieć 
w uszach tego, który wńecznie , się tu
łał) wydziera błotom skrawki ziemi i 
przekształca je na gaje pomarańczy, 
rozumiemy, że w tym narodzie zrodzi
ła się wielka dynamiczna, zupełna idea 
narodowa.

To jest właśnie sjonizm.

III.
Oczywiście szkic powyższy ope uje 

dużemi uproszczeniami. Sytuacja jer! 
znacznie bardziej skomplikowana, niż 
to przedstaw iłem. Ale artykuł dzier-m- 
karski nie może sobie rościć pretensj* 
d 0  w-y^zerpania i wszechstronnego na
świetlenia tematu. Artykuł dziennikar
ski podkreśla tylko grubemi sztrycha- 
mi ogólny zarys sy tuacji.

Uproszczenie największe —  to sa
ma nazwa: Żydzi. Żydzi nie są jednoii 
ci , można wśród nicn wyodrębnić po
szczególne grupy, o różnych odcieniach 
światopoglądowycn. Prócz sjonistów 
trzobn jeszcze wyodrębnić trzy grupy

I grupa: Żydzi ortnloksyjni, Żydzi 
ghetta. Żydzi Talmudu. € i nie zdobyli 
jeszcze pełnego uświadomienia narodu 
wego, me snają idei własnego państwa. 
GJicą przedewszystkiem przezvć, a ży
ją często w najgorszej nędzy, z handlu 
lub drobnego rzemiosła

II grupa: Wielka międzynarodowa
linansjera' żydowska. Zatraciła poczu
cie narodowości. A jednak idea własne 
go państwa jakoś i do nich dociera: sa
mi nie chcą doń wrócic, ale wydatnie 
wspierają je kapitałem i stosunkami, ja 
kie mają w całym swiecie.

III grupa: Komuniści. Wyrośli / bun 
tu przeciwko niewoli, ^wracają się prze- 
Ciw porządkowi, który7 w świecie panuje 
idea raczej zniszczenia, niz budowy kon
struktywnej. Trockizm —  idea rewolucji 
wszechświatowej —  właśnie wśród Ży
dów ma głównych zwolenników.

A jednak, kto wie, czy pomiędzy ży
dowskimi komunistami i sjoni.dami nie 
ma w|:lu mostów psychicznych. Emigra
cja ich do Palestyny wcal/e nie jest tak 
słaba i nie jesl pozbawiona pierwiastków 
właśnie narodowych.

Jest jeszcze czwarta grupa. Tych, co 
odpadli od społeczeństwa żyrdowskiego, 
tvch, co przejęli kulti%rę obcą. T. zw 
Żydzi zasyuniloyyani Część ich stała się 
członkami poszczególn. narodow. YYięk 
szość, odszedłszy od swoich, nie weszła 
w skład „obcych ‘ . Ludzie zaw ieszeni w 
jKiwiotrzu, ludzie-sannotnicy Tragiczni 
Żydzi, którzy przestali byc żydami, Ży
dzi, którzy zatracili duinę przynależności 
do własnego narodu.

\Yierzę, że sjonizm zrealizuje wielką 
swą ideę. Ale ta czwarta grupa będzie 
pozostałością niewoli, bedzie tworzyła 
zlepek ludzi —  znikąd.

A. G.
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IRUN W GRUZACH
M t f n s ś o  w y f y l ą d a  jafc g o sntęc<&  o g n / s l r o

MJicla zbiegła do Francji. Powstańcy Śpiewają pieSni zwycięskie

Irun po zdobyciu  p rzez powstańców .

Fontarrabia podzieli los irunu

IIENDAYE (Pal) —  O «odz. 8 rano 
sytuacja pod (runem bez zin/an. Pow
stańcy nie 'zajęli jeszcze całkowicie ima 
sta. 200 in.iicjantów, którzy zajęli o św i 
cic przyczółek mostowy, wałczy nadał 
Na szos/e Irun— Foutarnbia odbywa się 
ożywamy ruch samochodowy. Opór 
wojsk rządowych rośnie. O godz. 7.BG 
wojska rządowe, broniące się w porcie 
Guadeiupe ostrzeliwały okolice irunu, 
zajęte pnzez powstańców

IIENDAYE (Pat) —  Przjczółek mo 
stówy w Irun obsadzony jest jeszcze 
|»rz< z ochotników, którzy w ostatniej 
chwili przybyli koleją, Oświadczają o- 
ni, żc będą się bronili do ostatniego na 
boju. Wnosząc z ich slow, w.środ sił 
rządowych na północy panuje Jiesy- 
inizin. Ludność okolic, zajętych przez 
wojska rządowe jest oburzona na anar 
chistów.

200 milicjantów przybyło z Fon tara 
bia i zajęło przyczółek mostowy, który 
w ciągu nocy został opuszczony przez 
wojska rządowe, a k t ó r e g o  powstańcy 
nic zdążyli obsadzić. .Milicjanci mają za 
miar opanować drogę, prowadzącą do 
Irnnu. celem zapewnienia transportu 
kilku pociągów z amunicją z Iłarccio- 
ny na front północny. Od samego rana 
wic zażarta walka, karabiny maszyno 
we os*i“zeIiw u ją most w tran. Wojska 
rządowe ołrzj mały posiłki i w ciągu 
najbliższych dni uważają za główne za 
daire zaopatrzenie San Sebastian w a- 
municję.

W  ciągu nocy w Jrun wysadzono w 
powietrze wiele budynków Wybuchy 
trwały do samego rana. Zrana miasto 
wyglądało jak wygasające ognisko, ( a 
łe miasto właściwie leży w gruzach,

IIENDAYE (Pal) —  Korespondent 
Havasa podaje, że ostatni opór w Ir u 
nie złamany został dziś w południe 
przy pomocy czołgów i samochodów 
pancernych. Atak był krotki, irwat za 
ledwie pól godzin j  W oj.ska pow staiiczc 
przeszły małcmi uliczkami całe miasto i 
Na posterunku granicznym zatknięto 
flagę czerwono-złołą. Większość mili
cjantów zbiegła do I rancji, część zaś 
walczy jeszcze w polu. skąd od czasu 
do czasu słychać strzały. Powstańcy7 
śpewają w lrume pieśni zwycięskie i 
wznoszą oltrzyLi: „Niech żyje fłiszpan 
ja‘ . Droga do San Sebastian jest ad cię 
*a. Hitwa na moście Irunu zakończyła 
się.

(RFN (Pat) —  Nieliczne ocalałe od 
pożaru domy w  Ironie przedstawiają 
obraz ogromnego zniszczenia. Nigdzie 
niema szyb, drzr»Vi są wyrwane, w niu- 
raeli widnieją slads kul. Z niektórych 
łon ow unosi się dym

PARYŻ. (Pat.) Korespondent H i r u a  w l i r a  
J a jv  donosi, że pod wieczór ataki kierowane 
na Fontarrabia zyskały na sile. Odazialy po
wstańcze po ilc liadą z dwócn stron: od irunu
oraz gór okolicznych. Okoto godz. 18-ej 50 osób, 
w tej nczbie większoić kobiet, odpłynęło ku 
wybrzeżem francuskim oa małym statku. W  
różnych punktach Fonturm bia wybuchły po
żary. Anarchiści wnzucłli «lo morza około 20 
samochodów Fontarrabia podzieli niebawem  
los Irunu. Z  wysunrtego eypla plaży w  Ilendayc  
tysiące ciekawych przypairuje się agonji tego 
pięknego miasteczka hiszpańskiego, im  brzegu 
przynija klika łodzi, wypełnionych uchodźcami 
i ten bagażami. W ie je  gwałtowny wichci i mo

rze jest sim ie rzburzone. Nan Fontarrabia nno 
szą się kięby gęstego czarnego dymu, który do
chodzi do Iłen<l_/e, mieszając się z dymem  
idącym od  ruin Irunu. Słychać jeszace strzeta- 
ninę, lecz jq d  nJomal pewnem, że w ciągu paru  
godzin powstańcy zapanują nad miastem K il
ka traiLspoelowcuw, 1 prom ów oczekuje jeszcze 
w- Fontarrabia. aby nabrać do Hendaye oe mi 
•lich broóećw.

ld/B O N A . (Pat.) Po  3 dniowych zaciekłych 
walkach oddziały powstańcze zajęły w sobotę 
w południe m uuto Telarera dc la Ucina, poło
żone o  70 km. na zachód od Toledo. Na uli
cach miasta w  chwili wkroczenia oddziałów  na 
rodowych, walały się setki trupów.

Święto narodowe Jugosławii

W- ‘n L d z ie lę  dnia 6 s ierpn ia oubędą ąię w  ca le , 
Jugosław ji u roczystośc i1 narodow e, /w iązane z  
u rodzinam i m łodego  .króla ju gosłow iańsk iego  
.P iotra  Ii-go . W  dniu ty.ru b>w iem  k ró l P io tr  U  

kończy 13 roku życia.

Ka**Ml 11

Polacy zaobyii puchar 
narodów w Rydze

RYGA. (Pat.) W  „obotę w  5-ym da la  mfę 
d ty narodowy eh zawodów hippicznych w  Rydza 
rozegrany lustał najważniejszy konkurs zespo
łowy o  puhar Ł o fw j (tak zw. puhar narodowi 
Startowały 3 drużyny, polska, łotewska I azt- 
weska. Zwyciężyła po raz trzeci druiymi poi 
sza, zdobywając puhar ha wlasnosć.
U H L .  _

4-ta podwyżka cen 
chieba w Paryżu

PrńRYŻ. (Pat.) W  dn. 7 w rześn ia  cena eh leb r . 
w  Paryżu  będzie  ponow n»e podw yższon a do 2 
fran k ów  15 cen za  kg.

Hoover i&m ieria wrócić do iy e l i  
politycznego

SAN' FR AN C ISC O . (Pat.) W b rew  pow szech 
nej op in ji, b. prezyden t H oover ma z a m a r  po
wrócić d s  czynnego życia  politycznego. W  oi.*Oc 
nej kam punji w yb o rcze j b. prezyden t H ooye i 
vypow ied zia ł s!ę  za kandydaturą Landona.

rto ihm  v  Am erykańskiej 
konfereacii pracy

N O W Y  JORK. (Pat.) 10 w ie lk ich  zw iązków  
zaw odow ych , sto warzy szonych w  „A m e ry k a i 
sk icj F ederac ji P ra c y " usunięto z fed erac ji pod  
zarzutem  n iesubordynacji. Zw iązk i te  reiprei**r 
tu ją  1,100,000 robotn ików , a w ięc  1/3 człon ków  
F ede ra c ji Pracy. W yd a lon e  zw ią zk i u tw orzą  
nową federac ję  pod p rzew odn ictw em  John L e 
wisa, p rzyw ódcy  zw iązku  zaw od ow ego  gó rn i
ków.

Tylko jedna rentowna sztolnia...
M O S K W A . (P a t) „Za dndustrja lizaciju " do

nosi: trust „W o ro s z y ło w -u g o l"  pod  w zględem  
finan sow ym  nie na leży  do najgorszych  trustów 
w  Zagłębiu  D on ieck iem  a m im o to d eficy t je g o  
-w ciągu ostatn ich  5 m iesięcy w yn iós ł 3 m iljon y  
rubli. Zdan iem  dzienn ika okoto  20 procent strat 
na leży na rachunek n iew ykon an ia  ptanu, a re w  
ta strat spow odow ana została przez złą gospo- - 
darkę o ra z  brak  jak ie jk o lw iek  kon tro li nad 
wydatkam i. W ie le  sztoln i zatrudnia w ięce j ro 
boin ików  niż p rzew idu je  plan. W yd a jn ość  pra. 
c y  robotn ików  jest bard zo  niska. W szystk o  »o 
podraża ogrom n ie  koszty produkcji.

W  samym truście —  podkreśla dziennik —  
jest ty lko  jedna rentUjąca się sztolnia

Komuniści ro is irze liw o ja  
zakonników

G IB R A L T A R . (Pat.) W ed le  naaesztycb  tu 

doniesień kom uniści rozstrze la li w A lm era tam 

te jszego  biskupa, 72-letniego starca.
Z Burgos donoszą, że w  Escuralu „cze rw on a  

m ilic ja " rozstrzelała bez sądu 114 zakonn ików

C ygan ien ie : pokonał najlepszego  
zapaśnika w  M&rokkn

C A S A B L A N C A  (P a l). Na zakończen ie sw ego  
pobytu  w  Casablance Zbyszko C ygan iew icz sto 
c zy i w alkę z n a js iln ie jszym  zapaśn ik iem  Ma 
rokka Duveenem , uw ażanym  za jednego  z n a j
lepszych  specja listów  „catc li-can “  żyJ ow sk :cb 
P o  walce, k tóra trw ała  14 min. i 11 sek zw ycię
ży ł Cygan iew icz. Na meczu obecn i by li p rzed  
staw icie ie  w ładz w o jskow ych  i cyw i-nych  M arok 
ka.

P. Alfred Birkenm ayer przeniesiony 
do W arszaw y

D otychczasow y naczeln ik  w ydziału  społeczno- 

po lityczn ego  w  w ileń sk im  U rzędzie  W o jew ó d z  

kim , p A lfred  B irkenm ayer przen iesiony zosta ł 

do  centrali M in isterstw a Spraw  W ew n ętrzn ych

Słynna kom um stka hiszpańska," posłanka do par lamentu m adryck iego, zw ana pow szechn ie „L a  
Passionaria ", p rzybyła  ostatnio do P a ryża  w  gron ie k ilku swoich polityczn ych  p rzy jació ł. 
Sa zd jęciu  naszem w id zim y senorę D olores Irr ibu ti w otoczen iu  przedstaw ic ie li p rasy fran 

cuskiej, podczas p rzy ję c ia  w  Am basadzie h iszpańsk iej w  Paryżu.

KAZIMIERZ GINTOWT-DZIEWAŁTOWSKI 
wicewojewodą wileńskim

W ARSZAW A (Raf) —  Wioewojewo | obowiązki wojewody tarnopolskiego, 
da tarnopolski p. Kazimierz Gintowt- | mianowany został wiecu n.ewoda wile" 
Dziewałtowski. pełniący do niedawna j skini w czwartej grupie uposażeń.

Gabinet socjal-komunistyczny
żąda oddania złota do dyspozycji rządo

M A D R YT . (Pat.) P rem jer L a rgo  Caballero 

osob iście o b ją ł tekę w o jn y  Ppłk. R o^ , igo  Gil 
został m ianow any w icem in istrem  w o jn y

Indalecio  P rie to  ob ją ł tekę m arynaęki i k ie 

row n ic tw o  lotn ictwa.

U tw orzen ie  socja l kom unistycznego rządu w  

M adryc ie  zostało gorąco pow itane w  Barcelon ie 
Rząd katalońskę opu b likow a ł dekret, unie-

Prezydent Azana na froncie
MADRYT. (Pat.) Rząd kom uniku je, że w o j

ska rządow e lada chw ila  za jąć  m a ją  m Huesca. 

L o tn ic tw o  rządow e bom bardow ało  k ilka  wsi 

na M ajorce. Na fron c ie  S ierra Guadaram a za 

ję to  s iln ie  um ocn ione pozyc je . W czo ra i obje-

w a żn ia ją cy  w sze lk ie  um ow y, oparte  na w y g ó 

row anych  p faćenlaatr oraz drugi dekret,- zabra 

n ia ją cy  posiadania zło ta  w e  w sze lk ie j form ie  

i nakazu jący oddan ie  złota do d ysp ozyc ji rządu.

Jak aonoszą, płk. G olm ayo zosta ł p rzez rząd  

m adryck i m ianow any generałom  i dow ódcą  na

czelnym  w ojsk  rządow ych  w  H iszpan ji ś rod 

kow ej.

cnał fron t Sicnra Guadarama prezyden t Azana, 

poczem  w ieczorem  w róc ił d o  Madrytu,

Do Y a len c ji p rzyby ł b. p rezyden t P ortu ga łji 

Macnada, o w a cy jn ie  w ilany p rzez  ludność.

Na odcinku  K ordoby wojslęa rządow e ze 

s trze liły  tró jn io to row y  bom bardu jący sam olot 

pow stańczy

Powstańcy skorzystali z mgły
K R A H G E R . (Pat.) K orzys ta jąc  z duże j m gły  

na m orzu, g łów na kw atera pow slańcza w  Ma 

rokko  zdo ła ła  p rze tran sportow ać  z Centy do 

A łgesiiasu  na trzech siatkach osobow ych  m ałej 

w yporn ośc i k ilka batery j a r ty le r ji górsk ie j, a- 

m unicję, dużą ilo ść  trenów , o d d z ia ły  sanitarne 

o ra z  ok o ło  tysiąca ludzi z n o *  osform ow anego 

pufku ochotn iczego  z łożon e  z H iszpanów , 

zam ieszku jących  M arokko Jednocześnie prze- 
transortow aiio  duże ilości iy  wności. T ransport 

o d b y ł się bez n a jm n ie jszego  wypadku.

H'szpartscy trockiści domagają 
się udzielenia azylu trockiemu 

w Kataionjl
L O N D Y N  (Pat.) W ed le  doniesień z Barce- 

Iony, tam tejsi „ tro ck iśc i" ogłosi-li m anifest, w  

k tórym  dom aga ją  się udzie len ia T rock iem u  pra 

wa azyłu w  K ata lon ii.

1̂  1
Ilość samochodów, posiadanych 

przez obie strony
M \I>R YT. (Pat.- D zienn ik  „ E l  S oc ia lis ta " pu 

b liku je  statystykę sam ochodów, będących w  po 

siadaniu rządu ii pow slańcóiy. W ed le  dzienn ika 

rząd  posiada 248.365 sam ochodów oow stańcv 

zaś 93.139, n ie  licząc  iMarokka oraz w ysp K a 

nary jsk ich  i B ałearddch .
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Z b ro je n ia  i t ie r i lc c k te
hiijoii ludzi pod bronią — Chude roczniki —  Jakie były pizy- 

cryny? —  Jakie będą skutki? A co wówczas?
Przadłużenie służby •wojskowej w

AieiiK-r.ccli <iwii lat jrubiło w świecjA' 
b. dnie ■wrażenU'. Jakie lego ch i-
ty? „Gazcfa PoJskn" lak oblie/j decy/jk 
24 sierpnia:

Dokonawszy poboru rocznik., ISIS, R?.c- 
sza będzie  m iała p od  sztandaram i okrągf-c 
■ liljo i.  ludzi. O d liczyw szy G0,000 na m arynar 
kę i dw a razy ly le  na Uroń lotn icza —  po ze 
staje jeszcze 820.000 aa arm ję lądową, co 
d a je  p rzecię tn ie  20.000 na 4 ] istn iejących 
lub przew idzianyeh w ielk ich  jednostek. La 
tem roku przyszłego po przećw iczen iu  rocz 
n ika  191 ó i u tw orzen ia braku jących  d yw izy j, 
n iem iecka a rm ą  czynna będzie najpobożniej 
szą w Europie.

Oilatnio „Kurjer Polski" stara sit̂  wy 
karać, że ł>ć<i/ie to miało łłkulLi z iacz 
nie niniejsze. Obecnie są .powitywniłć ro 
errriki z lal wojny (1914 j 193%).

Statystyka niem iecka wykazu je tak i nie- 
zm e rn ie  c iekaw y: w  d rugie j potow ie r. 1914 
u rodziło  się w Niem czech o 000.000 d ziec : 
m n ie j niż w d rugie j po łow ie  r. 1913. -Mówi 
to wyraźn ie o  leni, l i  —  g łów n ie  w miastach 
—  kobieta niem iecka, k tóre j m ęża pow ołano 
do w oiska. w m iarę m ożności zawracała swę 
przyszłe  p o iom s lw o  .7. d rogi na ten świat. 
Rzecz prosta, iiż odbyw ało  się to tajemnie, 
jako  proceder w tym okresie p raw n ie  w 
N iem czech  zakazany, ale że tak było , o leni 
św iadczy  dow odn ie  sucha w ym ow a liczb.

T ak  w ięc już p ierw szy  rocznik, pow ołany 
w Niem czech  do pełnienia obow iązkow e; 
stuzoy w o jskow ej, b y ł m niejszy, n ii norm al 
i«y. R óżn ice te b y ły  jednak względnie cirob 
Be. 'W ystąp iły one w ca łe j pełni dop iero  w 
iym  roku.

Rocznik bow iem  pow ołany do służby w o j 
skow e j w  r. 1936- ym  —  to chłopcy urodzę 
ni w  roku 1913. S latyslyka niem iecka jest 
obecn ie  bardzo „dyskretna * i zwlasz* za wszel 
k ie  dane dem ogra ficzne chowa bardzo skrzę 
tnie. Gdyby jednak nawet m e znac ani jed 
nej liczby statys 'ycznej —  można p rzecież 
zgóry  przew idzieć, iż ten rocznik musi być 
.znacznie m niejszy, n i i  norm alny.

W  łych warunkach jedyn ie  przedłużenie 
służby w o jskow ej, tak by w  koszarach znała 
z ły  się jednocześnie dw a roczn iki, zapewnić 
m ogło  N iem com  ten stan liczebny arm ji, któ 
-r\ postan ow iły  one m ieć. Spadek urodzin w 
N  emczech w  laiacli w ojny by ł tak o lbrzym i, 
iż  nappwTio o w e  dwa roczn ik i razem  nie bę 
uą liczn .e jszc n iż np. ro rzn ik  z r. 1941, kie 
d\ pod pod broń pow o łan i będą chłopcy uro 
dzen i w  roku  7919, a w ięc juiż po skończeniu 
w o jn y . ‘
, Czas" jest bardziej sceptyczny:

Jeżeli nawet z cy fr  podaw anyrh  przez pra 
sę o  p rzyszłe j liczebności arm ji n iem ieckie j 
m ożna coś odtrącić bo ostateczn.e i N iem cy 
wchodzą w okres .d e fic y to w yc h " ro czn i
ków  11916— 1919) lo  n iem n ie j nie ulega kwe 
s tji. iże p rzez tę reform ę stały się one lak 
potężnym  czynnikiem  .ilitam ym , że pow odu 
ie to przerachow anm  wszystkich dotychczaso 
wych ka lku lacy j politycznych. Pow odu je  je 
-em bardziej, że wszystkie niem al państwa za 
interesowane, z wyjątk iem  Polsk i, p rzeprow a 
a z iły  już znacznt  w zm ożem e sw ego  wysiłku 
m ilitarn ego  i że  jak  w iadom o zw iększyła 
■swa arm ję  ta k ie  i R e s d a ' - > c  leim fonna l 
n y  punkt zaczepienia d la nowych  zbro jeń  n ie 
mleckrch

Jatkie były tego przyczyny? „Gazda 
boiska" taik je określa

W  -Berlinie n ie p oraź p ierw szy  wskazano 
na M oskwę, na je j  rosnące zbro jen ia , na co 
raz czynn iejszą działalność w Europ ie dyplo  
u incji Zw iązku sow ieck iego  skon jugow aną z 
coroz natarczy wszym  in terw eu jow an iem  T rze

Kronika Tygodniowa

Dwa pancerniki
Uroczystości po lsk ie  w e  Francji, zakończyły 

się wspaniałą rt-s ją  w  Nancy. Generał R ydz 

am -gn odb iera ł d e filadę u stop pom nika htani 
s ław a Leszczyńsk iego w sto licy Lo ta ryn g ji, per 

ly  kor ii_\ francuskiej, L o ta ryn g ji gd zie  w iele 

starych  rod ził francuskich nosi jeszcze nazw i 

ska polsk ie  , a Muzeum w Luneyille  p rzyp om i

na trag.czne d zie je  szrzy lu  potęgi francuskiej i 

zm ierzchu polsk iej.

Ze wszystkich p ro w m cy j francuskich A lzac ja  

i L o la ry n g ja  tradycy jn ie  przechow ały najw ięk  
szą  ilość sym pa Iy j  d o  Polski. N ie  b y ły  to sym 

patje  ty lko  p laton iczne W zrost potęg i R os ji i 
P rus spow odow ał rok 1K13 i rok  1370 P row in  

e je  p rzechodzące z rąk do rąk, n iszczone i nę
kane kląskam i w o jn y , co  drugie p oko len ie  wi 

d z ia ły  w tragicznym  losie Polsk i coś braterskie 

go, b lisk iego, n ieom al własnego.

T o  też p rzykrym  dysonansem  na tle trądy 

cy jm e  życz liw ych  artykułów7 prasy a lzack ie j i 
lo ta ryńsk ie j b y ł artyku ł w  L ‘Est R ypu b lca ine 

(najw iększy7 dzienn ik  lotaryńsk ij jak i się uka 

za ł w maju 1926 roku. Au torem  był obecny pu 

fclicysta Illustration p. Ludw ik  Nadenu. A rlyku ł

ciej M iędzynarodów k i u ła tw ionym  przez tał7, 
tykę „ fro n tó w  Indow ych “ , M oskwa ze sw e j 
strony nie czekała na ujawnienie zbro jeń  nie 
m ,eckich aby uzasadniać sw o je  cyta iam i z 
M ein K am p f i z  pism A lfred a  Rosenberga. 
K tóra strona naprawdę żyw i n iep rzy jazne  
wobec d rugie j uczucia i zam iary? W szyst 
k ie znaki pa n iebie i na ziem i wskazują, że 
ob ie  strony —  i to zdecydow anie —  życzą  
sobie, naw zajem  rzeczy najgorszych , że  każ 
da nosi w sercu szczery lęk przed przeciw n i 
k irm , że śledzi za jego  słow am i i gestam i aby 
św ialu  całemu w ykazyw ać  gdzie  jest rzeczy
w iste n iebezpieczeństwo...

..Kurjer Poranny" tak oceni! polity
czne skutki decyzji niemieckiej:

in ic ja tyw a  niem iecka z dn,a 24 sierpnia 
jest n iew ątp liw ie  czynem, który przyśp ieszy 

- tempo, a także pow iększy skalę zb ro jeń  w 
Europie. Może w tym  wszystkim  k ry ję  się 
pewna fin ta  taktyczna, zm ierza :-ca do stwo 
rzen a now ych  warunków d la ewentualnyęli 
rozm uw  na tle ustalenia gran ic zbrojeń. .Szan 
se kon ferencji „p ięc iu 1* nie są nadzw yczajne. 
Obecnit  jeszcze trudniej p rzedstaw iać się bę 
dzie spraw a ustalenia p lafonu dla „Locarna  
pow ietrzn ego1'.

Berlin w prow adzi! d odatkow y elem ent si 
ły, k tórym  b ęd z ie _m ó g ł operow ać podczas 
wszystkich przyszłych konfe.rencyj m ię jzyn a  
rodow ych, —  Trzeba p rzyzn ać ,. iż decyzja 
kanclerza do tyczy  zagadnienia, leżącego w  
sferze pełnej suwerenności Rzeszy. Podkreślę 
n ie to trzeba zrobię1, gdy  chce się zachować 
zupełną ob jek lyw n ość w  ocenianiu sytuacji 
n iem ieckiej. W  Berehtesgaden doszed ł na j 
w idoczn ie j kanclerz d o  prześw iadczenia, iż 
N iem cy pow inny w ycofac się z dwuznacznej 
sytuacji, w k lore j znalazły się w H iszpanji. 
Ona bow iem  m oeła  tylko utrudniać sytuacji; 
negocjacyjną, n ie dając natychm iastowych 
realnych korzyści taktycznych. Przystąpien ie 
do  paktu o  niem ieszaniu się, nagle i bez za 
strzeżeń, św iadczy ty lko  o zm yśle dostosowy
wania się i  pośw ięcan ia korzyści m niejszyrh  
dla w iększych. Zresztą karta hiszpańska nie 
zosiała jeszcze wygrana.

In ic ja tyw a  z dn. 14 sierpnia jest 1vj>ową 
.lustracją polityk i dynam izm u. Zdaje sie jed 
nak, iż tę m etodr dotychczas m onopolitycz- 
nic stosowaną p rzez Rzeszę przejm ą rów niaż 
Inne państwa.

A  co wówczas...

Od 24 sierpnia upłynęło blisko dwa 
tygodnie. Prasa polska nie przestaje się 
tym faktem interesować —  przyloezyliś 
my główne opinje, jakie ukazały się w 
tym czasie. Niewątpliwie glosy ie jesz 
cze się nie skończjiy —  obok wizyty 
gen Ryd a (śmigłego w Paryżu i proce 
sn moslkiewskiego zbrojenia niemieckie 

^najbardziej interesują dziś opinję pub1 i 
c/ n ą . W  lit

p . k .  i .
Pewność-Zaufanie

Z  dniem 1 września b. r. został rozszerzony zakres działa
nia Oddziału P. K. 0. w Wilnie przez

o tw a rc ie  su b k o n t  cze k o w y ch
oraz

przyjmowanie zleceń inkasowych
Posiadanie subkonta czekowego daje szereg udogodnjeń 

i ułatwień sferom przemysł.-handlowym ziem półn.-wschodnich.
f

Zgłoszenia na otwarcie subkonta przy,muje oraz informacyj udziela

O D D Z IA Ł  P. K. P. w  C ELN IE
ul. N irk iew łcza nr. 3 2

Arabowie nie chcą konferować
z Żydami

17 tys. wojsk brytyjskich w Palestynie
L O N D Y N  (Pa l )  Z  Palestyny nadcsala » i «  

domość, że odcinku Tulkarem— Janin miedzy 
wojskami ji liczniejszym o dii zlaiem Arabów  od
byta się na wielką skalę zakrojona bitwa, w  
której braki udział 300 A rabów , przybyłych z 
S jr ji  f Iraku pod wodzą słynnego przywódcy  
syryjskiego Taw aj Kangi. Arabowie uzbrojeni 
b j l i  w  nowoczesne kaiabiny oraz karabiny mu 
szynowe i posługiwali się dukładuemi mapami 
szlabowemL Mundury leli składały się z koszul 
khaki, czerwonych ieaów i sanuałów. Manew
rowali oni jak wyćwiczony oddział wojska, po 
sługując się nardzo zręcznym sysiemem sygra* 
iizacyjnym. Atak przeprowadzony został wezes 
nym rankiem. Dopiero koło południa udało sic 
wojsku rozbić oddział arabski, który str_i ił 
około 25 kabilych i bardzo wielu ranny.h. Slra 
ly  wojska a l t  zostały ustalone.

V/ Jerozolimie podjęto energiczne zarządze
nia, celem wzmocnienia bezpieczenstwa. Patro 
le un ulicach i «szosach. wiodących do miasta, 
ro jk ib  wzmocnione. Prz,y głównych wejściach 
do miasta wzniesione zostały nowe barykady. 
Przywódcy arabscy piuyzuają, że sytuacja jest

Firma, która zapewnia sobie udział w VII Targach W ołyńskich w Równem
(13— 27 września)

dba o swój rozwój
troszczy się o zdobycie nowej klijenteli 
należycie pojmuje własne interesy
docenia znaczenie wielkiej imprezy handlowej Kresów W scnoanich —

V I I  T a r g ó w  W o ły ń s k ic h  —
chłonnego rynku zbytu.

Czyś zamówił już sto isko ?

Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Targów Wołyriskicn —  tłówne. Zarząd Miejski

nardzo groźna 1 ie  nie posiadają oni władzy
nad elementami skrajnym i Przywódcy żydów 
scy w dalszym ciągu wyrażają gotowość odby
cia bezpośredniej konn cocji z AraLami dla  
oinówien '0  trudności, ale Arabowie odm ar , j jq ,  
wy ehjdząc z założenia, ze odbycie spotkania z 
Żydami stanowiłoby przyznanie, ze Żydzi po
siadają prawa polityczne w Palestynie

Prasa lonoynska podkreśla, że zapow ied zia 
ne wzmocnienie garnizonów brytyjskich w Pa 

le.stynie wyniesie około 10.090 ludzi i składać 

się będzie z 12 bata)jonów piechoty, 4 kompanij 
saperów l form acyj pomocniczych. W  ten spo

sób ogo lna liczna wojsk brylyjsKien w  Palesiynie 

wynosić bfdzJe około 17,000 łudzi, co uważani' 

jest za w ystarcza jące  na wypadek, gdyby rząd 

postanow ił w p row adz ić  stan w ojenny. W y ja zd  

i  A n g lji dodatkow ych  sit zb ro jn ych  nastąpić 

ma w  przyszły p iątek P rzed  wysłan iem  wojsk  

do Pa lestyny rząd b ryty jsk i pragn ie uzyskać 
raport od  w ysok iego  kom isarza, czy energ 'cz 

n iejsza polityka w p łynęła na zm ianę sytuacji. 
W  kotach rządow ych  uw aża ją  m ianow icie , że 

bezpodstawne pogłoski o  usiępstwach p rzyc zy 

n iły się w znacznym  stopniu do pogorszen ia sy

tuacji. w zm acn iając Arabów  w przekonaniu  że 

rząd toryl.vjAki nie podejm ie ostrze jszych  za rzą 

dzeń.
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( ho oby wewnętrzne. Sjperj. aerta, przemiany 

materii.

PO W R Ó C IŁ .

Zaw alna 16, teł. 564. przy jm . 8— 10 i 4— b

byt w ym ierzony p rzeciw ko n ow ej m apie 1,u/ropy 
i kończył się w len spo-sob: „n ic  ulega w ą lp li 

wości, ż t b y łob y  d a leko  korzystniejszc.m dla 
F ran cji, ażeby zamiaisl Polsk i i M alej Ententy 

istniała i  ad , zreform ow ana Ausłrja  i od rodzo  

na Ro.sja. Jest rzeczą n iezm iern ie trudną m anę 

w row ać na m orzu p rzec in k o  nowoczesnym  pan 

etrnifaum (N iem cy i R os ja ) m a jąc  d o  pom ocy

h.Ika krążow n ików  starego lyp n "

A rlyku ł ten byt nu-wąlp liw ie odb iciem  tego 

co  pod p rzyk rew k ą  życz liw eg i • entynientu m y 
ślała wówczas przeciętna Ira n c ja  m ieszczańska. 

I-rameja n iepodróżu jąca. Francja  prow incjonal 

na, d la k ló re j w y jazd  do P a ryża  j  5 godzin  

od  Nancy b\ 1 wydarzen iem  lurystycznem .

O pow ieść o pancernikach i krążow n ikach  w  

roku 1926 była zrcszlą opow ieścią shiszną. A le  

h is lo rja  m iewa sw oje  kaprysy. IJo roku 1936 

krążow n ik i znacznie się zm odern izow a ły, a no 

woczesny g roźn y  pancernik z pierwszych lat po 

wojennych, stal się sam „starym  doibrym pan 

cennikiem " typu 1919 roku. O czyw iście  z w y łi} 

czeniem  techniki m ilitarnej.
.1 cc/c/f w iększe zrów nanie nastąpiło w k ra i

nie kołysek. Oba państwa polsk ie  i francuskie 

będą liczyły  w roku 1946 po 40 m ijjo n o w  lud

ności. Rm m iiija  będzie wówczas Uczyło 3(1 im 

jonów  i Jugosław ja 20 Załoga ■slurośw ieckich 

k rążow n ików  ‘ będzie  lody przeszło dw a razy

liczn iejsza od za łogi „now oczesnego  pancerni- 

ka“ .

Sądzę że bez ubliżenia d la  za łogi 3 eh k rą 
żow n ików  prym at kulturalny p rzyznam y pancer 

lekow i. A le  kultura nie zawsze .dzle  w parze 

z obronnością nazewnątrz. Na p rzyk ład zie  Ilisz 
p an ji m ożem y slw ierdzić, że n iezawsze stara kul 

tura i siara rasa. jest w tym  w zg lędzie  wyż 

sza od m łode j, ża rliw e j, m istycznej i re lig ijn ej.

N iew ą tp l.w ie  serdeczność z jaką l-rancja 

p rzy jm ow a ła  przedsUcwiticla A rm ji Połlskiej, 
le j A rm ji, z którą wspólne zw ycięstw a 

wyr\ le są na Łuku T rium fa ln ym  w Paryżu, spo 

wodowana jes! nie tylko w\ pankami w tlisz- 

panji. Jest ona rów n ież wyn ik iem  system atyczne 
go wzrostu poczucia parytetu  pom iędzy P oh k ą  

i Francją. IV. 1* się ko odczuć i w  byłem  księ 

stw ie .Stanisława Leszczyńsk iego. K ied y  jesz. ze 

w roku 1927 sym patja Jotaryńczyków  nosiła od 

c ień  protekcy ]iio-klopiący po ram ieniu , w  roku 

1935 w yczu łun  już wyraźne zaciekaw ien ie spra 

wam i polskiem i, szacunek dla osiągniętych r e 
zultatów, jim lz iw  dla jedności .Narodu, wzrostu 

siły Państwa, ciągłości Rządu. .Społeczeństwo 

Iotaryńskie rozb ite  na K rzyż i Front Lu dow y w i 

działo nasze organ izac je  robotnicze, k łócące się, 

ale nie rozdw o jon e, radykalne, ale patrjotyczne. 

P rzem ysłow i-v lo laryuscy tw orząc urządzenia 

sportow o kulturalne d la robotn ików  francu

skich, w zorow ali się na urządzeniach poiskich. 

Polska m łodzież robotnicza, w ychow ana w e  

F ran cji częściow o awansowała do klasy śred
n iej M ałżeństwa m ieszane polsko - 1 rano u* sie, 

n ieliczne w p ierw szych  lalach pow ojennych, 

onecnie stają się coraz liczniejsze.
Zacieśnianie się w ęzłów  polsko-francuskich

i n a jw ażn ie jszy  bodajże wzrost poczucia  rów nos
ci pom iędzy Polską i Francją , skłan ia nas do 

om ów .en ia  sy.uacji robotn ikow  polsk ich  w e  
Francji, Sprawy bolesnej dla każdego Polaka , 

spraw y w  k tóre j strona francuska ma n iew ąt

p liw ie  w iele grzechów  na sumieniu.

P rzy  pom ocy robotników- j>olskich, F rancja 

odbudow ała  sw ó j w ielki przem yśl, p raw ie  dosz 

czętnie zn iszczony przez W o jn ę  Światową. P łod  

ność em igrantów  polsk ich  stała się zastrzykiem  

W oron ow a  d la w ym ierających  departam entów. 

N a jw iększy  .przyrost ludności w e  F rancji wyka 

żu ją departam enty w k tórych  pracu ją  em igranci 

w łoscy i polscy. A przem ysł i kołyska to. są 

jjrzecież dw a filary francuskie j jiotegi i je j 

św iatow ego prestiżu.
Tym czasem  jeszcze don iedaw  ia w miastach 

i osiedlach francuskich d zia ły  się rzpezy, k lóre

m ogły pow ażn ie  zachw iać sym pałję  społeczeń

stwa polsk iego  do F ran cji W ysied lan ie  robotn i 

ków  polsk ;ch p rzy  asyście o d d z 'a ló w  polic ji i

żandarm erji zm uszanie n ieszczęśliwych do poz-
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W Warszawie praca wre
J. p rzy jem nością  m ożem y stw ierdzić, że na

sza rod zim a p rodu kcja  d źw iga  się ze swego 

dotychczasow ego letargu. F ilm  d źw ięk ow y n ie

spodziew an ie  dourze p rzyczyn i! się do ro zw o ju  

polsk iego  przem ysłu  film ow ego . N ie zdązy l się 

jeszcze  rozpocząć na dotłre sezon film o w y  a 

ju ż  p ierw sza kom ed ja  polska w tym  -sezonie 

„M a ty  M -ryn art* ujrzała w W iln ie  św iatło 

dzienne. Jest to  p ierw sza jaskółka  szeregu za

pow iadanych  i ukończonych, w zg lędn ie  będą

cych  ju ż na ukończeniu film ów .

I lak na czele  k roczy  polsk i f ilm  h istoryczny 

.  Barbara R ad ziw iłłów n a” , rea lizac ji Józe fa  L e j 

tesa, z Jadw igą .Smosarską w ro li ty tu łow ej 

W  roli k ró la  Zygm unta Augusta w ystępu je W i

to ld  Zacharew icz. Ukończona została realizacja

l imu w ig  popu larnej pow ieści M niszkówny 

„T rp itn ra ta 1' z f  lih ie tą  Barszczewską i F ra n 

c iszk iem  B rodn iew iczem  vr rolach  głów nych. 

.Nie zapom niano i o arc j dziełach literatury poi 

SM ej. „W ie rn a  rzek a”  Żerom skiego traw esto

wana jest na ekran przez reżysera B u czkow 

skiego. Obsada: Baska Orw id Cybulski, B rod 

n iew icz, Andrzejew ska. P raw dz iw ą  n iespodzian  

kę p rzygo tow a ł L ib k o w  — • F ilm . O tóż za p o 

w iada ta w y tw órn ia  z rea lizow an ie  pod reży 

serją  jedn ego  z rffipdo ln ie jszych  reżyserów  poi 

skich —  Juljusza Gardana, aż trzech arcydzie ł 

A leksandra F redry „Zemsty”, „Pana Jowial- 
wkiego oraz „.ślubów panieńskich” . Na p ierw szy  

ogień  idzie „Zem sta” . Obsada jeszcze nieznana. 

O dw ażnym  rea liza torom  należy życzyć  r całej

bywania się za bezcen całego dorobku  lat p ra 

cy. Zakazy un iem ożliw ia jące  dostanie p racy  w  

sąsiedniej gm in ie, w ysyłan ie do  Polski ludzi, k łó  

r z y  oddali s iły  m łodości F ran cji i zerw a li z k ia  

jem  wszelk ie zw iązk i o ra z  w ie le  innych p rzy  

Jsrych rzeczy  k tórych  n ie będziem y poruszali 

ze  w zględu  na polepszen ie oboinólnych stosun

ków , o to  są •czynniki osłabiające przym h rzc... 

R zeczy  które w interesie p rzym ierza  usunąć* na 

loży. {
N ie  chcę p rze z  to  tw ierdzić, że i pc, stron ie 

em igra cy jn o  p o lsk ie j nie b y ło  ciem  Em igrant 

nasz wyimaga trosk liw e j opiek i i surow ego p ra 

wa. W e  F rancji nie b y ło  ani opieki, ani suro 

wośc; E m igrac ja  nasza w y tw orzy ła  jednak w 

o rgan izac jach  własnych pew na op iekę i pew ną 
dyscyp linę op .n ji. N iestety większemu popareiem  

c ies zy ły  się ze strony w ładz francuskich orgatii 

zacje robotn icze francuskie, jaw n ie  kom unizu 

jące  i  szerzące kom unizm  wśród em igrantów  

polskich ,

Sojusz ipolsko francuski nie jn oże  żyć 

ze szty le tem  w p lecach  Dr/.eludnienie Polsk . 

w y ludn ien ie  F ran cji i nasza przyjaźń czyr.. zu 

p ełn ie  m ożliw ą  wym ianę w artości ludzkich. Ro 

dżina, k tóra  p ragn ie  p rzy ją ć  obyw atelstw o poi 
kie, n ie  szkodzi in te iesom  Polski. N ie  m ożem y 

oię jednak  zgod zić  na fab rykow an ie  sfa lszow a 

nych francuzo  polaków , posługujących się żar-

duszy pow odzen ia . Popu larną naszą gw iazdę 

Sm olarską, zobaczym y w  tym  sezonie w  jesz

cze jedn e j kom ed ji, ju ż ukończonej —  „J u d z i- 

w  otoczen iu  Żabczyńskiego, Znicza, Ć w ik liń 

sk ie j i  b ielańskiego. Genre k om ed jo w y  jest zre 

sztą n a jliczn ie j reprezentow any A w ięc  „F re - 

dek uszczęśliwia świat”, reżyserji Z iem bińskie 

go. z C zap lick im  Lodą H alam ą, Lubieńska i 
Fertnertm . Ada, to nie w ypada”  —  reżyserji 

Tom a, z N iem irzanką. Żabczyńskim  Zim ińską, 

Andrzejew ską. 1' ertnerem  i „Lopk ien t -K ru kow 

skim. Oridawna zapow iadana jest p ierw sza poi 

ska kom ed ja  sensacyjna p rodukcji Gulanickie 

g o '.T a je m n ic a  panny Brłr.x”  z Almą Kar. ż n ‘ cz, 

Żabczyński K urnak iew icz i Żelicnowska dopeł

n ia ją  ob „aay

Iście am erykański, szeroki gest ma Eugcn jusz 

Bodo, jeden z naszych na jpopu larm ejszycu  

gw iazdorów . Po ukończonej ju ż kom ed ji „D w a  

dni w  ra ju ” , z Grossówną, Fertnereni i Sielań 

skini, „za b ra ł”  się Bodo do swego d rog iego  

tilm u p. I. „Am erykańska Aw an tu ra” . W e  wrześ 

niu w y jeżdża  cały zespół do... Am eryk i na ple 
nery Zespól to: Bodo, Ćw iklińska. Nal oneczna. 

Zn.cz, S ielański, Aaam  D idur o ra z  Frenkiel. 

W y tw ó rn ia  „L ib k o w  Film* jest obecnie w  trak 

cie rea lizac ji kom ed jo-sa tyry „P a n i m ln k ter 

ta ń tzy ” . Zobaczym y w  n iej p ierw szego polsk ie

go m in i.itra-kobietę i to w ie lce  uroczą (T o lę  

M ankicw iczow nę). Reżyser Juljusz Gardan za 

angażow ał rów n ież do  tego l i i  Ul U Ćw iklińską 

i O rw ida
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gonem , ani francuskim  an jm lskiin i ducho 

wo oderw anych  od  obu  ikraiów. O rgan izacje  

polskie, szkoły polsk ie, duszpasterstwo polskie 

—  musi istn ieć d la tych  i wśród tych, k tórzy  są 
obyw atelam i polsk im i i d o  Po lsk i w róc ić  zam ie 

rzają. Bezrobotn i —  P o lacy  nie pow inn i b yć  wy 
dalan i, a le  osadzani na roli. W  departam entach 

zachodnich i centralnych zna jdzie  się jeszcze 

sporo ziem, porzuconych  przez w łaścicieli. W re  

szc ie  osadnictwo w  'kolon jach francuskich 1 1 1 0  

globy znakom icie  u lżyć przeludn ien iu  naszych 

m ałych m iasteczek, a ży w io ło m  bardziej p rzed  

s ięb iorczym  na em igracji o tw orzyć  u jście  dla 

enengji
Sojusz [polsko-francuski pow ioaen b y ć  w 

p ierw szym  rzędzie sojuszem  praktycznym . Leży  

lo  zarówno w  praktycznej naturze francuskiej 

jak  i w  potrzebach  Polsk i d zis iejszej. Oba krr 

je  idealnie się uzupełniają. F rancja ma pienią 

dze, a Polska  ludzi. F ran cja  posiada przestrzeń , 

a m y  em igrantów . F ran cja  posiada dośw iadczę 

nie ras .starych i kulturalnych, a Polsika energję 

xas m łodych  i żyw otn ych

Podstawią jednak sojuszu musi b yć  p oczu 

cie  rów n ości obu stron Stare pojęcia i stare 

Uprzedzenia w in n y ustąpić now ym  praw dom  

N iem a ju ż w  Europ ie starego krążow n ika i no 

woezesnej N orm an d ji Są poprostu dw a pancer 
n ik i! K AZ IM JE R Z  Ł Ę C Z Y C K I

W  chw ili obecnej w Sow ietach go r liw ie  w vk  

ryw a ja  „trock istów 1*. Gorliv.ość ta nie zna gra 

nic. Pew ien  pan k tóry  p rzyb y ł ostatnio z Mo 

skwy, opow iadał, iże naw et czlw iek , k ló ry  przed 

kilku la ły  lic zy ł wsrod sw ych  znajjnyoh jak ie  

g o i trockistę jako  rzekom y trockista m oże 

p rzyn a jm n iej w y lec ieć  z posady, o  ile nie spot 

ka go  gorszy  los. O tóż w  Czelabińsku dyrek tor 

faibiyki Tabako w został wykluczony z .partji 

ja k j  trockista, p rzy ja c ie l i opiekun rozstrzela 

negu trockisty Dreicera. O tem wykluczeniu zo 

stał;, um ieszczona notatka w  m ie jscow ej gaze

cie  „Czelabiński raboezyj* , tkć.rą redaguje n ie 

laki Syrkin.

Korespondent „ fzw ie s t ij”  w  Czelabińsku Du 

binskij p rzeczyta ł notatkę i przesia ł oapow ied  

ni telegram  sw e j redakcji. 29 s ie rp n ia —fatalna 

nota lka ukazała się w  „ Izw ie s t ja ch ” . A le  dyrek  

tor Tabakow  m ia ł „m ocne plecy* w M oskwie 

Centralny Kom itet P a r t ji  Kom unistycznej uznał 

jego  wykluczenie z p a rt ji za nieuzasadnione, 

redaktor Syrk in  o trzym ał naganę za um iesz 

czertie notatki o wykluczeniu bez poprzedn iego 

sprawdzenia podstaw tego wykluczenia, kores 
pondent Dublnskij zaś został w yda lony z posa 

dy.

Cjeitawa i p oecza ją za  h istorja. O kazu je się, 

że weorug centralnego Koim iieiu Partji Kom u 

mistycznej sam fakt wykluczenia dyrektora Tu 

bakow a z partji p rzez m ie jscow ą  organizację 

nic wystarczał aby o  icm  pisać. Dziennikarz 

względn ie redaktor musiał sprawdzić, czy ska 

zanie dyrektora było  uzasadnione. Koiaspon

Ze w ystępy w  ra d jo  m ogą być rów n ież drogą 

do zrob ien ia  k a rje ry  film o w e j —  o  tem  p rze

kon a ły  się ,,asy‘‘ „W es o łe j L w o w sk ie j F a li” —  

panow ie  Szczepko, Toń k o  i Strońć. „W krótce  

bętązie lep ie," —  to tytu ł p ierw szej ich kom ed ji 

iitm ow ej, którą nakręca ją pod w praw nem  kie 

row n ic lw e in  jednego z naszych najiepszycn  re 

żyserów ' kom ed jow ych  •—  M. V\ aszyńskiego. 

Partneram i ich są: I oda N iem irzanka, Żab
czyński, Fertner oraz bielański.

W ytw órn ia  L eo  l-ilni „ ta rgn ę ła ”  się na p o 

pularną kom edję W jincentego Rapack iego „Papa  
się żen i” . Iłe iy s . ru je rów n ież W aszyński. Ze 

spół —  p ierw szorzędn y: L id ja  W ysocka . Z im iń 

ska, Anurzejewska, B rodn iew icz Fertner, Sie- 
lański.

Czy film  polski sięgnął nareszcie, w  poszu

kiwaniu lematu, do tuk fo togen iczn e j a tm osfe 

ry, jak  w ie lk ie  redakc je  d o  życ ia  ozienniKar 

sk iego? Tak p rzyn a jm n ie j na leży sądzić z ty

tułu zapow iadanej p rzez „O rion  F ilm ”  kom ed ii 

„P a n  redaktor s za le je ” . R eżyserow ać będzie pan 

Now .na „Przyhylsk i. Obsada jeszcze n ie uslalona.

Doczekała się rea lizac ji f ilm o w e j p iękna 

now ela Henryka .Sienkiewicza „H ania”. Film  

jest ju ż przez w y tw órn ię  ,.Q n adra“  ca łkow ic ie  

ukończony. R eżyserow a ł W aszyński. Gra M arja 

Bogda i Adam  Brodzisz.

F ilm em  h istorycznym  będzie  ob raz „Pieśń 
o  w ie lk im  rzeźb ia rzu ” , reżyserji No w in y-P rzy  

bylsk iego , pośw ięcony p am ięci W ie lk ie g o  M ar

szałka. N a leży  się spodziewać, że poziom  tego 

film u godny będzie w zn iosłego tematu. O ryg i

nalny temat ob ra ła  sobie w ytw órn ia  „L e g ja  
F ilm ” ., „Ludzie W isły” to  p ierw szy  f ilm  z życia  

p racow n ików  rzek i. Zd jęc ia  p lenerow e dokon a

ne zostały na szlaku w iślanym  Główne ro le  

kob iece od tw a rza ją  S tanisława \Vysocka oraz 

Ina Benitą

Nasz najw iększy kurnik f ilm o w y  —  A d o lf 

Dym sza rów n ież nie próżnu je Zobaczym y go 

w  tym  sezonie w  paru kom edjach. Jedna z nich 

— *.o „B o lek  i ludek” . W  film ie  tym  Dodek bę

dzie  gra ł sam ze sobą, od tw a rza  bow iem  w 

tym  obrazie  ro lnę podw ójną. O bok n iego gra ją  

K o in e r ,  Zn icz oraz G rabowski. /

W  tym  roku odbyły  się rów n ież narodziny 

p ierw szych , zakrojon ych  na większą skalę f i l 

m ów  żargonow ych . .G reen-F ilm ”  w yproduko 

wał obraz [i. t. „Id ł mitn fid ł” ze znaną aktorką 

M oly Piken. .L eg ja  F .Im ”  ukończyła ju ż zd ję 

cia film u p. t. ..Frejllche Kapeonym” (W eso ła  

Nędza).

Jak w id z ia ły  tegoroczn y  sezon ilościow o 

przedstaw ią się w y ją lk ow o  k orzystn ie  Na leżv  

się spodziewać, że jakość dorów n a ilości. A  te 

raz w  zw iązku  z pow yższem  —  m ały „b ilans 

zatrudn ien ia”  naszych artystów  i reżyserów  

film ow ych .

O tóż n a jw ięce j zatrudnien i są w  film ie  nasi 

l.om icy  a ło ze w zględu  na zdecydow aną p rze
wagę ilośc iow ą k om ed ji film ow e j. N azw isko

deat zaś nie m óg ł polegać na in fo rm ac ji m iej 
scowej gazety, odpow iada jącej zresztą praw dzie  

i musiał rów n ież sam zbadać okoliczności...

W ym agania Centralnego Kom itetu  do  rz « 

telności i cuimienuoścl .pracy dzienn ikarsk ie j 

są nieoo w ygórow ane. W yobraizam sobie, w  ja  

k ie j sytiiHcji znalazłby się nasz sprawozdaw ca 

sądowy, gd yb y  n ie m ógł pisać o wyrokach są 

dow ych  lub dyscyp linarnych  bez .[■ uprzedniąJw 

zbaaania słuszności tego wyroku.

M oże ten system m a swe zalety. A le  czy 

tak szczytne zasady stosują się w prasie sow ie

ck ie j zawsze, e ry  też ty lko wówczas, je że li ska 

zany ma ,m ocne p lecy”  Sp.

Baloniki Fuchsa 
nfid wschodnia granica

Balon ik i, wypuszczone przez firm ę  Fucha z 
■lotniska m ok o iow rk iegc  w  czasie atarrti bal# 
nów  oo  zaw od ów  o  punar G ordon  Bennetfa, po 
lec ia ły  nen, aż ku  gran icom  kraju  Jak wyaBU 
z nadesłanych do. fab ryk i kartek, które doczepi-* 
ne b y ły  d o  ba lon ików , n iek tóre z -lich upadły 
eiż w  Brześciu, P ińsk -, a k ilka naw et w K i— 1- 
niu Koszyrsk*m  i d a le j wipobliżu gran icy  ao 
w ieckie j.

Ponew aż są to d op ie ro  ipierwszc meldunki', 
j-ist w ie lce  p raw dopodobne, tże n iektóre balon ik* 
poleciały poza igranicę państwa.

P rzypom n ieć  należy, że  każdy kto zn a jd z ie  
ba lon ik  i nadeśle do  fab ryk i Francisżka Fud*_ 
i S yn ow ie  odczep ioną od balon ika karteczką, 
o trzym a  w  upom inku tam iczkę czekolady ,k o  
n ik ” .

Znakomita polska artystka 
filmowa w nowej kreacji

Na zd jęc iu  naszem w idzim y stynną artystką 

film o w ą  Połę  Negri w e fek tow n e j k reacji n o

wego film u  „M oskwa--nSzanghaj" F ilm  ten, zo

stał nakręcony w  N iem czech  pod k ierow n ic tw e i*  

Paw ła W egenera.

Znicza, Siekińskiego i  Mieczysławy Ćwiklińskiej
p ow ta rza  się ciągle. Są to n iew ątp liw ie  najbac 

d zie j zatrudnione gw iazdy naszego firm am en tu  

film ow ego .

W  tym sezonie -.potykamy rów n ież dość 

często nazw isko Fertnera. Eugenjusz Bodu i 
Adolf Dym sza trzym a ją  się sw ej dotychczaso 

w e j norm y: dw óch— trzech film ó w  rocznie.
/ „am an tów ”  zdecydow ane w yb ił się na. płaz. 
p ierw szy  Żabczyński. P ob ił on w  tym  roku re

kord zatrudnien ia. Po nim  idzie  nasz „repre
zen tacy jn y”  am ant —  I r .uc-szek Brodniewicz. 
M łody Zacharewicz aw ansow ał —  [Kjwierzenie 

mu ro li k ró la  Zygm unta Augusta jest tego n a j
lepszym  dowodem . Szkoda, że nazw isko Cybul
skiego nie jiow tarza  się zbyt często w  zapow ie

dziach film ow ych . C zyżby len w y ją tk ow o  zdol
ny artysta nie był w tym  roku należycie  w y 

korzystany?

Loda Niemirzanka lo now ow schodząca gw ia  

zda na firm am encie kom ed ji film ow e j. Rów 
nież dobrze znana Judzia Andrzejewska za tru d 

niana jest coraz częściej. N a leży  się spodziewać, 

że ta tak dobrze zapow iada jąca  się artystka 

w yro ili się na jedną z czo łow ych  gw iazd  filmu 

polskiego.

N iem ałą n iespodzianką jest d la  w dm an de 

l.nut film o w y  dobrze nam znanego z teatro  

na Pohu lance Mieczysława Vi ęgrzyna. W  tum ie 

„P łom ien n e  serca 1 pokaże W ęgrzyn  co um » 

A umie dużo.

T ak  o to  przedstaw ia  się tegoroczny bilans 

pracy w  ateliers warszaw skich. A. SM.
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Setre i& n  L. N. A ienol jed lic  
do Rzymu

G F N F W A . (Pat.) —  Sekretarz genera lny 

L ig i N a rodów  A ie n o l udaje się do Rrzym u, 

gdzie  odbędzie kon ferencję  z m inistrem  spraw 

zagranicznych Ciano. N ie ulega wątp liwości, że 

w izyta Aeenola na kilka dni przed zebraniem 

się R ady L ig i i Zgrom adzenia, które o lw arte  

zostanie 21 bm., będzie m iała doniosłe znaczę 

nie. R czm ow y  \vcnoia z k ierow n ikam i p o li

tyki w łosk ie j do tyczyć  będą w znow ien ia współ 

pracy W ło ch  z L igą  Narodów , p rzerw anej w 

okresie stosowania sankoyj. Zaznaczyć należy, 

że k on llik t w łosko - abisyński nie figu ru je już 

na porządku obrad Rady L ig i ani Zgrom adzę 
nia. ------

GcgsL w ręczył Mussoliclemn 
wszystkie odznaczenia nadane 

przez negasa
R Z Y M  (Pat) — W  obecności m inistra k o lo  

nij M ussolm i p rzy ją ł dziś rano w pałacu wc 

neckim  dedżaka Gugsę. k tóry  p rzybył do Rzy 

mu w celu złożen ia hołdu Gugsa w yraził uczu 

cia w ierności i podziw u  dla W łoch  i ich w iel 

k iego wodza. W  odpow iedz i M ussolini ośw iad 

czyi, iż ocenia dow ody p rzy jaźn i, złożone 

przez Gugsę i  dodał, lże pod  sztandarem  W ioch  

ludność Ab isyn ji korzystać będzie z d ob ro

dzie jstw  pokoju . W  zakończeniu Gugsa w rę 

czy ł Mussoliniemu wszystkie odznaczenia cesar 

skie, nadane mu przez by łego  negusa.

Sierpień prawie bez 
■ deficytu

W A R S Z A W A . (Pat ) M iesiąc sierpień w edług 

fym ezaso .vvch zestaw ień M inisterstwa Skarbu 

zam knięty został kw otą dochodów 167,819 .‘ ys, 

zl. i w ydatków  —  170.806 !vs. zł P rzew yżka  

w ydatków  nad dochodam i daje n iedobór —  

2.986 tys. zł.

Sierpień w ciągu roku budżetow ego jest zaw  

sźe m iesiącem  o najm n iejszych  w pływ ach  z da

nin publicznych. Przeciętna dochodów  od kwiet 

ula do lipca A  łączn ie wynosiła l~ó,4 m ilj zl. 

wobec 167,8 m ilj. zl. w  sierpniu uh r W skutek  

tego zm niejszen ia dochodów  rów n ież w ydatk i 

v  sierpniu musiały ulec pew nej redukcji i wy

n iosły 170 8 m ilj., podczas gdy przeciętna za 

p ierw sze 4 m iesiące b ież roku budżetow ego  wy 

kazu je 174,9 m ilj. zł.

D eiicy l budżetowy w sierpniu Ittiió r. wy

nosił 29,7 m ilj. zł., przyczem  ogolna suma d o 

chodów  w sierpniu r. uh. (w  układzie budżeiu 

tegorocznego; w yn ios ła  149,9, a w yda tków  179,6 

m ilj. zł.
t

FILMOWANIE ZNANYCH 
ZBRODN AR7Y

W A S  Z Y  NT G T O N . (Pat.) S ze f federa lnej ta jnej 

p o lic ji Edgar H oover w ystąp ił z p ro jek tem  f i l 

m ow an ia  wszystkich znanych zb rodn iarzy i p o 

kazyw an ia  tych  G linów  w kinach, tak aby pub 

liczność m ogła się zazna jom ię  z ich w yglądem , 

m ową, rucham i i t d. Zda je  się, że p ro jek t ten 

będzie  w k ró lee  w prow adzony w  życie  przy p o 

parciu w ie lk ich  firm  h o llyw oodzk ich .

era swi rosa
Świeżość cery jest warunkiem jej 

piękności. Zastanówcie się, jaką 

szkodę może jej przynieść nieod

powiednie mydło.

Tylkc dobre mydło — Elida 7 

Kwiatów — stanowi podstawę ra

cjonalnej pielęgnacji cery. Obfita 

piana usuwa z porów wszelkie 

zanieczj szczenią. Posiada wybitne 

własności kosmetyczne, jest nad

zwyczaj łagodna i dzięki temu 

czyni cerę miękką i delikatną. ’ ^

r ° ' i  i  s  ir  
^  \ i

Z - " ' \

BADANE 
DLRM ATOl .OG1CZNIF.

Im ry i. we wrześniu.

Stosunki między narodami reguluje 
metylko pisane dokumenty i prawno- 
dyploinatyczne układy O w iek  większy 
wpływ od 'opatrzonych pieczęciami per 
ga.ninów ma nieraz —  samo ż y j ’ ?, ż y 
cie zaś wymaga niejednokrotnie liezp r  
srediiich kontaktów, które mogą się oka 
zać n wiele bardziej użyteczne, niż pe
łen zastrzeżeń i subtelności —  język dy
plomatyczny. Bezpośredni kontakt do
starcza bowiem mietyiko sposobności 
do zacieśnienia istniejących już węzłów, 
lecz staje się również ważną dla opinj 
publicznej niamlestacją istniejącego już 
zbliżenia

Wzajemne atosunlki pomiędzy Fran
cją a Polską normuje ndniejący od r. 
1921 układ sojuszu. L kład ten odpowiu 
uał zarówno interesom obydwóch 
państw, jak i tradycyjnym węzłom uczu 
ciowyni, jakie się w ciągu dziejów w y
tworzyły pomiędzy Francją a Polską 
Współpraca ta była zresztą zupełnie na 
iuralna: była ona wypisana nie na per 
gamma cli, lecz poprostu na geograficz
nej karcie. l)lak-gn też układ francu
sko-polski przetrwał próbę czasu j w eią 
gu lat 15 okazał się niezbędnym nietyl 
ko dla interesów obydwóch państw, lecz 
takie dla pokoju Europy. W ciągu ostat 
nich lat istniały może pewine rozbieżnoś 
ci poglądów co do najbardziej skutecz
nych metod zapewnienia pokoju w Eu
ropie —  nigdy jednak nie było pomię
dzy Paryżem a Warszawą jakiejkolwiek 
różnicy co d,;) .-.arnej istoty' współpracy 
francu-sko-polskiej,.'którą obydwie, slro 
iny zawsze uważały za jedną z głow nych 
podstaw iswej polityki. Dlatego też obec 
na wizyta generalnego inspektora sił 
zbrojnych i Naczelnego Wodza gen Ry
dza Śmigłego jest tylko iednem z ogniw 
stwierdzających ciągłość tej współpracy 
której konieczność obydwa państwa za
wsze i niezmiennie uznawały.

Nie zmniejsza to zresztą w niczem 
wyjątkowego znaczenia tej w izytv, któ 
ra stała się świetną manifestacją przy
jaźni łączącej obydwa kraje. Przez nie
zwykle gorące przyjęcie jakie zgotował 
Parvż gen. Rydzowi Śmigłemu, Francja 
okazała iswe uczucia dla Polski. Wyistar 
czy rzucić okiem na sprawozdania pra
sowe, spojrzeć na liczne fotografje, ja
kie zapełniają iszpalt\ pism paryskich, 
abv zdać sobie sprawę, że urzynrotnik 
serdeczny jest za słaby na oddanie istot 
nych na trojów. 1 1 Paryż

fOrf urasnea^ k o r e s p o n d e n t a )
w' ciągu tvch kilku dni. Prawdziwej m,a 
ry .iie należy zreszią szukać na szpal
tach dzienników —  trzeba raczej przeko 
nać -się samemu o tacą orzez nawiąza
nie bezpośredniego kontaktu z. szarym 
człowiekiem11, trzeba by-ło pójść na uli
cę, do tramwaju czy do ,,metra11, abyś] 
przekonać się o zainteresowaniu tą wi

zytą i o sympatji, jaką ona wzbudziła 
wśród szerokich mas. Temperatura u- 
ezuciowa podniosła się ist-ołńi-t o kilka 
stopni, gen. Rydz śmigły stał się nagle 
yy ciągu kilku dni, jednią z najbardziej 
popularnych osobistości zdobywając so 
bie wstępnym bojem sympatje Paryżan.

Podobnie serdeczny był kontakt z

Zd jęcie  ,przedstaw ia fragm ent d e filady  manewru jąeyeh oddzia łów  f;raneirs'ki< h przed  N'aczeln' in 
Wlodsum W ojsk  .Polskich gem. Rydzom  Śmiałym  w tow arzystw ie  gen. Gamelin, przed cmenta

rzem  po legĄ ch  w Douauunont.

Otwarcie 16-fych Targów
D nia 5 b. m. o godz. 10 w sali reprezen ta

cy jn e j lziby P rzem ysłow o-H an d low e j w e l.w o- 

w ie odb y ł się akt inauguracji 16 T a rgó w  W scko 

dnich.
Na uroczystość lę p rzyb y li: p. m in ister przem . 

i handlu Roman, podsekr. stanu w m. p. i li. 

dr. Rose-, wicem in ister spr. w ojsk. gen. Litwino- 
w iez, w icem arszałek  Sejmu Mudry, d y r , dep 

m. p. i li. Kandel. p rzedstaw iciele  ni. s: z., 

w o jew od ow ie  lw ow sk i, k rakow ski i tarnopolski 

o raz przedstaw ic ie le  m ie jscow ych  w ładz repre 

zen lanci sfer gospodarczych.
P rzyb y ł rów n ież am basador Rzeszy v. M olt- 

ke o raz specja lna delegac ja  w ęgiersk iego  insty- 

tulu eksportowego.
Prezes lw ow sk ie j Izby  P rzem .-H an d low ej p. 

Szaraki p o w ia ł  P- m in istra przem ysłu 1 handlu

Wschodnich we Lwowie
oraz zgrom adzonych  gości, poczem  w ygłosił 

Iirzem ów ien ie  b p rem jer Pon ikow sk i, prezes 

W ystaw y ..Nasze lasy j och rona p rzy rod y11. 

Pom yślnych  w yn ik ów  życzy ł Targom poseł Ost 

rowsl ; im ien iem  m iasta Lw ow a.
Następnie p. n in ister Rom an wygłos.d dłuż 

sze p rzem ów ien ie, w  którem  nakreślił ro lę  po 

szczególnych  d zia łów  polityk i gospodarczej pań 

stwa, zaznacza jąc, żc w  naszych warunkach 

głów nem  zadaniem  tej po lityk i w n n o  być do

p row adzen ie  w ytw órczości p rzem ysłow ej do sla 

nu, w  k tórym  odpow iadać ona będzie potrze 

' bom  ob ron y  państwa. i
P o  zebrauiu p. m in ister w raz z otoęzenń m 

w y jsch a ł na p lac w ystaw ow y i zv. iedzil Targ i 

oraz W ys taw ę  „N asze  lasy i ochrona p rzy rod y " 

w raz z w ystaw ą łow iecką.

członkami rządu francuskiego i z przed 
slawicielami wojskowości, wśród któ
rych gen. Rydz Śmigły odda w na cieszy 
oię ogrontnem uznaniem. Honory w oj
skowe, oddawane gen. Rydzowi śmigłe
mu były istotnie wyjątkowe. Już na gra
nicy francuskiej w Belfort przedefilowa 
ły, w czasie krótkiego postoju pociągu, 
przed ge 1 1 Rydzem Śmigłym oddziały 
wszystkich pułków stacjonowanych w 
tej twierdzy Wyjątkowy charakter mia 
ly również honory oddawane w Paryżu, 
na manewrach lotniczych w Szampan ji, 
a przedewszystkiem wielka defilada wr 
Nancy na placu Króla Stanisława, któ
ra była jak zgodnie istwierdza prasa 
francusku —  najbardziej imponującą re 
wją wojskową, jaka miała miejsce od 
czasu zakończenia wojny.

Podróż gen. Rydza śmigłego mewąt 
pliwie ma duże znaczenie i to nie wyłą 
cznie wojskowe. Jest to zresztą zrozu
miałe: gen. Rydz Śmigły jest nietylko 
na-czełnym wodzem polskich sił zbroj
nych, ale odgrywa także wyjątkową ro
lę w życiu obecnej Polski. Iwypuklała  
to cała prasa francuska wszystkich od
cieni, która z naciskiem podkreślała 
ogromny autorytet moralny gen. Rydza 
Śmigłego i takt, żp zostało t,, oficjalnie 
potwierdzone przez c statui okólnik rzą
dowy. Niewątpliwie jednak doniusłość 
wizyty paryskiej gen Rydza Śmigłego 
polega przedewszystkiem na zacieśnie
niu współpracy yyojskowcj polsko-fran 
cuskiej. która .stale była uważana przez 

j obydwie strony za konieczną. Współpra 
ca ta była zawsze żywotna i jest prawie 
równie tradycyjna jak węzły uczuciowe 
łączące obydwa narody. Wiz\ta paryska 
gen. Rydza Śmigłego, podobnie jak i 
podróż yyarszawska szefa sztabu francu 
•skiego gen. Gantelina. jest więc nowym 
dowodem bliskiej yyspółpracy Franej, i 
Polski, która była i jest realną kon.ecz 
nością dla dalszej pokojowej ewolucji 
stosunków politycznych w Europie.

J. Bczękowski

Powrót gen. Rydza-Śmfgłego 
do Paryża

PARYŻ —  Agencja Havasa komuni 
kuje: wczoraj o godz. 23.15 gen. Rydz 
Śmigły przybył do Paryża ze Strasbur
ga wt towarzystwie gen. Stachieyyicza, 
płk. Strzeleckiego, rtm, Vacquereta i Ho 
roclia.
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Fuadass Pracy podejmuje akcję 
p oraao ic i^a  sawodowrgo

Fundusz P racy  .zamierza iprzystąipić dc zorga 
n itow an ia  w  ciągu b ieżącego roku szkolnego na 
terenie catego państwa sieci ośrodków  porad 
n ictwa zaw odow ego. A k :ja  poradnictwa zawodo 
w ego ma na celu u łatw ianie m łodz ieży  obran ia 
tak iego  zawodu, w k tórym  n a jła tw ie j jest zna
leźć -pracę. Konieczność pod ięcia tego rodzaju  
akcji podyktowana jest znacznym  popytem  pra 
cy w  n iektórych zawodach p rzy jednoczesnym  
braku odpow iedn io  wyszkolonych  fachowców  w 
szeregu innych dziedzin. M a lerja ły  dla o.środ 
k ów  pośredn ictw a zaw odow ego  w  poszczegó l
nych w ojew ództw ach  ustalane b y ły ty  na podsta 
w ie danych o  podaży  i p op yc ie  na r\ nku pracy.

Akcja poradnictwa zaw odow ego prowadzona 
będzie p rzy  współudziale m inisterstw  gcsjiodar 
czych m in isterstwa wyznań le iig ijn ych  i ośw ie
cenia publicznego oraz o rgan izac ji samorządu 
gospodarczego.

Jeżeli chodzi o form y organ izacyjne całej 
akcji, ło  przew idziane jesl u tw orzen ie kom is ii, 
koordyn u jące j ma-t-erjaly o potrzebach rynku 
pracy w  całym  kraju o ra z  p laców ek  poradniCt 
wa zaw odow ego  przedew szystk iem  w ośrodkach 
n a jw iększego  bezrobocia , t. j. w centrach prze 
m yś low ych  państwa. P laców k i te p rzy  wspólu 
dzia le  społecznych zrzeszeń technicznych i za 
w odow ych  współpracować będą z w o jew ódzk ie  
m i b iuram i Funduszu P racy oraz z biuram i po 
średn icfwa pracy.

NOWA ZDOBYfZ RADJA
Odb orn'ki stereofoniczne

Wlśród rad joam atorów  rozeszła  się ostatn io
w iadom ość o niezwy klie don ios łe j zdohyczy ra 
d jb\ .e j k fóra stanow ić będzie n iew ątp liw ie  no 
wą erę w liis to r ji rad jo fon ji. Podobno jedna z 
c zo łow ych  fab ryk  radjowyc.h p rzygo tow u je  na 
sezon ob .cn y  nowego lypu odbiorn iki, w k ló  
rych po raz p ierw szy zastosowane zesła ło ste
reofon iczne odtw arzanie d źw ięków . E fek t sleron 
fon icznego odbioru jest zd u m iew a jący  D iw ’ ..i 
posiadają niespotykaną dotychczas w yra :u ’oś*\ 
okrągłość brzm ien ia i m iękkość tonu. Gius ludz 
k i i każdy instrumeul m u zyczny zachowu ję w 
audycji swą naturalną barw ę dźw iękow ą, dzięki 
czem u ma się wraiżenie bezpośredn iego słucha
nia.

H o io M i  aa vyst.awie P n em ys la  
Metalowego 1 E »eh ro iech oc in ego

Pow szechną uwagę zw iedza jących  dzia f ra 
d iow y  w ystaw y ściąga stoisko firm y  Kosm os", 
gdzie  został w ystaw iony sensacyjny m odel radio 
odb iorn ika ...Super^-Record'1 o zdum iew ającym  
wprost zasięgu na cały świat. Jes! ło  6-lam powa 
superheterodyna. zaopatrzona w  t zw. „m ogicz 
ne o k o “  —  ostatnią inow ację  radioteclin ik i, N ie 
za leżn ie  od  tego na stoisku w ystaw ione zostały 
dwa inne m odele godne uwagi, a m ianow icie : 
6 -lam powa superheterodyna ,,Im p eria l1* o u l
tranow oczesnej konstrukcji, oraz 3 -lam pow y od 
b iorn ik  Idea ł", zaopatrzony w słynną pentodę 
głośn ikow ą.

W szystk ie  tc odb iorn ik i są napraw dę ostat
nim wyrazem  techniki ra d jow e j i godne są w ie i 
k iego zainteresowania, jak ie w yw oła ły , choćby 
ze względu na n iezw yk le czystą i do, złudzenia 
w ierną 'rep rodukcję  dźw ięków , które sama w so 
b ie  jest p raw dziw ą rew elac ją  sezonu rad jow ogo.

DOKTOR

Feliks ^anac-O loch
STOMATOLOG,

(Choroby jam v  ustnej i zębów )
'  P O W R Ó C IŁ  

Gdańska 1, łeb 22-80.
Godz. p rzy  jęć : 10— 2 i 5— 7.

PAGED(( POLSKA AGENCJA DRZEWNA

PkZEŁAEUNEK i EKSPEDYCJA
z własnych placów w Gdyni i w Gdańsku —  Frachtowanie —  Skłauowanie

SPRZEDAŻ KOMISOWA
materjałów drzewnych produkcji Lasów Pańs t wowych  

GD Y N i A , Ul. Świętojańska 44 Telefony: 19-16, 19-17, 19-18, 19-19

ODDZIAŁY:

Warszawa Katowice
u l .  W aw elska  54 ul. Staw ow a 10

Tel 554-80 Telefony

centr 306-26 i 300-66

Ł u c k Gdańsk
Kolejow a 7 Holzm arkt 24

Tel. 60 Tel. z 24-51

Lwów, ul. 3-go Maja 11
Telefony 222-28, 222 29

S K Ł A D Y :
W A R SZ A W A  —  ul. W olska 95. tel. 608-38
G D A Ń S K  —  Wrzeszcz, tel. 417-83
G D Y N I A  —  ul. M orska 10. tel. 28-51
Ł U C K  — ul. Kolejowa 7, tel. 60

AGENTURY:
B IA ŁYSTO K
BYDGOSZCZ

L W Ó W

L U B L I N
Ł Ó D Ź

P O Z N A Ń
R A D O M
STA N ISŁAW Ó W -

ul. Krasińskiego 8
ul. Świętojańska 11 m. 2,
tel. 22-37
ul. Marji M agdaleny 6 m. 2 
ul. M isjonarska 6 m. 2 
ul. Piotrkowska 48, 
tel. 219-50
ul. Fredry 2 m. 6, tel. 11 -37 
ul. Moniuszki 26, tel 23-34 
ul. SoD.e sKiego 78

Oddziały, składy i agentury dysponują pełnym asortymentem materja- 

łów budowlanych, stolarskich i dykty produkcji Lasów Państwowych.

INFORMACJE NA ŻĄDANIE INFORMACJE NA ŻĄDANIE

p ierw szorzędny 
G órnośląsk . Konc.W Ę G I E L „Kro gres" poleca  t

M . D E U  L L
W IL N O , ulica Jagiellońska 3, tel 8-11 t
W łasna boczn ica: ul. K ijow ska 8, tći. 9 99 F 

^  D ostarczam y ton ow e  w wozach  zap iom - ► 
^  bow&nych ioco piwnica. £

Q |  I  I C T I ^ l l # rac*>kam ie wytępisz 
■ L U j | \  WW I  tylko św iecą gazową

F u m i ą a ś & r c
Skutek absolu tn ie gw arantowany. 

FUtolGATOKE CiIMEX —  Wilno, Tatarską nr 3
T e le ton  22-77 

W ystrzegać się bezwartościow . nasiadowrictw

Dr. med. Z. TROCKI
po wrócił.

Choroby w ew nętrzne, spec. płuca, roentgen.
W ilno, W . Pohulanka 1, tel. 22-16.

Przy jin . 8— 9 i 4— 7.

LE K AR Z D E NTYSTA

R. ZAK-ROTMCKA
powróciła. Ludw isarska 7 m. 6, lei. 21-33. 

*t«T Ł rh v/ tm m — Iffrriia.! r a*sm

Zualeiiono 10 pocis&ów z czasów 
wojny

W  uniu 2 b. ni. w  mnj. Dryhucze, gminy 
m lkołajcwskiej, pow. dziśnieńskiego, poi.cz,as 
czyszczenia studni znaleziono 10  pocisków arty 
leryjskich. Należy dodać, że gmina m ikołajew- 
ska była terenem stoczonych krwawych walk  
]! *zez żołnierzy polskleh w  wojnie z bolszewi 
korni. Pociski oddano władzom KOP.

ĘSJ

N3g#ati na sad
W/ dniu 3 b. m. około godz 22 W iktor Jó 

zef i Stanisław Sadowscy i Józef Klim ee Sino 
gór, gm soleezntckiej, miau się do sauu ow o 
cowego M ade ja  Baranowskiego w falw . Smo- 
gory, zadali ttai anow.skien.u, który pilnował sa
du, kilka uderzeń kamieniami w głowę i ,plccy, 
a następnie po dokonaniu kradzieży owoców, 
zbiegli.

Baranowskiego w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. Sprawców zatrzymano.

Zakrzewski skazany 
na 8 lat więzienia

Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w  sprawie  
sprawcy napadu rabunkowego na sklep goto
wych ubrań Saliła przy ulicy W ielkiej, Her 
mana Zakrzewskiego, skazujnc go na 8 lal wię
zienia.

Ludwik Weinert Wifton

P A N T E R A
/ • o i i / i e f ć  « e j i s a r y / n o

Grace \Vntgrove musiała również gruntów nie 
sprostować swe wyobrażenie o tajemniczym osobni
ku, w którego mocy się znajdowała, kiedy .na progu 
stanął wysoki barczysty mężczyzna o chłodnej nie
ruchomej twarzy. \ie m.iała jednak czasu się zasta
nawiać. Musiała przecież nareszcie uzyskać wyja
śnienie, co ma oznaczać to niesłychane ipostępowa- 
nie i co zamierzano z nią uczynić. Oburzenie brało 
w niej górę nad strachem i tylko z wielkim trudem 
udało jej się zachować spokój.

—  Gzy to panu zawdzięczam tę łotrowską sztu
czkę? —  zapytała ostro. —  Mam nadzieję, że pan 
nie posunie się dalej. Nigdy pana nie widziałam, 
iiir wiem, gdzie jestem i zapomnę o wszystkiem, pod 
warunkiem, że mnie pan uwolni. Ue natychmiast !

Sp.omnowała go wzrokiem, zacisnęła pięści i po
stąpią kilka kroków w kierunku drzwi, ale Rayne 
zagrodził jej drogę. Przeklinał m tej chwili przepa
dek, który go wplątał w tę nieszczęsną historję, jed
nocześnie jedikik cała sprawa, dotychczas najzu
pełniej obojętna, zaczęła go  interesować osobiście. 
Ta dziew*ezyna v  płomumiem w* oczach i w każdym 
ruchu zwinnego, smukłego ciała, przypominała naj
zupełniej panterę, którą iniała wytatuowaną na ple
cach. Rayme zapomniał nawet, że trzeba nawpoł

opuścić powieki, jak to było w* jego zwyczaju i do
piero gdy Grace, nieustraszona i stanowcza, stanęła 
tuż przy nim, odzyska! w pewnej mierze utraconą 
równowagę.

—  Czy zeclioe mnie pani cierpliwie wysłuchać?
-—  zaczął uprzejmie, trochę zmieszany, ale Grace nie 
objawiała najmniejszej do iego ochoty.

—  Żądam od pana ’tylkn jednei odpowdedzi: 
zwróci mi pan wolność, czy też nie?! —  cisnęła lnu 
w twarz —  Pozatem nic mnie w tej chwili nie ob
chodzi. Wszelkie wyjaśnienia może pan zachować 
dla siebie. A więc: tak, czy nie?

Skuliia się, jakgdyby gotując się do skoku a 
wysoki mężczyzna przymknął s*zai*e oczy j skrzy
żował ramiona.

—  \ie —  odpowiedział spokojnie i stanowczo, 
a ona, zaskoczona tym tonem, podniosła głowę 
i przez chwilę spoglądała nań badawczo i zarazem 
z pewnem onieśmieleniem. Potem odwróciła Się nagle 
i iposzła w drugi kąt ipokoju starając się stanąć jak 
najdalej nd niego

—  Czy wolno mi będzie powiedzieć łylko kilka 
słów? —  zapytał —  Nie zmienią one wprawdzie nic 
w pan obecnem położeniu, ale może ułatwdą pogo
dzenie się z niemi, Chodzi tu p ik o  o kilka dni cier
pliwości, nic więcej. Skoro człowiek, któremu tak 
bardzo na pani zależało...

Grace słuchała wr naprężeniu,
—  A więc cała banda! —  zawołała drwiąco. —  

A pan nie jest nawet jej hersztem, locz narzędziem, 
podobnie, jak człowiek o baraniej twarzy!

—  Niech pani tego przy nim nie mówd —  po

wiedział Rayne, a na tw*arzy jego zaigrał lekki uś
miech — człowiek ten nazywa się Tom, jeśli w olnr 
mi zauważyć, i jest ogromnie próżny.

Jego swobodny, trochę drwiący ton, podrażnił 
ją jeszcze hardziej.

—  Och powdern mu jeszcze całkiem coś .nnego. 
—  wybuchnęła znowu —  A i panu rówinież. Ĝ > się 
tyczy pańskiego sympatycznego mocodawcy, to mo
że mu pan powiedzieć, żeby się strzegł. tNie jestem 
bezbronnem dzieckiem!

Auhrey Rayne roześmiał się, tym razem, zupet 
nie głośno.

—  Zdaje się jednak, że on panią za coś w tym 
rodzaju uważa.

—  Jakto? —  zapytała zdumiona.
—  Mówi bowiem zawsze o „małej lady z pan

terą".
Po raz trzeci tego dnia przypomniano Grace 

przebrzydłe piętno na plecach. Przez moment stała, 
jak wyryta. Potem jednakże jakiś kurcz przebiegł całe 
jej ciało i, pełna rozpaczy i wstydu, zakryła rwrarz 
dłońmi.

Wielki barczysty mężczyzna uczuł, że nie do
rósł do takiej sytuacji. Szybko wysunął się z pokoju 
i jeszcze ma korytarzu stąpał na palcach

Fanny zamknęła drzwi na klucz i spojrzała na 
niego pytająco.

-—- Prawda, jże bardzo ładna, jaśnie panie? —  
szepnęła wT przejściu, ale jaśnie pan miał jakiś dziw
ny w*yraz twarzy i zdawał się nie słyszeć jej słów.

(D. c. n.)'
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Newy postęp naszej 
pftiduktji

N a jb a .a - ie j znanesm na r y n t _  r.asL_,.„ są 
■dwa rod za je  nożyków  do. golen ia „ z  podłużnym - 
w y k ro je m " t. j. takie, k tóre  pasują do wszysl 
k ich  aparatów zarówno now ego jak  i dawnego 
ztysiemu G illette i p rzestarzałego typu „ z  trze 
(na o tw oram i", k tóre pasują w yłączn ie do  daw  
* e g o  typu aparatów . •

N o ży k i z podłużnym  w ykro jem  maju tę w yż 
azośc. że  ostrze ich m oże  b yć  n iezm iern ie m oc 
SC zahartowane, a nożyk w  aparacie n ie pęuta 
-dzięki m iękk im  odpurzczonym  bokom  n o ivk a .

D o  n ;edawna pow rzechn it uważano, źe  n ożj 
k i z  w ykro jem  mus ą b yć  w ykonyw ane z grub 
a ze j s ia li i nie m ogą b yć  t. zw . „e las iyczne''.

S..an_ temu przekonan iu  zadała fabryka 
„u R O M  ‘ w  W arszaw ie , które p rzed  tu k u  dnia 
n i wypuściła na rynek  n ow y -nożyk z w yk ro 
jem  GROM E S T R Ą  C H IN K I , k tćry  n ietylko 

je s t  cienki, elastyczny i naprawdę doskonały, 
akr i znacznie tańszy niż dotąd.

lem -a  nowem u technicznemu postępow i na 
s ie j  roo z im e j produkcji należy p i zyklasnąć.

Kto nie wyjechał
a a  fotnkJuz ł  n ie  pm łreperow al b erw ów , naz

szarpn iętych  całornczm , pracą, m oże ła tw o 

przeprow adzic-Jtu rację w  domu Tu gdzie masz 

-wszystkie w ygody, do  k tórych  jesteś p rzyzw y 

»>xa_any, m ożesz bez trudu p ie lęgnow ać zd ro 

w ie , p iją c  codzienn ie 1— ?  filiżanek  O vom „ltin y  
W  c iągu  k ró tk iego  czasu O vom altyna wzm ocni 

T w e  c iało i s tw orzy  now e zapasy e o e rg ji i przy 

ozy ni się w  ien  spos J> do  poum esienia tw ej 

spraw ności fu .ycznej i  um ysłowej. ■ w e s ie D E M O N S T R A C J A  i S P R Z E D A Z  W E  W S Z Y S T K I C H  S K L E P A C H  R A D I O W Y C H

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Kupcy szwedzcy 

w Wilnie
Pat donosi; O ncgaaj opuścili W iln o  po  k il

ku d n iow ym  ponycie kupry -szwedcy branży fu 
ir z a n k ie j ,  k tórzy  zakupili tu w ypraw ione i fa r 
fcow rne skóry c ielęce o ra z  p łaszcze futrzane w  
postaci półfabrykatów

P rzy ja zd  do Winna kupców szwedzkich stoi 
w ścisłym  zw iązku z pobytem  w Szw ecji p reze
sa Izb y  H and low ej Bałtycko Skandynawskiej w 
W iln ie  inż. A. Kaw enokiego, k tóry  na m iejscu 
n aw iąza ł kontakt z p rzedstaw icielam i szwedzkie 
go przem ysłu  i handlu.

w jp cy  szw edzcy y  rozm ow ach  zaznaczali, że 
w  adcm osci puJane przez fachow e pisma an
gielsk ie i p .em ieck ie  o largach i aukcjach fu- 

-trzarJdch w W iln ie  n ie są przesadzone i że  z 
za w ertyc l. tranzakcyj są sądowo leni, (o  też 
ram krza ją  być  odlad s ia iym i klientami targów  
j  au kcy j fu trzarsk ich  w W iln ie

*  . '•r*r& S3& Stt& £

Zm iany i  notowania cen n rn  t 
wllensty zbożovo l o n r o w *
W  dążeniu ao  m oż liw ie  ob jek tyw n ego  o d tw a 
rzan iu  ruchn cen aa rynku zbożow ym  giełda 
zDożowo-tow arow a i tniarska w  W iln ie  od  dn. 
3 w rześn ia  r. b. zastosowała w cedułach g ie łd o 
w y ch  p rzy notow aniu  cen ży ta  i pszenicy u jsw  
n ien ie  cen, opartych  na tian zakcjach  dokon a
nych  w  k ra ju  przy ob liczen iu  norm alnej ta ry fy  
p rzew o zo w e j na te  zboża, Dancc, parytet W iln o  

R óżn ica  polega na iem , że g łów n ym i odb ior 
eam i są m iyn y  w ileńsk ie, k ióre  k orzysta ją  obec 
n ie  z 20-procentowej / m ik i ta ry fy  k o le jo w e j 
zta zn o ia  adresow ane na te m łyny- Różn ica ta 
w yn os i w  od ległościach  p ow yże j 200 km., z któ 
rych obecn ie  dokon yw any jest na jw iększy  d o 
wóz do W iln a  (H orodz ie j, Zelwa, W o lkow ysk  
-»lbo G łębokie ) ok o ło  30— 45 gr. za 1 <j.

W  ten sposób n otow an ia  g ie łd ow e  cena loco 
W ilno, uza leżn ione są od togo, czy jdboże 

ad resow an e  jest na k tó ryk o lw iek  z m łynów  
w ileń sk ich  ; 1 1 W

Zarządzen ie tc  pow zię te  zostało w celu prze 
■ciwdziałania zarów no wahan iom  cen na ryn 
kach  lokalnych , jak  rów n ież ich obn iżan iu  u 
T-olników w w ypadkach , gdy kupu jący nie ko- 
srzysta z ta ry fy  u lgow ej.

Ceny nabiału I jaj
Zw iązek  Spółdzieln i M leczarsk ich  i Jajczar- 

.tkich od d z ia ł w  W iln ie  notow ał w  dniu 4 b. m 
n astępu jące  ceny naw ału  »  ja j  w złotych  

W js ze ze g ó la le n lr : burt' detal:

Masło ca 1 kg.:
wyborowe 2,25 2,50
sto łow i 2,15 2,40
solone 2,15 2,4(1
sery za 1 kg
dam skj czerw on y  1.80 2.20

•edatuskj żó łty  1,50 1,80
litew sk i 1 40 1,70
Jaja kopa sztuka:
N r t 4.20 — ,08
N r  2 3,90 — ,07
Nr. S 3,30 — ,06

zamawiać drzewka owocowe
poleca w  wiełln/m «  ytx>rze 

« * r .  H W E L E R  —  W ilno, Sanowa 8, lek V0 S7
S* h L. zapraszamy odwiedzić nasze szkółki. 

Cenniki wysyłamy 1 ezpłatnie.

Spółdzielnia producentów ryb
W  dniu 3 bm. odbyło  się walne zebranie 

Spółdzieln i P rodu cen tów  Ryb w W iln ie, zrzesza 
ją ce j od 5 lat w łaścicie li gospodarstw  stawo 
wych W ileńszczyzny i b liższych  -powiatów No- 
w ogródczyzny . Spółdzieln ia  ta, jedna z najlep ie j 
zorgan izow anych  instytucyj ttjso rodzaju, przy 
stępu je obecn ie  do orugi/ j skolei kampunji, w 
k tóre j producenci karpi, będących głów n ym  pro 
duktem  sztucznych gospodarstw  ryDnych, otrzy
m ują za sw ó j tow ar Średnią cenę osiągniętą 
p rzez spółdzieln ię  w sprzedaży ryb w W iln ie, 
nie zaś —  jak  daw n ie j —  cenę indyw idualną 
v td ług dnia nadejścia traaispo-rtu

Tego  rodżaju  organ izacja  um ożliw iona zosta 
la dzięk i w ydatnej pom ocy W ileń sk iego  Oddzia 
łu Państw ow ego -Banku R oln ego  k tóry za licz  
ku je  w pew nych  określonych łerm inach  każdo 
roczną jn odu kc ję  p rzy  zobow iązan iu  poszcze
gó lnych  producentów  do. dostarczania ryb w o 
kresach i dniach ustalonych przez zarząd spół 
dzieln i W  len sposób unika się istn iejącego da 
w n iej „d z ik ie g o " zalania rynku w m iesiącach 
jesennycn, po odłowach, a oraku karpi w W i l 
n ie  w miesiącacn zumowo-wiosonnych.
W  ciągu ostatn. iat spółdzieln ia rozsprzedała w  
W liln ie w  r. 1932/33— 81 tys. kg., w  następnym 
—  83 tys. kg., potem  t06 tysięcy kg., a w p rze  
szłe j kam panji 1935— 36 —  131 kg karp i war 
tości 28 tys. zł.

Ceny kształtow ały się jak  następuje: 1,81 i 
pół, 1,77, 1,54 i 1,58,8 zł. za ! kg. w hurcie 
z czego spółdzieln ia potrąca koszt frachtu kole 
jow ego , dodatki m agistrack ie i 6 proc. kom iso 
w ego.

W  tym że czasie spółdzieln ia sprzedała ryb  
jeziornych , g łów n ie  s ie law y  naroczariskiej i in 
nych ryn, poohodzącycn  z rybo iostw  D yrekcji 
Lasów  Państwowych, średnio po 75 tys. kg. każ 
doroczn ie, w  cenach 85 gr , 81, 68,5 i 65.8 gr. 
w  hurcie za 1 kg

Spółdzieln ia stara się udostępnić niieszaań 
com  W iln a  nabyw an ie żyw ych  ryb  i w  tym  celu 
wybudowała szereg basenów  d la  rc/sprzedaży 
w różnych  p,i-nkłach miasta. Akcja ta jest dalej 
,-o iW jian a .

Podczas gdy w roku 1932— 33 sprzedano w 
detalu oko ło  22 proc. ryb, to w  roku 1935—86 
rozsprzedano już 53 p roc. w  detalu w ob er prze 
w idyw anego w  upalnym  roku b ieżącym  dobrego 
wyrostu karpi przeu idu je się, za przykładem  
roku ubiegłego, um ieszczenie przez spółdzieln ię  
n adw yżk i p rodu kc ji na rynku warszawskim .

Sukcesy organ izacyjne w ileńsk ie j spółdzieln i 
zachęcają ro ln ików  z dulszyrb odległości do z.rze 
szama się, tak, żc  an em ie  jest w  toku pooobne 
rozszerzan ie organ izac ji i na połudn iową część 
w o jew ództw a n ow ogród zk iego  z m ie jscow ym i 
punktam i rozspr/edaźy.

L ' C E I J M  h a n d l o w e ;
WIECZOROWE KOEDUKACYJNE D L I  DOROSŁYCH

Kierunek ftdministracyino-Handlowy. Kurs nauki 2-letni.
P rz y jm o w a n i Si K a n a y d a d  m a ią c y i  1 ) ukończone 6 klas gimnazjum  państwowego  

lub z prawami szkól państwowych, 2 ) ukończone 21 lat.
Opłata w ynosi i wpisowe jednorazowe zt. 10.— , czesne miesięcznie zl. 25.—  

W ykłady odbywać się będą w lokalu Instytutu Nauk H andl.-Gospod. w godz. wleczorr vcn 
Zaoisy przvimuja Sekretarjat Instytutu. Mickiewicza l a, tel. 14-14, w godz. od 13 do 15-ej

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona 3trew może powodo 

wać szereg rozmaitych dolegliwości, bó
le artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wąlrobie. niesmak w listach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i 
w yrzuty na skórze

CHOROBY ZŁEJ PR7EMI VNY MAt 
TERJI NISZCZĄ ORGANIZM I PRZY
ŚPIESZAJĄ ST YRO-SĆ.

Racjonalną, zgodną z naturą kuracja

jest normowanie czynności wątroby i 
nerek. Dwiubiestoletnif doświadczenie 
wykazało, i e  w chorobach na tle /.lej 
przemiany malerji, chronicznego zupa’ 
cia. kamieniach żółciowy cli, żółtaczce, 
artretyżmie ma zastosowanie „Cbołe- 
k/naza“ H. N/emojew skiego.

broszury bezpłatne -wysyła tabor, fi/ 
choin Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, No\vy-Nv';tł 5 oraz aptek/ i 
skł apt

Prace oświatowe 
w K. 0. P ie

B aw ił o stam lo  ma pogran iczu polsko-litcw - 
skie-m i polsko-sow ieckiem  delegat D ow ództw a 
Korpusu O chrony Pogranicza

D e'egat podczas sw e j inspekcji interesował 
się postępem  prac o-światowych kop istów  i 
s tw ie rd z ił źe praca ośw iatow a w K O P-ie  ątoi 
ua w ysok im  poziom ie. Strażnice i oddzia ły  K 
O  P. zaopatrzone są dość bogato- w  b iljo tek i. 
p ism a i podręczn ik i do nauki.

W  pracy ośw iatow ej, którą rów n ież prow a 
d zą  kopiści wśród m ie jscow e j ludności w ie lce 
pom ocne są leHtry am atorskie i k ina zorgan izo  
wane z udziałem  i staraniem  K O P  u.

Koncesjonowane przez Kuratorium

Kursy Maturalne
Im . St. Żerom skiego

Wykłady na Kursach w-g progr. gimnazjów  
Przygotowu-ą do egzaminów w zakresie 

wszystkich klas gimnazjalnych 
System uóboczny Cenv niskie,

fldres: M lcklew lrza 19, teł. 21-08

M U Z Y K IR utynow any 
N A U C ZY C r.k  
udr t i  lekcyj GRY N A F O R TE P JA N IE

Ceny przystępne. —  
ut. Jagiellońska 8  rr 22, godz. 4—6 pp.

Światowa Kronika 
gospodarcza

O g ó l n a

—  W Z R O S T  W S K A Ź N IK A  .ŚW IATO W E J PRO  
D U K C Jf (PR ZE M YSŁO W E J w  okresie od 1032 
r. jest bard zo  pow ażny, jakko lw iek  w poszczę 
gó lnych  krajach  p rodukcja  wzrosła w ybitiue 
n ie jednakow o. B iorąc przeciętną la ł 1925—  
1929 za 100 ou-zymujerny wskaźnik św ia tow e j 
p rodu kc ji p rzem ysłow ej w roku i932 w w y i 
kości 77,2, w  i93o r. zaś —  1058. W  nb. p ro  
dukcja wzrosła w dalszym  ciągu Jeżeli cnodzi 
o  -p.odukcję eu ropej ką idcz Z, S. R. R. w .Jtaf 
nik je j  w zrósł od  1932 r. do 1935 r. z 78,3 do
99.4 w  marcu r. b zaś wynosit 103,3. O d po  
w iednie liczby d la  A m eryk i P ó łn ocn e j w ynoszą 
59,1 —  83.1 oraz 85,7. Jeżeli chodzi o poszczę 
gó ln e  kraje, wskaźnik p rodukcji p rzem ys łow e j 
w e F rancji w ynosił w  1932 r. 68,8, w 1935 r
67.4 a w  m arcu 1936 70,3. W Niem czech od 
ipowiednie liczby w ynoszą 53,3 —  94 —  105,2. 
w A n g lji 83,5 —  105,7 —  114,7, w Z. S. R R 
182.9 —  288.2 —  351,9, w-reszcie w  Japon ii 
97.8 —  141,8 —  149,3.

—  P O R Ó W N A N IE  G E N  W .Z irO C IE  W A Ż  
N IE jS Z Y C H  SU R O W G Ó W  z końca sierpnia 
r. ’b. > z końca sierpnia r uli. w ykazu je , ż j  
wahania le b y ły  bardzo n iejednolite. Cena psze 
n icy w R otterdam ie zw yżkow a ła  z 4,1 d o  5,7 
flor. zł. za 100 kg, kururydza w  Buenos Aires 
zw yżk ow a ła  z 1.67 do  2,39 zl. rzezów za 100 
kg; cena smalcu w  Chicago spadła z 9,11 cen 
tów  złotych  do 6.96; notowania baw ełny w  N o  
w ym  Yorku zw v ik o w a ly  z 6,37 do 7,01 złotych 
cen tów  za 1 kg- cena kauczuku zw yżkow a ła  z 
3,44 do  4 73 pensy z lo ie  w Lon dyn ie ; m iedź 
zw yżkow a ła  w 1 ondynie z 22,54 do 26,43 fun 
tów  złotych za tonne. o łów  zaś z 9,3i do  lu,5S, 
natom iast cyna spadla z 134,43 do 114,72, ,-yn« 
z  9,31 tlo 8,45 złotych lun tów  za tonnę. Jedno 
cześnie pow ażn ie  spadla cena srebra z 17,55 do 
I ,  99 oensów  złotych za u n c '»

P O L S K A
—  Z W O L N IE N IE  O D  O P Ł A T  S TH M PLO  

W Y C H  PO D A Ń  1 -ŚW IAD E C TW  1NSPE KTO  
R O W  PRAC Y. M inisterstwo Skarbu w ydało  
osia łn io  okó ln ik  zw aln ia jący od  opłaty sU-jnplo 
w e j:

1) podan ia wnoszone do inspektoróy.- pracy 
o  wydanie zaśw iadczenia stw ierdza jącego  naj 
w yższa ilość zatrudnionych robotn ików  w 
r 1936 (do dn ia 30 czerwca) oraz ilość fak 
tyczn ie zatrudnionych robotn ików  w okresie 
od  1 lipca 1936 r do  15 grudnia i936 r. we 
Jlug poszczególnych m iesięcy;

2| świadectwa w ' dane na s ku lek tych podań

F R A N C J A
—  C E N Y  F R A N C U S K IE  Z W Y Z K U J Ą  w dal 

szym  ciągu. W  ostatnfm  tygodn iu  sierpnia o gó l 
ny wskaźnik cen hurtowych  wzrósł pon ow n ie
0 jeden m inki do 394 Wz-rost wykazały w sk aź
n iki za rów n o  cen artykułów  francuskich ja t
1 artyku łów  im portow anych ,

N I E M C Y
—  B IL A N S  B A N K U  R ZE SZY za ostatni ty 

dzień  sierpnia wykazuje następujące zm iany 
w ażm ejszvch  p o zy c y j w porów naniu  z po 
przednim  spraw ozdan iu  z poprzednim  spraw o* 
przedn iem  sprawozdan iem  tygodn iow em ) w m il j  
R\Vj: zapas w eksli i  azeków  w zrósł o  427 do 
4 693,2, lom bard o  23 do 64,^ weksle skarbow e 
o  71,4 po 74, ob ieg  banknotów  w zrósł o  401.1 
do 4.539,5, ob ieg  zaś odc ;nków Banku Rentowe 
go o 13,2 do 395.8. ob ieg  b ilonu  w zrósł o  80,0 
do 1 587.8, zapas złota i d ew iz  zm n ie jszy ł się 
n ie znacznie o  0,9 do 75.0
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KOLUMNA LITERACKA
P od redcdkclą Jó ze fo  N afliAstileyo

»W(sła“, powieść 
wzorowa

H. Bogu-.zewska 1 J. K ornack i (zespół lite 

racki „P rzed m ieśc ie ") -—  W isła , pow ieść, Książ 

aica Atlas, L w ó w — W arszaw a  1935, str. 323

N a leża ła  o  n ie j napisać dawno, a le  tak jakoś 

dżiw n ie  w ym ykała  się ta ,,W 's ła “  w szelk im  p la 

nom  recenzenck icj lektury, tak jakoś uchodziła 

uw agi że się i  odw lek ło . Zresztą... „W is ła "?

.Opasała K raków , ju z go pokochała . czy jak  

tam  w ck liw e j piosence, k tó re ) k iedyś kazała 

uczyć się m ałym  w ileńczukom  pani nau czycie l

ka śpiewu p ierw sza w ów czas jaskółka ga li

cy jsk iego  najazdu* 1 rudno, to tak samo, jak  

i  „P an em  Tadeu szem ", w ykreś lanym  na m ili

m etrow ym  papierze. Raz u traconego zau fan ia 

nie odzysku je  się łatw o. A  zresztą.

Z jak im  to apetytem  chw yta ło  się do ręki 

•ową „W o łg ę " ,  k tóra „w p ad ó  do m orza K asp ij

sk iego " jak  się to ślęczało nad długiem ; to 

misk ani' „C ichego  D miu *. A  tu —  W isła... 

„ L i  ty lko ".

T ak  w ięc  dop iero  nad „m od rym  ‘ Dunajem  

pom yśla ło  się o W.rśle i n iem al po roku egzo 

tyczn ie  jąca z u rlopow e, .oddali** rzeka m ogła 

d op iero  w ziąć zasłużony rewanż. Cóż to  za 

m iła lektura ! -.Styl gładki, potoczysty, Dez zau- 

nych zadz io rów  „nowocześn ie* d zienn ikarsk iej 

m anjery W yp ad k i, spraw y ludzkie, czas, rzeka, 

płyną p raw dziw ie  —  czyta się, p o łyk a ją c  s tro 

nice. A  potem  pisać chce się o  tak ie j książce 

nie z , obow iązku recenzen ta", a le  zw ycza jn ie , 

i  p oryw u  zw yk łego  czytćłi.ika  —  o  książce d la 

zw yk łego  czyteln ika, o dob re j książce n iezm ier

nie rzadk iego  u nas typu.

.W is ła " opow iada o  życiu  „w o d n ia k ów ", 

ludzi z lierlinek , tratw  i statków  w iślanych, 

szyprów  i m atrosów , spędzających  na rzece 

całe życie, w raz z rodzinam i, —  część roku 

na c ię żk ie j p racy w  p rym ityw n ych  warunkach, 

część znov u na w egeta tyw nem  zim ow aniu . L u 

dzie  ci, w odn iacy pokazan i tu są od  Każdej 

strony; ich pracę, obycza jow ość, tradyc je  so 

e ja lne, idea iy, zabobony i nam iętność; p ok a

zane są zręczn ie, w  ścisłym  zw iązku  z dzie jam i 

rzek i i je j p racow itych  m ieszkańców .

„W is ła "  n ie  jest w ięc „reportażem  (w laści- 

w .e co jest reportazem ?l K io  w idzia ł na w łasne 

■ccz) „ rep o rta ż“  literack i?  Zda je  się, że terium  
ten, tak ulubiony p rze ł wszystk ich  gra fom anów ,

\ o pr/ez m arksizm  chcą się w kręcić  do lite 

ra liiry  w praktyce znaczy popros iu  tyle, co 

„szmira**, h icz literack i, p isany na k o lan ie ),—  

N ie  jest rów n ież „p ow ieśc ią  na tle ", gdyż ża 

den wątek, żaden „rom an s" ani żadna , hi- 

s lo r ja "  nie w yb ija  się tu na plan p ierw szy 

T ra fn ie j ju ż m ożna pow iedzieć , że jest to po 

wieść m onograficzna, pom ieść o życiu  na rzece.

uatunck ten ma oogate  tradycje, od  natura- -stroną", rzeczyw istość —  to „k „n ska  noc bez

li im u Zo il przez pow ieść rosyjską i skandy
nawska, po ś liczny „C ich y  Don** Szołochowa, 

po te setki tornow p rzeróżnych  B oyerów  5 

Ostensr., tłum aczonych  na użytek  abonentów  

naszych łi-h ijc tek  publicznych . T łum aczonych  

bo polsk ie j pow ieści d la  norm alnego c zy te l

n ika tak jak  i niema. W  Polsce fab ryku je  się 

e ią g le  rzeczy, k tóre w  zam ierzen iu  są arcy 
dzie łam j o  n iezw yk łe j o ryg in a lności, a w  prak 

l ic e  —  bezużyteczną z regu ły sieczką na u ży

tek snobów  i recenzentów .

„W is ta "  od k ryw cze j .inw encji p ow ieśc iop isar 

shiej nie zastępuje iblagą. Tem at w odn iack i jest 
iiio tn ie  now y, a trak cy jn y  d la czyteln ika. F o r 

ma —  rów n ie ż  nowa, choć już w ypróbow ana . 

W ie iop lan ow ość  akcji, skróty zestaw ien ia syn-

N ie  jest ło  jednak „uczta platońska w czas 

dżumy**, jakby pow ied zia ł Boris Pastiernak

Nie z ponad, ale z ooza barier

chronistyczne, w szystko to dorobek  pow ii ścio- 

p isarski ju ż pow ojenny, pow szechn ie uznany, 

a nie zban a lizow any jeszcze. Język te j pow ieści 

nasycony s łow n ictw em  o  „barw ach  lokalnych  

i.ik tu ra doskonale zgodna z techniką i atm osfe 
rq spraw  przedstaw ianych , dziedziczą , jak  za 

znaczyłem  najlepsze tradyc je  naturalizm u. In try  

ga zaś (u jęta w  nowoczesne ram y struktura lne ’ 1 

s ęga n-eraz w  przeszłość jeszcze d aw n ie jszą :—  

b r y m  nalne sprawki A leksego Borata i n iektóre 

wątk i seksualne, wreszcie rozrzucone po ksiąz 

ce zw ro ty  półretoryczne, p rzyw odzą  na pam ięć 

warsztat p isarski tak łubianego dziś jeszcze 

przez m łodzież —  W a lte r  Scotta.
A czern ie ma być doskunala pow ieść popu 

larna, jeś l n ie dziedzictw em  najlepszych  trądy 

c y j?  O dm aw iam y m ie j& a  litera turze kaw iarn ią  - 

u o -„cyn am on ow e j" Łakniem y w ie lk ie i pow ie 

5ci o  doli cz łow iecze j, je j sensie i stylu. A le gd )

Mieczysław Jastrun „Dzieje nleo„tygłcw, 
W arszaw a, 1935, nakład . - s t r u t o  W ydatn i.
„S fin k s", str. 6 9 + 3  nilu

Na wstępie —  kilka s łów  usoraw ied liw ie- 

nia. P isać o Jastrunie w ram ach k ró ła ie j recen 

zji n iepodotua p raw ie  sądzę, że  najsłuszniejszą 

fo rm ę  w ypow ied zi, aby m oż liw ie  wszechstron

nie ośw ietlić  i sk lasyfiKow ać tw órczość tego ze 

w-szeeh m iar godnego uwagi poety, b ra ł K. W . 

Za Wodziński, pośw ięca jąc  mu obszerne stud:um 
w „P rzeg ląd zie  W spółczesnym *' z grudnia ub, r. 

(P om im o że z w iększą częścią w y w od ów  Za w o 

iksińskiego nie m ogę się zgodzić, wobec braku 

m iejsca nie będę się tu w daw ał w  p o lem ikę). 

T o też  w ty ćb pob ieżnych  uwagach, powstałych 

na m arginesie czytan ia „D z ie jó w  n ieostygłych ", 

n ie  kuszę się naw et o danie pemegc, ohrazu ob li 

cza iłoetydkiego ich autora, św iadom ie ogranicza 

ją c  się do  naszkicowania za ledw ie sylw etk i, do 

zanotow ali.a  zgrubsza Julku rysów.

U żyłem  p ow yże j w yrazu  „sk lasy fik ow ać", 

zgóry  zda jąc  sobie sprawę z n iew łaściw ości tego 

okreś len ia  w  odniesieniu do  poezji Jastruna: 

tak jak  „D z ie je  n ieostyg łe" są próbą uchw yco

na procesu „staw ania s ię " świata w  św iadom oś 

ci poety, tak z n ieuchw ytnej, a p łodnej m agm y 

m epione są, a raczej „sprasow ane", jak w yraża  

się Za Wodziński, w iersze  Jastruna.

Od p ierw sze j chw ili, od p ierw szego n iem al 

w iersza  „D z ie jó w  n ieostyg łych " wkraczam y w 
parną atm osferę kosm icznych i psychicznych 

ka tak lizm ów , w  atm osferę , n iepow rotnośc i" zja 

wisk, n iepewności i udręczenia. Obok odbyw a 

ją się w ie lk ie  rów norzędne geologicznym , p rze 

m iany, „narasta ją  c iężk ie, iw arde warstwy, knn 

dygnacje  w ieków , neolity, dudni ziem ia pod 

czw artem  cesarstwem, m ioeeny p rześw itu ją  świ 

tem *, słychać „tu pot n óg", „ iru p y  w is ie lców  

rozkołysa ły d z ie jów  lam iona *, cóż z tego, kie 
d y  poeta, tapatrzony w  „n ieruchom e, p rzepast

ne d no", czego? m oże  ucieka jącego czasu m oże 

■w dno w ie lk ie j ta jem n icy  śm ierci i p rzem ija  

nia? —  ucieka z ream ogo świata „za  K im erjam i 

w państwo c za rów ".

Realny byt —  to sen tytko, pełen w id zia ln ej 

grozy, to spływan ie się i rozp ływ an ie  gw iezd 

nych m gfaw ic, w idzianych  n iew yraźn ie, bo z 

odda len ;a, t udzkość —  to w iełkie planetarium  

rządzone n ieodm iennem i własnemi prawam i 

Itrw i * w zajem nego ciążenia, poeta m oże ty lko  

z daleka obserw ow ać procesy ro zw o ju  i kata

s tro fy  g lobów , rozum iejąc ich nieuchronność i 

.strzegąc się jedyn ie, aby n ie wpaść pom iędzy 

straszliwe, m.aacłżącc żarna gw iazd .

Dla Jastruna zapa irzonego  z lękiem  w głąb 

m ija jącego  czasu, poszuku jącego siebie, k tóry 

„n ie  w róc i", pełnego przerażen ia „tam tą nocy

gw iazd* , to „k retow isko  snów'*. Czy jest w ięc 

wy jście  czy  istotnie „sm aku ją mu sny d orożkar 

sk ie " czy dopraw dy p och y lił już g łow ę  przed  
„n iczem  nie co fn iętym  w y rok iem "?  N ie byłby 

poetą, gdyby  tak łw leTdził.

„Ja —  tem p o tężn ie j s łodycz lata, 

Z ie lony wiosny chłód, szum drzew a , 

N iepogw ałcone czary lała,

M elod je —  zabron ioną śp iew am " —  

odpow iada Jas run doskonałym  sugestywnym  
w ierszem  p. t. „P ro tes t".

ktorego nazw isko rzucam tu nie p rzypadkow o 

lecz w yraźne zw ężan ie zakresu własnego działa 

nia, gd y ż  i rak, jak  w yda je  się Jastrunowi, 

.eStygnący świat nie będzie  czekał na jego  od 
pow iedź*

U spon n iia lem  tu Borisa Pastiernaka —  pew

nego rodza ju  duchow e z nim pow in ow actw o  Ja

■idzie o  t. zw „s traw ę c zy te ln ic zą " to jak ież 

inne są k ry te r ja  jeś li nie inw encji, d ob re j tra 

d yc ji ; ku ltury? —  S praw dźc ie  w „W iś le " ,  jak  

um iejetn .e i dyskretn ie (daw n ie j m ów iło  się—  

„p a s te low o ") przedstaw ione są spraw y seksu
alne i socja lne (bosman H ajnuśi), o  k tórych

i..k o rdynarn ie  ryczą nasi kandydaci na genju- 

szów i Ta len t nadaje książce siłę wyrazu. K u l

tura, um iejętna p roporc ja  znanego z n iezna- 

neni starego z nowein, do jrza łego  z m łodem  

i n iepoko jącem  zapew n ia je j  wartość, —  Co 

t y ło  do udowodnien ia.

J ća rf M aśllrókL

struna, pew ien  wspólny k lim at psychiczny, a eo 

za ten, idzie : nawet podobieństw o rytm ik i, spo 

sobu kojairzenia słów  obrazowania, i innych 
cnw ytów  form alnych , —  d la m n ie  p rzyn a jm n ie j 

n ie ulega wątp liwości. W  k ilku  słowach  posta 

ram się to uzasadnić, a jecnocześn ie wskazać 

na istotną różnicę m iędzy tym i poetam i, p rzy 

najm n iej na różn icę pom iędzy  Jastrunem na 

etapie „D z ie jó w  n ieostyg łych ", a .Pasticnnakjem 

z okresu zb ioru  „P ow ie rch  b a r je ro w ", to znaczy 

z  roku 1917, z g ó ry  zresztą taką ntelodę ana

chron icznych  porów nań  osądzając ja k o  błędną 

i używa ja- je j  t j lk o  i w yłączn ie jak o  p rzyk la  

du, k tóryby uw ypuk lił m oją podstaw ow ą tezę 

w  stosunku do Jastruna.

Otóż Pastiernak w obec rozg ryw a jących  się 

ówcześnie w ypadków  polilyczno-socja lnych , w o 

bec w o jn y  i rew olucji ustosunkował się jako 

wobec ba. je r  i przeszkód v  budowaniu w łasne 
go, osobistego świata p rzeżyć  — stanął ,p o n a d " 

n :emi. kryjąc, się w  zam kniętą d la  inn. na czte

ry  spusty, zaklętą i herm etyczną dziedz-nę rc- 

gresyw nych  wspom nień dzieciństwa Jastrun nie 

w zn o ji sii, ponad barjcry , stoi poza niem i, i nie 

negatywnie, owszem , pełen n iep oko ju  i współ

czucia, ale i poczucia w łasnej bezsilności, ofeser 

w u je ferm en tow an ie  i narastanie now ych  sił 

socjalnych.

I tu i tam  i u arastiernaka i  u Jasiruna 

czynm m em  odseparow an ia się, zam ykania oczu 

ma otaczającą rzeczyw istość i b iernego p od d a

wania się fa li ,p inów " jesł noezucie oderw an ia, 

tragiczna ro la  inteligenta, k tóry zerw ał w ięzy  

z klasą społeczną, skąd wyszedł, a n ie  chciał 

c zy  nie um iał zw iązać się z inną, I o to  z podeb  

nych warunków, m ożnaby p os ied z ieć , choć 

•brzmi to zbył paradoksalnie, „h od ow lan ych " 

(oczyw iśc ie  p rzy  w ielk iem , a zupełnie przypadł, o 

wcm  ..pow inow acłw ic  p sych iczn em " obu poc- 

lów ) w ykw ita ją  i tu i tam podobne kom pleksy 
i zaham owania. W id z im y  w ięc u Jastruna, choć 

w m niejszym  stopniu n iż u Pastiernaka, n ie 

m n ie j jednak zupełnie w yraźne wkraczanie w 

„w spom nien iow ość , operow an ie  m etafora za

czerpniętą z poko ju  dziecinnego, w najlepszym  

razie  z codziennego m ieszczańskiego bytu (patrz 

w iersz: „O k ienn icam i doai. łom o ta ł"), zw ęża 

nie bezm iaru  św .ata i zjaw isk  przyrodn iczych  
do ram tego bytu przy jednoczesnem rzutowa 

niu dalekich a n iepokojących  horyzon tów  za po 

m ocą środków  czysto form alnych, jak  częste 
pytania retoryczne używ an ie nazw z dziedziny 

astronom ji, m rto log ji, h istorji itd. J e ie ii n 

Pastiernaka zna jdu jem y inp. w yrażen ie: „cichą 

rpadło sklepien ie n eb.csów**, a u Jastruna: „kra 

jo t r a z  htnął n iebosk łon em " (p rzyk ład ów  m oż

naby podać bardzo w iele) lo  n ie  jest to d ow o 

dem  ty lko naśladownictwa czy  w p ływ ów  (choć 

zależności taKie,  a od innych poetów  także, że 

wym ienię tu Rłoka i Tuw im a, bezsprzeczn ie u 

Jastruna istnieją, co  wcale nie pom niejsza war 

łości artystycznej jego  u tw orów ), —  lecz ko- 

L ir c zn o + i użycia podobnych  określeń, które 

k ry ją  w  sob ie  podobną barw ę psychiczną. Nie 

w ątp liw ie  tego  rodza ju  postawa „duchow ej mi- 

m ik ry "  nosi w  sobie cechy jak ie jś  auto misty/i 

kacj., jak ie jś  ehw iejności w ew nętrznej i n iedo

kończonego rachunku sumienia wobec życia __
jest to jednak m isty fikacja  tragiczna i twórrza 

czy  św iadom a, czy  nieśw iadom a, a m oże  pół- 

iWiadoima to nie zm ień.a postaci rzeczy,

( cią łbym  <t dać' jeszcze kilka uw ag o tw o 

rzyw ie  artystycznem  Jastruną. Zasla-nawiająca 

jest konkretność*, rzeczowość jego  m eta fo ry , któ 

ra ukazuje nam daleki, w idm ow y św iat w idzeń 

ijfoety, M am v tu znów do czynienia ze z ja w i

skiem  da lek ich  asoc jacy j", stały się one środ 

k iem  instrum entowania b a rd zo  subtelnego i od 

słan ia jącego  tę „otch łań  —  otw arty  w ieczności 

kran  , która tak n iepokoi i przeraża Jastruna. 

Stałe, m ożnaby przypuścić, iże kom pleksowe, 

•powtarzanie się pewnych m otyw ów , jak  np. 

śm .eici, zabiedzonego konia, oznacza jącego chy

ba beznadziejność zsinienia, charakterystyczna 

i bogata tonacja w ierszy, gd zie  obok dom inu ją 

cych barw  ciem nych  lub zgoła czarnych wystę 

puje ob fic ie  k o lo r b ia ły , —  ostrością kon turów  

i dekoracyjnośc ią  w yw ołu ją  w rażen ie kotu rn o

wości, re lje fu  i jeszcze raz. „w idm owości**- Ja

strun pos.nda doskonałą um iejętność koja rzen ia  

s łów  w  jedno lity , zw arty stop, d źw ięeząey  boga 

tem  aliteracjurn ', u jęty w  m ocne karby regu lar 

go. najczęściej o  toku jam bicznym , metru.

Seweryn Pa Hak.

JOZEF STACHOWDKL

S T A M T Ą D
K ). -u le g łe  liny chłodnych brśzd  

—  jam y graLów. Ptaku wicezoniT  

mysi giżsbieł prostujesz w  miękki kłus 

nad polami z m gły metalowej.

Boru dreszcz. Tam świeże mleko gwiazd  

świeezki morzy —  niebo otwarte.
Liniałbym  z jtłersi jego napój ssać 

inląć ebuiny zmaitzulęty fartuch.

ćt zachodzie z gliny lepić dzban, 
potem w epehnąe weń dłonią księżyc, 
niech trzepoc. bujny biały ptak, 
niceb się kłębi puszystym wężem.

Vt sedy tnebem szedłby mętny nów  

pona*i śmiercią o ez-oif wklęsłem.
Czujna gaiaź —  to sen ciepłyeh sów  

kapie z czerni soNnowyeh przeseL 

■ m d H M J b  2 M U N H M M .

Stefan Gesrge I Albert 
Verwey

Albert Verwey współczesny poeta hołender 

ski, przez d łu ższy czas (1895— 1328) należał do  

koła in tym nych  p rzy ja c ió ł Stefana George. To  

też j ig o  wspom nienia o wspćhtie odbytej d ro- 

a ze  ży c iow e j pos iadają  don iosłe  znaczenie, i»a- 
now :ą pow ażne  i w artościow e źród ło  do pozna 

nia S 'e fana George je go  otoczen ia i je g o  epok*

P rzy ja źń  obydw u poetów  pow stała na t le  

w spólnej walk, p rzeciw ko  oo tu r- lizm o w i 1 ep igo 

nom ) wspólnego poszukiwania now ycit d ro ą ' 

p oezj.. R ozłączył natom iast p rzy ja c ió ł antago 

nizm polityczny. A lbert Yerw ey, iinerainy socjff 

lista, m arzy ł o  w spólnocie narodów  w której 

każdy naród zach ow a łby  swe w łasne ob licze ' 

kulturalne i praw u samostono.w,enia. .Stefan L «  
roge natom iast ż y c z y ł so-ńie hegem on ii .Niem iec 
w- tej wspólnocie.

T a różn ica pog lądów  ju ż podczas wr.jny 

ś w L itow ej zaciążyła na p rzy ja źn i obydw u  poe 

łów . Stefan Geroge s !a ł się w ieiM cieiem  pot.^- 

i gwałtu. V erw ey 'a  zaś, jak o  H olendra j a r z y ł *  

ta podrzędna rola, którą Stefan L eo rge  i Jego 
p rzy ja c ie l w yznacza li H o lan d ji w przyszłe 

wspólnocie narodów  pod hegem on ją  Niem-ec 

Ze wspom nień V e rw ey ‘a wynika, że George w 
znacznie w yższym  slopri.u, n iż naogół przypusz

czano zna jdow a ł się pod w p ływ em  idei w y ją t

kow ego  posłannictwa narodu n .em iec+ eg ię  p o  
wołanego jego  zdaniem  o o  p rzeob ra ża ;.a św*ata

W  p r z j ja im ,  która łączyła przez ty le łaś 

obydw u  poetów  Stefan G eorge był jak  A lbert 

■ trw e y  to otw arcie p r/rzna je, p rzew odnik iem . 

J iy ł w ie lk im  poeią i artystą o potężnym  duchu. 

•Bytem jego  zw ierciadłem  i p rzy jac ie lem  T o  m i 

w ystarcza ło  L N ie  zupełnie jednak. (jewnegc 

dnia g ierm ek pana opuścił, co  zreazta w  k o ła c h ' 

zb liżonych  do Stefana Georga uznane zostało 

za „zdrady , N ie u legł o  ty je  potędze ducha 

m istrza, aby stracić w  zupełności wtasne oblicze 

Lu też p-sze o  n im i o gron ie jego  najb liższych  
z szacunkiem  i wdzięcznością, ale bez zachwytu. 

W spom nien ia V e rw e y a nkazały się po  raz nier 
wszy w jćz. h o le n d e r s k i ,  ^  stau ow iło  pow aż 

ną przeszkodę dla czy lem ikow . Ukazan.e

_ię wspem m eń V erw cy ‘a w tłumaczeniu niemJec 

kiem  (A lbert \ erw e j a: ,„Mein V erhaiin is  zu Ste

fan  śioorge", Werlag H eitz et t o ,  śt.as-bourgj. 

L m o iliw i szerszej publiczności, Jitóra n ie zna 
języka  holendersk iego, zapoznanie się z tym  
c iekaw ym  utworzem . ( j  w

Nadesłana
T -  Jóaef K ra ju n u w ak , _  Proeeo J u n a k a

W arszaw o  1936, odb itka  z „P rzeg ląd u  W spoi 
czesnego", str. 40.

' Okolica Poetów, Nr. 8. Zaw iera  w iersze  
Napiersk iego, P iętaka, Zakieja, Ło zow ertów n y  
i in „ przek łady z p oezji japoń sk ie j Zdzis ław a 
K ■mpfa, dalsze odpow iedz i na ankietę jak  po
wsta ję  w iersz artyku ł Łaszow sk iego  o konw en 
cjach, recenzje  j noty.

—  Studio Nłr. 5- -9. Zaw iera  artyku ły La
szow skiego, M aciejew skie j, N apierskiego. .Wan
dy M elcer j in „  lecen zja  książek i lea lra łne, 
ankietę wśród czyte ln ików , korespondencje.

—  Sygnały, Nr. 21 Zaw iera  w iersze  Józefa 
Nachta P iw ow ara  i W o fic y , przekład- H einego 
p ióra  St. B. D obrow olsk iego, ciekaw ą ana lizę  
literacką Izydora  Berm ana, artyku ły  Kaltenber- 
gha, Salzm ana i in „ fragm enty p rozy  N aglero- 
w t j  i in., w reszcie kolum nę Satyry z w ierszam i 
Kaestnera, H ollendra, Mr, H om o, Nachta i in
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Inspekcje dyr. Nako- 
nieczntkoffa w Wilnie

W  z v  'ą>.ku -z p rzeprow adzaną obecn ie in 
spvkeja przez M inisterstwo Opieki Społecznej 
Ha tu  t nie woj. w ileńskiego w fiu. 4 września 
rano przybył do W iln a  dyrektor uepai lamentu 
M in ijne.s lw a p. 15. Nakoiik-ezniiK: 11:

Po złożeniu lioidu Sercu M arszalka na B o 
ssie i odbyciu kon ferencji z p. w o jew odą  Bo 
ciańsk-m, j). dyrftktoj- zlustrował następujące 
instytucje w W iln ie ; O ddział Syndykatu E m i 
graryjnago. Izbę Za trzymań, zorgan izow aną 
przez W o je  w. Kom endę PP., Ochronę Dzienną 
/P (JK  (przy ul. P iaski 27j, Dom Dziecka km. 
-Marszaii.a. Bursę /. 1 ’ ( >K yprzy ul. SS M iiosier 
dzi_ j, iBursę T -w a Pań W incentywek (ul. Zyg 
inuniowska 4} oraz Ognisko Ź insk ie  Zw ią .ku  
Osadników

W  pow iecie 'wienciańskiiin p. d jrck iu r  szcze 
gótow o zazna jom ił się z  akcją opieki zastęp 
czej, odw edzu jąc w Podbrodziu  w-raz ze staro 
stą sw ięeia iisk im  p. D w orakiem  poszczególne 
rodziny opiekuńcze. M iędzy innemi p. dyrektor 
odw iedził wszystkie d zieci sieroty u lokowane 
przy rodzinach we wsi Kłaczuny.

W  p od ró ży  p. dyrek torow i itow arzy&zyli in 
speklur z M inisterstw a O pieki Społecznej p. 
.Stetan Dopal a), naczeln ik  W o jew  ódzk iego W y  
tizialu Pracy, O p iek i i Zd row ia  p: dr. II. Budzili 
ski oraz ladca o :  A l: 1 rocki.

W ieczorem  p. dyrektor N akon ieczn iko ff od 
jechał do W arszaw y.

Konkurs na utwór propagandowy J 
L ig i Morskiej i Kolonjaineji

W  dniu  19 m a ja  rb. Zarząa Okręgu UMK. w 
W iln ie  pow zią ł uchwałę rozpisania konkursu 
na szereg utw orów  literacki, li (4'eijeton, nowela, 
artykuł , które, propagu jąc ideę LAIK. w naw ią 
zaniu do ziem pólnocno-wschodniM i K P  m ia
łyby się ukazać »u  lam acli prasy w ileńsk ie j lub 
zania j-senwej w czasokresie od dnia 2(1 m aja do 
3U listopada br.

I naroda 2.iń zl.. uyplom  uznania LM K . : 
medal AY-lecia odzyskania dostępu do morza.

II nagroda: 150 zł i dyplom  uznania LM K .
III nagroda: 60 zl. i dyplom  uznania LM K .
Poza wym icn ionem i i.agrodam ., zoslata wy

znaczona dodalkow a nagroda na najlepszy u. 
w ó l poetycki (d ow o ln y ), oropnia.ująry rów n ież 
LM K. w wysokości

1 nagroda: 100 złotych. dyplom  uz.uania LM K  
i medat XV-lecia odzyskania dostępu do m orza.

II nagroda: 50 z), i dyplom  uznania LMlK
Nagrodzone u ’ w ary poetyckie zoslaną zam ie 

szezone w prasie m iejscowej.
Prace um ieszczone w prasie, jak  i utwór poe 

tscki (w  m aszynopisie) w raz z. godłem  autora 
w nien być przestany pocztą tui; d orrezom  oso 
biście pod adresem Sądu Konkursów ego: W iln o  
(M ostow a 3-a m. 26 .1—  Zarząd O kręgu  I.M K.i.

Posiedzenia Sądu Konkursowego odbędą sie 
w czasie od 1 do 15 grudnia 1036 r„ poczem 
w kom unikatach podanych na łam ach prasy 
m ie jscow ej ogłoszone zoslaną wynik i konkursu

Do jury zostali zaproszeni; kurator K. Szelą 
XOw.rki ks. prof. P io lr  Śledziewski. adm. M. Bo 
rowski, dyr. S. Potry. literał I' Lonalowski, dr, 
C i Czarnowski, red, B. M ackiew icz.

Tydzień M iłosierdzia i  Archi
diecezji WlIensKłei

W  roku ciężącym  „T yd z ień  M iłos ierd zia " w | 
A rch id iecez ji W ileń sk ie j odbędzie się w- czasie | 
od 4 do U  PAŹD/.IF-RinTK \ rb w łączn ie pod 

protektoratem  .1. 11. Ks, Arcylusktipa ltoniualda 

JalbrzyKO w.kicgo. M etropolity W ileńsk iego  i 

Pana W o jew od y  W ileńsk iego  I Boriańskicgo. 

Już teraz Zw Caritas prosi rozpocząć prace 

pi zygolow  awe/i- oa tereuii- wszystkich paraf ij 

i stowarzyszeń. Instrukcje wyśle tostyto i GA 

B i l  AS. » ------ -

We wtorek uroczystości jubileuszowe 
ku czci Arcybiskupa Jałbrzykowskiego

Kom itet Obchodu 10 lecia pracy J. E. Es- 

Arcybiskupa M etro,polily W ileńsk iego  Komualda 

Jałbrzykow.skiego w W iln ie  zw raca się do miesz 

kaiieów  m. W ilna z ay cleni Jo wzięcia czynno 

go udziału w nroczysslościach jubileuszowych 

jak  rów nież o udekorowanie dom ów  w dniu 
8 września j|b.

Nabożeństwo liędzie odpraw ione w Ostrej 

Bram ie o godz. 10 rano przez Dostojnego .lubi 

iala. Poczty szlaiiidaro we. duchow ieństwo i 

przedstaw iciele władz zajm ą u. ejsee b liże j en 

dow nego obrazu (w ejście  od  ulicy Bazyljań- 
skiej).

O god/ 12 na placu Katedralnym  organiza 

cje i spotoczeńsi >vo złożą życzenia i hołd Arcy 
pn.slerzow i

Od godz. 16 do 17 3,) w sw oim  pałacu J, K  

A rcyb iskup bęazie  udzielał audjencyj.

O godz. 18 w  gmachu Teatru  -Miejskiego na 

Pohulance odbędzie «ię uroczysta akadenijn 

W ejśc ie  na akadem ję za okazan iem  karty wstę 
pu.

'W  dn. 7 hm, o godz. 18,30 W ileńska R ozgłoś 

nia Polsk iego R adja udzieli swego m ikrofonu 

na 10-miniitową audycję oko licznośc iow ą z oka 

z ji  jubileuszu J,E. ks. Arcybiskupa M etropolity.

W  Zw iązku z uroczystościam i jub ileuszowy 

m i .1. 1). ks. Arcybiskupa W ileńsk iego  Rom ualda 

Jałbrzykow skiego w A rch id iecez ja ln ym  Insiytu 

cie A k t ji  K ato lick ie j ;ul. Zam kow a 6) otwarta 

będzie  wystawa prasy kato lick ie j w dniu 8-gJ 

września rb., w lokalu  zaś firm y „B ław at P o l 

sk i“  (ol. W ieika 28) ud 6 do 5 w-ześnia rb. 
trwać będzie wystawa szat i oparulów liturgie/, 

n y ch.
W stęp na obydw ie  w ystaw y bezpłatny.

Radykalnie usuwa wągry
4 b Idealnie oczyszcza skórę, usuwa chropowatość t. zw. .gęsią  skórkę" nada
jąc skórze aksam itną oładkość.

MYDŁO MARMUROWE
Laboratorjum  Chem iczno-Farm aceutyczne

M .  i W t a M u n o w s k i G t g o
W arszaw a, Chmielna 4

D o nabycia we wszystkich p ierw szorzędnych  firmach.

R o z w ija n ie  K ółka Rolniczego 
w  Za k ra ik a c h

D ecyzją  slaTosty pow ia tow ego  w  Braslaw iu 

zaw ieszona została działalność kulka Roln icze 

go w /.obornikach, gm. opesk ie j którego człon 

kow ie  narodowości litew sk ie j upraw iali d zia

łalność niezgodną ze slalutom.

Ostatnio kotko to p rzy ję ło  do swego grona 

członków  rozw iązanego oddz. P ilew sk iego  T-wa 
św. K az.m ierzą  w ZalKirnikach, k tórzy rozpe 

Ozęli działalność zagraża jącą spokojow i i p o 

rządkow i publicznem u. (Pat.)

IDeszczM dcięły ;DiiSnień3*ctyziię  
u od .ś fe .aU

Trwając/ -rd kilku dui w powiecie Jelśnleń 
skin. ulewne deszcze spowodowały rozmoknię
cie dróg, Utworzone w niektórych inlejscucń 
kiiłuże wody utrudniają ruch pieszy jak i ko 
Iowy. kom unikacja autobusowa Głębokie— Dzi 
s iu  została prz i «M ia .

«Bc

Roztrwonienie pieniędzy 
ubezpieczeniowych

W łodzim ierz Górecki z Tuczyna, gm. gró- 
•łęckiej, po w m ołodeczansk iego został za trzy 
m any pod zarzutem  roztrw on ien ia  p ien iędzy, 
pobranych przez niego jak o  składki ogn iow e 
Od p ła tn ików  na ti renie gm. gródeck ie j W ed le  
dotychczasow ego sprawozdania, Górecki przy 
w laszczyt sobie ,ykoło  zl. 4,141,40. Góreckiego 
przekazano władzom sądowym.

Dziś wybory do gminy żydowskiej
Dziś odb yw a ją  się na teren ie ca łego  pań 

sfwa w ybory  do w iększych  gm .n w yzn an io 
wych żydow sk ich  k tórych  Bady, według ustawy
0 ustroju gm in  żydow sk ich , składa ja się z 25 
członków  i tyJuż kandydatów . W  gm inach 
m n iejszych  odbyły  się w ybory  o tydzień  wcześ 
n iej.

W iln ie toczy się ju ż od k ilku tygodn i wal 
ka w ynorcza p om ięd zy  poszczególnem i partjnm i 
pretendująceiu ] do k ierow an ia  gminą, w ostat
nich zaś k ilku dniach p rzybra ła  szczególn ie na 
sile. M im o że do G łów nej K om is ji W yb orcze j 
w p łyn ęło  list 17 stanie ich do w łaśc iw ej w a lk i 
w yborcze j od  8— 10, gdyż kilka list w yco fan o  
szereg list zaw a rło  m iędzy  sobą b lok techniczny
1 inne gotow e są w ostatn ie j c liw ,li n aw oływ ać 

swych zw olenn ików  do oddania g łosów  na hsty 
pokrev, ne
I.EW T: S K R 7 Y D L O  k ierunków  idących do wybu 
rów  stanow ią „B u nd ' (socja liśc i żydow scy, 
zw a lcza jący  Palestynę) k tórzy w ostatn im  t y 
godniu  a szczególn ie w czora j ro zw in ę l żyw ą 
agitację za listą nr 4, da le j P oa le j Sjon (sjo- 
niści socjaliści) z listą nr. 5, wreszcie damokra 
c, w ileńscy, złączen i z. te rytorja lis tam i ży d o w 
skim i których lista otrzym ała  nr. 12.

C E N TRU M  stanow ią listy gospodarcze, które 
i-dą do v yborów  nie pod z-nakii-ni politycznym , 
a ipod hasłami gospodarczemu Należą do  mch 
Zw iązek  Kupców  Żydowskich (lista nr 10), kto 
regc cz łon k ow ie  doprowadz.il] w ostatnim , ima 
now anym  przez ,p. W o jew od ę  Zarządzie, gospo 
dark gm inną do  rów n ow agi L.sta ta pozostaje 
w bloku technicznym  z listą 15 Żydow skiego 
Zw iązku  W łaściciel. N ieruchom ości. B lok teeh 
n iem y zawarły rów n ież listy 3 i U , należące do 
Związku Drobnych i D etalicznych Kupców  i

Zw .ązKu R zrm ił ś ln ików  Żydów  skiih . W spra 
wach polily c my eh o trzym a li członkow ie  lisi go 
-spodarczych wolną rękę. -Kandydują ho w i rui na 
nich osoby o różne j o r jen la e ji politycznej, id ó  
re w iąże jedn akow oż w spólna postawa wobec 
sposobu gospodarow an ia  w Gminie.

Z iist -PRAW 1CO W YG H  na -pierwszy pian wy 
suwą się zjednoczona lisia sjon istyczna pod nu 
rnere-m 16. W chodzą do n iej ogó ln i sjon iści, re 
w izjon iści, -t. zw. żyd parł,ja -państwowa i tp W y  
suwa ona przew ażn ie liasia natury politycznej, 
m. in. m aterja lnego -poparcia d la em igrantów  
żydow sk ich  <lo Pa lestyny P od  uwagę wchodzi 
także lista zjednoczonych  p a rty j re lig ijn ych  „A gu  
dy ' j M izrach i", p ierw sze j o rtod oksy jn e j, dru 
g ie j re lig ijnych  s jon istów , które .przeciw 'a ją  
się ześw ieezezeniu Gminy. Na tym odcinku /.ano 
towac' na leży rów n ież listę pod num erem  13, 
k iórą  istanowią -Związek Ż yd ów  Uczestn ików  
W alk o N iepodh giość Polsk i w raz z robotn iczą 
grupą re lig ijną. L is ty  1. 2 i 9 zostały wycofane.

W obec  ogrom nego rozjuoszkow au ia , panują 
togo obecnie na ulicy żydow sk iej, trudno prze 
w idzieć w yn ik  w yborow . -Możliwe J?st także, 
że wskutek apatji panu jącej ostatn io  wśród 
mas żvdowrskich, -że z około 13 tysięcy upraw 
n ionych do  głosowunia za ledw ie imały p roecot 
p ó jd z ie  do urn wyborczych, W  te j m yśli leż 
wszystkie -ugrupowania rozw inęły  energiczną 
ag itację  za jaknajlic.zn iejszym  odziałem  upraw 
n ionych w  wyborach . Z 14 list idących  do wy 
Jłorów najw iększe szanse mają listy nr. 16 Izje- 
dnoczena lista sjom styczna), 1'sta nr. 10 iżw ią z  
ku K opców  Ż ydow sk ich ), 1-sta nr 4 („B undu") 
i 5 (,.Poalcj-,S jon“ ). N iespodziank i jednak nie są 
wcale wykluczone. (ra)

4 tys. godzin pracyna F.OJ.
Pracow n icy fir-my „E lek tr jt , zrzeszen i w 

zw iązku zaw odow ym  pracowników  przem ysłu 

radjuelekh ycznego, na walneni zabraniu uchwali 

li opodatkow ać się ma rzecz FON'., przeznacza 

jąc na len cel sw ó j całodzienny zarobek, przed 

s aw ia jącc  w .-.umie około 400(1 godz.n pracy.

ODarę tę delegacja robotn ików  w osobacji 

pp. G łowaczowa, S ienkiew icza, Bu jw ida, F ilce  

kiego i G rzybow sk iego złożyła -podczas audien

c ji w dniu 3 bm. na ręce Pana W  ijew od j W i

leńskiego Ludw ika Bociańshiego.

277 tys. złotych
W edług spraw ozdan ia Kom ietu stan konia 

w PK O . i Bankach na Pom nik  MarszałkR Józefa 

Piłsudskiego w 'W iln ie  na dzień 1 września rb. 

w\ nosił zł. 277 189,90.

Wiadomości radjowe
R O Z R Y W K O W E  A U D YC JE  M U ZY C ZN E  

w radjo.
Niedzielny prógram  rad jow y p r^ n ie s ie  au 

dylorjun i radjoweinu Lilka m iłych audycyj o 
charakterze ro zryw k ow ym . O godz: 12.03 przy
gryw ać  będzie  Mała Orkiestra Polsk iego  Ru.lja 
w s lud jo  rud jow em  na W ystaw ie  woncert ten 
urozm aicą występy po.pularnyrh solistów . Inte 
resiijąco i wesoło przedstaw ia ją się obrazk i rad 
jow e  z m uzyką i piosenkam i które z.lustrują: 
„ ja k  to t y ło  —  a jak to bęrtz!e w W arszaw ie“ . 
Godzina 16.00 przyn iesie  suitę -mazurów p.t: 
„G ra jek  w ęd row n y " ze słowam i Czesława Jan
kowskiego. w wykonaniu podw ó jn ego  K yartetu 
W oka ln ego  Polsk iego  Radja pod  dyrekc ją  St. 
Naw rota  oraz A. Bukina i Jana Żyń sk itgo  (dwa 
fortep iany ). O god zin ie  17.00 równi oż w  slud jo 
na W ywtaw if w vstą])i IT io Salonow e Polsk iego 
Radja. -Solistami koncertu będą. m ezzosoprani 
stka W-anda K a lenk iew iez i baryton Stanisław 
Znicz, A r jc  operow e, pieśni i drobne u tw ory 
składają się na program  au dycji: O -godzinie 
18 30 —  1000 taktów  m uzyk i w ykona orkiestra 
Stefana Rachonia Muzyka salonowa w w yk o 
naniu Kwartetu Rozgłośn i -Krakowskiej o g o 
dzin ie 22.2» i m uzeka taneczna z  płyt o godzi 
nie 23.00 zakończy n iedzie lny w ieczór.

W E SO UA  L W O W S K A  FALA .

W eso ła  Lw ow ska Fala, która przez skrp ień  
korzystała z zasłużonych w yw czasów  letnich, 
p ow róc iła  do I wow ji z n ow ym  zasobem zd-ro 
w ia i humoru. Opaleni na bronzow o, pełni wi 
gon i w eso ło fa low cy  przedstaw ią się radjoslti 
chaczoin w niedzielę, dnia 6 września o  godz. 
21.00 w  audycji p t: „ P o  rem oncie o tw ieram y", 
p ióra  W .ik tora Budzyńskiego i  m iizcką /big 
niewa Lipezyńsk iego

** • mocćuf się
t a k  s z k o ln ą .^

Wakacje odnowiły zapas sił. Ais ncuka proces 
zwoju, zużywa bardzo dużo energji, siły .a*, 

lej? z tiniem każdym. Oa was zależy aby zdo
byte siły i zdrowie utrzyma na lym samym 
poz ornie przsz ęały rok. Dajcie waszyir dzie
ciom codzienn ib  na iniadame Ovomattynę.

O V O M A L T Y N A
D r®  W a n O e r u

bogata w witaminy wzrostu i sole mineralna, 
naturain i rdży wka w itam inow a, oosta.cza 
wszystkich skład -ików oożywczycłif niezbędnych 
dla normalnego rozwoju odnaw-a zużytą eneigję 
i tworzy zapas s ł. lest smaczna i łufwostrawńt

Oo nabycia wszfdzie już od zł. t‘20.

) ) Frontem do radości"
Teatr „Now«j£ci“ przy ul. Lud- 

wisarsKieJ
W  W iln ie  maimy obern ie aż trzy, a  bodaj 

cztery teatry Dram atyczny na Pohulance, Lut 

Ilia " Nowości i n iew iadom o je.sy.exe o j  będz.e 

z Ostrobramską. .Projektowano teatr -popular

ny, ale w yda je  się,,sie ten projekt pogrzebią. Na 

Ostrobram skiej p. d\ r. S zpakiew icz w espół z o. 

Baskindom ma prowadzić kino. N ie jest wriety 

dowane, czy oprócz kina n.e będzie występów 

sci uicz i\ch. G dyby nawet byle —  fO E A  T E A 

TR U  PO PU LA B N LG O  znowu odteranimówa-u* 

/.ustaje na rok. bo jakoś trudno sobi w yobra 

zić, by rea lizow ał ją  w in i iciel l ina ,,Pan p. 

Baskmd.
W zam ian  lak pul.r/.eibuego dla W dńa te.itni |hi 

p iParnego szeroką -publiczność ulicy ś.śąga ,Lu! 

ula - ‘ i teraz „N ow ośc i" . Pohulanka dotychczas 

r.ie zdołała um asow ić sie;, zresztą skalkulowana 

jest na średniozam ożną „e litę  ', a jako  teatr 

dram atyczny, s ilą  rzeczy za trudna dla nizin.
Teatr „N o w o ś c i"  p row adzą daw n i k ierow ni 

cy niesławnej „R e w ji"  z Sali Mit-jakiej. 1 co się 

okazu je? D yrekcja , N ow ości" wypisała Gumnie 

na swych anonsach: „T eu lr arlystyczno-literac 

k i". Odrazu pow iedzm y, że to gruba przesada.

kle są zadziw ia jące, n a jw yraźn ie jsze  CHĘ 

Cl I W Y S IŁ K I. Przedewszyslk iom  za w ielki 

plus irzeba policzyć lo, że dw aj k ie iow n icy  sa 

mi... nie grają. N iew ą tp liw ie  dystansują siebie, 

jako  ak torow , w roli doskonałych organ izato

rów  i adm inistratorów . -Po drugie zerw a li z daw 

nenii nałogam i, z pornogra lją . P rodukcje -przeu 

wczora jsze  ju ż tylko z nią gran iczyły

A  najw ażn ie jsze to, że dobrano całk.eni nie 

zty zespół i nie dano w  program ie bzdur.

U tw ory Tuw im a, Homara i t. p. we wn ik li 

w e j in terpretacji. Udatnie wypadły „O na nie, 

ty łk i on ‘ ‘ (z repertuaru Cyrulika W arsza w 

sk iego ") i „ ( j o  pow in ien  w iedzieć m ąż". Na czo 

ło w yb ija ją  się K. Hanusz, o bardzo dobrych  wa 

runkach zewnętrznych I. Różynska, S Lasków  

ski > W ' Boruński Balet K. O strow skiego z 

I T opo ln icką  d ob ize  reprezen tow ał część cho 

rcograficzną przedstawienia.
Tu i ów d zie  iK i t k n i ę c i a  i chropowatości arty 

styczne ( z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n y  fina ł) —  całość 

jednak do przyjęcia.

Prcm jera udowodniła, żi dla t. zw. szarego 

człow ieka nie potrzeba dawać rzecz bez pozi 

mu, Iki właśnie rozum ie on  i oklaskuje m e tan 

detę.
T roskę o [Maziom i w ogó le  opracow yw an ie  

m uterjałn  ujawniła dyrekcja  przez zaan.gażow i 

nie k ierow nika literack iego, k tórym  jest p. W 

I audyn. i
Jeśli „N o w o śc i" , jak  ło m ają zam iar będą 

w jirow adzaly na scenę i aktów ki -związane z !e 

renem 3 .  kto wie, teatrzyk m oże być pożytecz 
ny. Anatol Mikułko

Napad rabunkowy w gm. oraóskiei
4 b  m. 41 nu M a  w Baranowski z kol. Burnej 

ki. gin. tirańskiej, |M>w wil. trockiego zameldo
wał w policji, że tegoż dnia, około godz. 15-ej 
do mieszL/mia Jego przybyło 3 osobników, któ
rzy zażądali jedzenia. Po zjedzeniu danego po
siłku, jeden z przybyłych w yjął banknot 50- 
zlotowy I chciał zapłacić, leez Baranowski za
płaty nie przyjął. Następnie osobnicy ej wyjęli

pistolety I po sleroryzow.aniu donnr. nikńw po 

wląznli lm ręce i nogi pozuwiąeywali oczy 

1 ziaDowali: 60il zł. w- gotówce, 80 rubli zło 

ty oh, 2 garnitury męskie, plitolet automatyczny 

z nabojam i j inne rzeczy.
Napastnicy pomiędzy sobą rozm awiali po 

polsku i po litewsku. Po wyjściu z mieszkania 
i-nliii n, naa li sin fis lasu. w stronę i!raitic\.
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Obwieszczanie
o licytacji

Praw o  do w yrębu drzew ostanu
|\V trybie przepinanym do "przedaży majątków  

nieruehomyeli t nieletnich).

KoiiiOaaik Sądu G rodzk iego v  G łęboki, m
inz. Jozm Nkuw niiisKi, m ający ka iice la rję  w 
liii;i:.)kiom , ul. Roscląku Nr. u aa p od s taw o  
ari. G/ti i 679 I\l’ l, podaje do publicznej w iado
mości, i e  dnia 2-j październ ika 19*9 roKU 
II o godz. 10 rano w .sądzie Grodzkim  w Gie- 
bokiem  odbędzie się sprzedaż w .liouzc pi.<* 
licznego przetargu należącego do (tpndlej lu n iy  
..1 rzem ysł Drzewny > alcbOT" sp. z ogr. ucy. 
p raw a ao wyrębu drzewostanu w częśc i P u sz
czy lłoiubichuej pud nazwą „D obra  Ziem skie 
L ip o w a ” , położone w gm inie jio iu b ick ie j, po- 
w ia iu  dziśuicńskicgo w o jew ód ztw a  w ile iK k iegc , 
objęte księgą M połeczną w W ydziale ' H ip otecz
nym  Nąau O kręgow ego w W iln ie, hipoteczny 
Nr- d ln i — i szczegotow o tam opisanych. 
P ow yższe  p raw o Oo wyrębu ulega sprzedaży 
wedtug protokółu  opisu oraz stanu wykazu 
hipotecznego z uw zględnien iem  wszelk ich zm ian 
w stanie lupotec znym zaszlyeit od daiy zając.a 
uo dnia przetargu.

W yręb ow i pod lega ją  dziatki rębne według 
za tw ierdzonego  planu gospodarczego n „ lala
11)31/32 do 1940/41, z k tórych  dziatk i 1935, >6 
jako  sprzedane, bąd/. ju ż w yrąbane Jiie zostały 
onji te ojuscin i oszacowaniem .

W arlość praw , k tóre z sumy uzyskanej z 
p raw a do wyręnu drzewostanu m ają być za 
spokojone. w icnzytelności hipoteczna, oraz wii 
r/.ytelnośei p rzy ję te  do wam i b iernego masy 
upadłość; firm y  „P rzem ys ł D rzew ny N a iebor” 
Si). f o  o. wedle stanu ak l Sądu O kręgow ego 
w W arszaw ie  W yd z ia ł 11 H and low y Nr. GL. 
30/33.   a aa., a:

P raw o do wyrębu drzewostanu oszacowane 
zostało na sumę' zł. 120.000 cena zas w yw ołan ia  
wynosi zł. 90,000.

P rzystępu jący  do przetargu obow iązany jest 
z łożyć  ręko jm ię  w w ysocości zł. 12,000.

2) O godz. 10 rano w Sądzie Grodzk ni w 
G lębokiein  odbędzie  się sprzedaż w drodze pu
b licznego przetargu  należącego do upadłej lirm y 
„P rzem ys ł D rzew ny Natebuj1"  sp. z ogr. odp. 
p raw a do  wyrębu drzewostanu w -Gzętłci .Puszczy 
i lo łu b ick ie j pod  nazw ą: „Części Puszczy Holu- 
b ick ie j” , N r 31. położonej w gm inie hołubić 
k iej, pow iatu  dziśuień.sYiego, w o jew ód ztw a  w i
leńskiego, ob jęte  księgą h ipoteczną w W ydzią  
le H ipotecznym  Sądu O kręgow ego  w W’ ilnie, 
h ipoteczny Nr. 4210 i szczegó łow o tum opisanych. 
Pow yższe  praw o do w y iębu  ulega sprzedaży 
według p rotokołu  opisu oraz stanu wykazu 
h ipotecznego z uw zg lędn ien iem  wszelki Hi zm ian 
w stanie h ipotecznym  zas/lyeli od daty zajęcia 
du dnia przetargu.

Na m ocy decyzji 1’rzędu U'u.jcwudzkie;gu W  i 
I-. Oskiego z dnia 1 lutego 1032 roku i d ilia 19 
września 1933 r. za tw ierdzono plan gospodar
stwa leśnego na okres 10-letni 1031/32 do 
I94U 11 prz\ -stosowaniu w gospodarstw ie igla- 
slem  stuletniej kniei rębnej i etalu rocznego 
pow ierzchn iow ego  wysokości 2,73 iia, zaś w gos 
pod iirs lw ic liscia.sk‘1 1 1 , p ięćdziesięcio letn iej kolei 
rębnej i etui u rocznego- w węsokości 12.50 lin 
p rzyczem  w gospodarstw o jg la s le in  wyręb  uzu 
leżn iony jesl od sporządzen ia  now ego s iedm io
letniego planu vcc rębu, przyczem  dziatk; ręlnie 
1935/86 nie zostały opisane i oszacowano jako 
już wyrąbane bądź sprzedane.

W artość  praw , k tóre z sumy uzyskanej z 
p raw a do wyrębu drzewostanu m ają b y ć t,z:.- 
spokojone: w ierzytelności h ipoteczne, oraz w ie 
rzyte lności p rzy ję te  do stanu b iernego masy 
upadłości f irm } Przem ysł D rzew ny N a ieb or" 
.Np, z o. o. w ed le stanu ak l Nącni O kręgow ego 
w W arszaw ie  W yd z ia ł II H and low y Nr. CU. 
36/33

Praw o do wyrębu drzewostanu oszacow ane 
zostało na sumę zł. 103.000 cena zaś w yw ołan ia  
wyn isi i i .  81,000.

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jes1 
złożyć  ri;ko jm ię w  wysokości zt. 10,800.

3) O godz. 10 rano w Sądzie G rodzk im  w 
G łębokiem  odbędzie się sprzedaż w drodze pu
b licznego przetargu należącego do upadłej firm y 
„P rzem ys ł D rzew ny N a iebor sp z ogr. odp. 
prawa do wyrębu drzewostanu w C zęśą i Puszczy 
r io lu b ick ie j pod n azw ą1. Część Puszczy llo łu - 
b ick ie j” . Nr. 43 położonej w gm in ie hołubic- 
k iej, pow iatu dziśnieńskiego, w o jew ództw a  w i
leńskiego. ob ję li1 księgą hipoleez ną w W y tiiiii 
te H ipotecznym  Sądu O kręgow ego w W iln ie  
h ipoteczny Nr. 4211 i szczegó łow o lam  opisanych. 
P ow yższe  praw o do wyrębu ulega sprzedaży 
wedtug protokółu  opisu oraz sianu wykazu 
h ipotecznego z uw zględn ien iem  wszelk ich  zm ian 
w  sian ie h ipotecznym  zaszłych od daty zajęcia 
do dnia przetargu.

D ecyzję  Urzędu W o jpw ód zk ego  W ileń sk iego  
z dnia 9 września 1933 roku w strzym ano wszel 
kie użytkow an ie  lasu do czasu za tw ierdzen ia  
odpow iednich z-miuii planu gospodarczego los 
nego.

W artość  praw , k tóre z sumy uzyskanej z 
prawa do wyrębu drzewostanu m ają być za 
spokojone: w ie łzy le ln ośc i liipoleezne. o raz w ie 
rzyte lności p rzy ję te  do stanu b iernego masy 
upadłość; firm y  ,,1’rz e in js ł  D rzew ny N a ieb o r" 
Np. z o. o. w ed le sianu akt Sądu O kręgow ego

W arszaw ie  W yd z ia ł II H an d low y Nr. CU. 
36/33. " *

P raw o  do wyrębu drzewostanu oszacowane 
zostało na sumę zł. 60.000 cena zaś w yw ołan ia 
wynosi zł. 45,000

Przystępu jący  do przofcirgu obow iązany jesl 
z łożyć  rękojm ię w wysokości zł. 6,000.

R ęko jm ię  należy z łożyę  w gotow iżn ie, albo 
w  takich papierach wartościow ych  bądź ksią 
żeczkach w k ładkow ych  instytucji, w  k tórych

P O L E C A  na R O K  S Z K O L N Y

Zeszyty, B i ul jony, ułówKi, Stalówki
i .nne artykuły szkolne.

W ła s n a  w y tw ó r n ia  z e sz y tó w  
i a r t y k u łó w  in tro lig a to rsk ic h .

Sprzedaż koni
W  dniach  25 i 29 września 1936 roku o 

godzin ie  9 rano odbędzie się w W iln ie  na ryn 
ku lyaIwaryjakim . w droii/e publicznych p rze
targów- n ieogran iczonych , sprzedaż konj w y 
b rakow any d i  z oddzia łów  w ojskow ych .

Zawiadomienie
N in ie jszem  m am  zaszczyt zakom unikować. 

iż  firm a m o ja  m ieszcząca się od 1928 roku 
w lokalu i pod, szyldem  K. GorzuchowsLiego 
w W iln ie  przy iii. Zanik w e j Nr. 9 (obok Sko- 
pów k i), /.i.stala przen iesiona do nowego lokalu, 
p rzy tejże ul. Zam kow ej pod N r  12, yis a \,s 
ul. okopów ki.

P r z y  tej  sposobnośc i  p o z w a l a m  sofcie p ćn-  
f n r m o w a ć ,  iż wa.rzzl  a ty m o j e  w y k o n y w a j ą  ws/.e! 
i-ic r obo t y  w zakre s  zegarMist rzostw? a i j ii i > i - 
l e r s twa  w c h od zą c e .  Za  d o k ł ad n oś ć  w y r e p e r o  
wany c i i  z e g a r k ó w  i i nnych n i ech. .n i/mów o pi ,  
r y z y j n e j  konst rukc j i  —  pr a co wn i a  gw m ran luje 

Jednoc ze śn i e  p oda j ę  do  łaskaw,  j w i ad  iniiiSci. 
i ż sk l ep  m ó j  zas ia ł  z a o p a t r z o n y  w b o g a t y  asm1 
t yme nt  ' e g a r k ó w 1 L ong i ne s ,  Zeui l l i .  Om eg a .  
Gyina.  H \ Moser .  P. Bure ,  L.  Grisel .  Ti sso i ,  
T a v a n c «  W a c i i  i w i e l e  innych,  oraz*  ' ua j roz  
iwi i i tsze a r t y k u ł y  ju b i l e r s k i e  w ed ł u g  n a j n ow -  
szycf i  modeLi .

D zięku jąc Sz. K lijen le li za z,m ianie, jakiem 
dotychczas cieszyła się m oja firm a, pol-cnni 
nadal łaskawej uwadze i cennym względom  Nz. 
K lijen le li ushigi m o je j firm y w je j jiu w r j mc 
dzifcic "  W iln ie  przy ul. Zam kow ej Nr. 12 
i zapewniam , iż jak  dotychczas. lak i nadal—  
m oją n iezm ienną zasadą pozostaje : term inowa, 
fachow a i sumienna oh.duga Nz. K lijen le li.

Z pow ażan iem
O. M A T K I L W I L / ,

Z U G A R M I S T R Z O N T W O  J L B I L E R N T W O  
W iln o . Zam kow a 12.

Przetar g
Munisierstwo Koniumiktic ji /wraeu 

uwagę na ,przetarg na dostawę po Akl a 
dow w IU.S7 r. ogłoszony w Monitorze 
Połskrin Nr. 80<> z rtnia w rześnia. 1U,'5C> 
roku.

Ogłuszenie
TOW ARZYSTW O  

KIJtSOW TECHNICZNYCH  
W  W ILNIE .

u r u c h o m i .w  r o k u  1030——37 n a s t ę p u ją c e

KI KSY ZAWODOWE:
d r o g o w e ,  m e l j o r a e y jn o - m ic r n i c z b ,  w y r o  

b o w  'b e t o n o w y c h  o r a z  k a m ie n i  i t y n k ó w  

s z la c h e t n y c h ,  żeu.slk k» le c h n ic z n o - I ,  n  s ia r  

sk ie , r a d jo t e c l in i t z n e ,  .s a m o c l io d o w e .  K u r  

s.y m a ją  nu c e ln  d a n ie  ł a c h u  s łu c iia  

c z o m  i n f o r m a c j i  ud / .ie la  ik tm c e ia r ja  v  
g o d z .  7 —  Hi, W i ln o .  I l o l e n d e r n ia  12 —  

g m a c h  F a i i s lw o w e j  S z k o ł y  r e r h tn c / n e j .

! Z Y T  O  B lE N If lK O h S K lE
i inne zboza siewne.

| Wszelkie N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  
jj poieca
| Centrala Spółdzielni 
I  Kolniczo-Handlowyrh
V W ilno , Mickiewicza 19 

wł-eBMUM*. n n M a  a « « r  t n p >  snuaT

w o l n o  -umić.szrznć l i i ndnszc  m ał o l e t n i ch  Pupie  
ry n r tośe i owu p r z y j c i e  lu-dą w w ar t ośc i  3 4 
rzęśc i  r e n y  g i e ł d ow e j .

Przy 1,cy t ac j i  hędą z a c h o w a n e  u s t a w o w e  w.i  
runki l i c y tac y j ne ,  o  iii d o d a l k o w e m  puIdic/Tzeni 
o b w i e s z c z e n i e m  ii ii będą  p o d a n e  d o  w i a d o m o 
ści w a r u n k i  o d m i e n n e

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
l ic y i ic j i  i p rzysądzen ia w łM noścj na rzecz na
byw cy '"bez zastrz.i/eń. jeżc l; osoliy le przed 
rozpoczęciem  prz largji ni< złożą dowodu że 
wniosły pow ództw o  o zw oln ien ie  prawa da 
wyrębu drzewostanu luli je j  rzęści od egzekucji 
i ż e . uzyskały postanow ien ie w łaściwego Sadu 
nakazujące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatnich 2-cli tygodni przed lice 
taeją w olno og ląd a ł stan di zewostanu w dni 
pow szedn ie od godz. 8 do 18. akta zaś postę
pow ania egzekucy jnego można przeglądać w  
Sądzie Grodzkim  w Gięnokiem , ul. Zanikowa.

Głębokie, dnia 25 sierpnia 1936 r.
Kom orn ik  

(— ) 1. J. Skowroński.

1 zł. prasowanie ubrań na poczofc.
10 gr. grem plow anie materjałów najnowszą 

maszyną amerykańską
FARBlARNlfl ' A T I S 'i** v/i!n0>
I Pralnia chem. y A i L i l O  Wileńska

Uniformy szKOlne
z przep isow ych  m aterju lów  wykonuje 

Zakład Krawiecki

I f .  O O U G ł / l f ł O
9, ilt.o, Ś to Jańska 6, tei. 22-35

N A  S E Z O N  S Z K O L M Y
S K l A D  m a t e r j a ł ó w  P IŚM IE N N YC H

Al. Aoclzźeii/fcz
W ilno, W ielka 9, ie!. 6 25 

polaca wszelkie materjaiy szkoine i tech
niczne, a także tornistry, teczki, piórniki, 

pióra wieczne i t. p.
P L A  S Z K 0 1 5 P 1 CJALNE USTBPSTW O

IASTOSOWANIK

□k . . A P .  ^L /^ B .Ip ilF  
POLE GLl M Y.75riOW: p

Ż ą d a j ą c  o a y o in a ln y c m  p ro s z k O w  cn i  u K O G U T K IE M "

patrz Cl tf11 JAKI C PROSZKI WAM. DAJ
O O Y Z  SA JUZ NAŚLADOWNICTWA- 

0«Y*lMALNe PROSZKI .MIGRENO-NERYOSIN'z KOGUTKIEM

B M i
OhO3Zhi.MIGREN0-NERV031N*’ SĄ TCt i w TABLITKAŁW

Turniej teu isovy o iristrzostTO

W czo ra j rozjpoczął się na kortach Klubu 

Praw ników  przy ulicy D ąbrowskiego turniej 

ten isowy o  „M istrzostw o .W ilna",
W  pierwszy.ni dniu turnieju odbyło  się ca

ty szereg inlere.su jąeyrh  spoilsań, ze względu 
na w yrów n an y poziom  zaw odników . Do ciekaw  

szyeli spotkań naiożały : .Szczawiński (Jjiały-

slok ) Kewes (W ih łp j 6:2, 6:3.

Npcilkanie Łolrndow ski (W ilnoj —  Jakubów 

•ski if.om żal zakończyło  się prz^w idzianem  zw y  

cięslwciK J.oiiodowskicgo, chociaż pom ożanin , ja 

»u  nieźle prezentujący się lenrsisia, .stawiał 

p ierw szej rakiecie W  ma dość’ twardy opór.

P io lrow icz  w spolkauiu z U obodow skim  j)o 
kazał dość ładną grę i niezłe zacięcie zawodni 

cze. p rzegryw a jąc  jednak w stosunku 9:7, 6:3.
./ „ — TKuSfi3QBkOTOŁ̂ WŁiEBa -̂Ki1 „dit. 'i

Na Fundusz Obrony Morskiej
Straż K o le jow a  m. W iln a  składa 14 zło-

dnocześnie uczcić przezlo dzisiejsze im ien iny 

iinocz.cćrj.e uczcić prz fig to dzisiejsze im ieniny 

• v ego kierow nika.

AATORYCZME I DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„W IEDZA "
K e n k ó w ,  ul. P ie r a e k i o g o  N r ,  14 ,

, 'izygo low u ją ce  na ustnycli lekc jac li zbioro- 
,vych, oraz w drodze korespondencji, zapomu 
ą przystępni-; i w yczerpu jąco  opracow anych  

.k ryp iów , wskazów ek, p rogram ów  i tem atów  
przyjm u ją  wpisw na nowy rok szkolny 1936/37 
na:

1) Kurs m aluryczny ginin

la ) Kurs m aluryczny półroczny

2) Kur" średni: 5-ta i 6-ta ki. gimn.

3) Kurs n iższy z zakresu I i I ł ki. gimn. 
nowego ustroju.

4) Kurs 7-miu klas szkoły pow szedn iej.

U w a g a :  U czn iow ie  kursów korespondeu
cyjnych  o lrzy in u ją  co m iesiąc oprócz ca łkow i 
lego n ia lerjah i naukowego, icm aly  z 6-ciu głó 
wnycli p rzedm iolów  do opracow ania. Nadto 
obow iązkow e k o llok w ja  (egzam iny) badają " 
razy w ciągu roku szk. poslępy uczniów . 
W ykładają wybitne sity fachowe. Opłaty niskie

0*wi.*łimCV" law a

GRUŹLICA 
P Ł U C

jest nietiuługana i corocznie, nie robiąc różnicy 
u i  płci, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu cnorón płucnych, bionchi 
tn, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p 
itosują p. Lek. „BALSAM  (H iO C O L A N — A G E“ 
ttory ułatw iając wydzielanie się plwociny, u- 

. d w u  Laszei

Zeszyty I przybory szkolne,
teczki, tornistry, śniadanlowkl, portrety, 
o b r a z y  historyczne i krajoznawcze 

Dla skkdł ceny specjame.

W ł. Borkowski
Wilno, Mickiewicza 5, lelj 372

YTYYTTTTTTTTTTYTTYYT TT ł ł . o  TTTVTTTTTTTTV Yf

Istnieje oa l«43 roku

W łL E N K IN — Tatarska 20
M F P I  C  jadalnie, sypialnie I jaol- 
H l k D h  4 - netowe, kredensy, stoły, 
tóżka i t d. Wykwintne. Mocne. Nieurogo  

- N a  dogodnych warunkach < N A  RATY.—  
Posiadam y na składzfr m eble wysortowane 

po niskich cenach. Nacieszły nowości.

P P Z V

MEHOROICACH(KAWAWtiriii. ywi

I

ITW PKI . M A  SC

„YARICOC
«:CCO.y.

46 tą zii ii ti,

Koedukacyjne Kursy Maturalne
z program em  gimnazjów państwowych

im. „ H o n w i s j i  l E a u h a c j i  /l/arotf.N
w Wilnie, ul. Benedyktyńska nr. 2 (róg  W ileńskiej)

przyjmują zapisy do wszystkich klas gimnazjalnych. 
System półroczny. Zakres: matura staiego i nowego typu, 
Wyaziaiy: humanistyczny i matematyczno - przyrodniczy. 
Lekarz szkolny, pracownia enem , fizyczna i przyrodn. —  na miejscu 

Kancetarja Kursów czynna od 10— 12 i 16— 20 pp. prócr n ledz,lśw lą

Tabletki Togal stasuje się w

•Tir.
c i e r p i e n i a c h  
r e u m u t y e z h y c h ,  
p o d a g r z e .

w migrenie, 
bóiarh nerwn-l 
wych ■ głowy, f

g r y p i e  i p r z e z i ę b i e n i u
Tabletki Toqał przynoszą ulgę w tych

c ie rp ie n ia c h  
Do nabycia we w szystk ich  ap tekach
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K R O N I K A
Niedziela

W .z e s łe h

Balsa Zacharjasza Pr. 

Ju trc  Melch;ora i Reginy

W schód słońca —  god z. 4 m. 35 

Zachóu słońca —  godz. 6 m.CO

SpM trzażann O k ład u  M słąsrsUoj1 U S B  
m W 1 ii* z ani* 5.IX. 1935 r

-Ciśnienie 759
Tem peratura średni* -f- 12
Tem peratu ra  n a jw yżaza  +  16
Temperatura najniższa +  12
Opad —•
.Cisza
Tend bez m i n
Uwagi pochmurno.

D Y Ż U R Y  A P T E K
Tu rg ie ła  i Podm iejsk ich  —  N iem iecka to; 

Rom ccki —  W ileńska 8; fa p o żn ik o w  —  Za- 
walna, róg S tefańsk iej; Sokołow sk i —  Tyzen 
hauzow ska; iKaca, róg N ow ogródzk ie j i P ił
sudskiego; Narbut —  ul. Świętojańska.

KUCH PO PU LA C Y JN Y :
—  Z A R E JE STR O W A N I': U R O D Z IN Y ; 1)

A fa trykow sk i Józef, 2) Bi|gliń.ski P ran c :szek,
3 ) TeTcjn ikow L Nocnej*..

—  ZGONY 1) Singenszpcenowa z.ea, lat 89.

K O M F O R T O W O  U R 7 / \ D Z O N Y

Hotel St GEORGES
w WILNIE

Apartamenty, tdzlenki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

I-h ZY B Y L I DO W IL N A :
—  IiO  H G T E ł U GEORĆE A ; Gen. Krauss 

a a n ..  W iktotr i  \Vrarszaw y, Jedw abnik  Julja z 
R yg i Hassin George z New  Jorku, -Przygoda
i. jO fl z  W arszaw y, hr. K rasicki W ito ld  z W a r 
sza w y hr Krasictu Jerzy z  W arszaw y, Nej- 
u a rk  Jan adw z W arszaw y, hr. P łater-Zyherk 
z B aranow icz Jon iłow icz * Jakófb Jabłoński Sa 

anuel, R odow icz Stanisław, Kem pa Józef, P recel 
W ilhelm  —  ekspedycja P o lsk ie j Spółki Enm o 
w e j z  W arszaw y film ow an ie  O strej Bramy do 
f i lm u  „P łom ien n e  Serca* ; K m ieć  An ton i, Łysa* 
ikowski K arol, R a its ilb erów n a  D orota , G łogow 
s k i Samuel, b artkow iak  Ldznunó z Poznania. 
Jsostrzewsk’  W ac ła w  z Poznan ia, Wroclńfckl 
tfierop .iL  r  Poznania, Sychow ski Zygm unt z 

Pozn an ia , Zaaacz \ntoni z Poznan ia, R ozw a 
dow ska Helena z Poznania iM ichalewicz M ie 
iczyslaw i n i. z Brześcia, M arcin iaków na W anoa 
k Lodz i. —

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwjzorzędnj, —  C t..y  przystępne. 
Telefony w pokojach Winaa osobowa

MIEJSKA.
— AU TO B U S Y  N A  U N J1  I-e j P O JD A  S TA  

flĄ  T R A SĄ . Od dnia 7 -września rb. autobusy 
fin jt I-e j będą kursowały według starej trasy t 
j .  o d 'u l-  -Starej, róg  W iiio loow e j ul., Stara, G>e- 
uym inow ską, Sołtańską do  k >ściola N iepokaln 
zego Poczęc ia  i z pow rotem  tą samą irasą.

—  P O U a T K '  M IE JS K IE  W  przyszłym  m ie 

tiącu rozesłane zostaną nakazy p ła tn icze na po 
datk , m ie jsk ie  o a  psów, szy ldów , reklam  i t. p 
P latnośł tych podatków  przyparta na m iesiąc 
■listopad.

—  K W E S T A  I .ZW IED ZAN IE . B A Z Y L IK I 
D zis ia j w  n iedzie lę  dnia 6 w rześn ia K oło  Pan 
p rzy  K om itecie  Balowania Bazylik i W ileń sk ie j 
u iządzn  kwestę uliczną i w lokalach zamknię 
tych.

Niech w ięc każdy, kom u sprawa edbuuow i 
naszej 'św iątyni jest droga, me m in ie kwesta 
rek bejętn ie  i choćby drobnym  datkiem  przy 
czyn i się do urzeczyw istnienia zbożnego ceiu.

Jednocześnie w  godzinach 9-^5, odbędzie  się 
zw iedzaną. Bazylik i i je j zabytków , połączone 
z udzielaniem  zw iedza jącym  fachow ych  objaś 
n ieii W stęp  za złożeniem  o fia  -y w wysokości 
dow olu .ij, —

N K K A W l  S Z K O L N I - -
P R Y W  k O FD . S Z K O L Ą  P O W S Z E C H N A  

.PR O M IEŃ*' (K ierow n ik  mgr. Tadeusz Cieszew 
ski p rzy jm u je  za o sy  na rok szkolny 1936-37. 
Kulturalne środow isko. —  Bezpłatne kom plety 
-francuskiego —  Przystępne warunki. Stypen- 
dja, —  Kancelarja  —  W iw u lsk iego  1— (i, czyn 
na codzienn ie w  godz. 11— -13.

—  D YR E K C JA  R O C ZN YC H  K U R S Ó W  H YND 
L O W Y G H  M. P R Z E W Ł O C K IE J  IV  W IL N IE , 
egzystu jących  od  1919 roku zaw iadam ia, lii; Za
p isy  na rok b ieżący  p rzy jm u je  Sekretariat Kur 
sów  codzienn ie w  godz. 17— 19, ul. M ick iew i
cza 22— 5 -—

—  S C H E L L E Y ‘S IN S T IT U T L . —  M ick iew i
cza 4 n». 12-a —  II p ięiro . —- Zapisy na kurs 
k r y z y s o w y  angielsk iego, francuskiego i n ie 
m ieck iego  —  codzienn ie od  11— 13 i od  (V— 8 wie 
czorem .

W p is ; 5 zl. 50 gr. —  Czesne 8 zł, 50 gr.
S l/pendjum  do Londynu  o trzym a ła  dn. 16 

czerw ca  p. N ina N im iec.
—  P ryw atn a  K oedukacy jna  Szkoło l*owszech 

na B. Macłicewlcs&owej i  H . S lew iezow e j, pod 
nazwą . Nasza Szkota** w  W iln ie , ul. M ick iew i 
cza 19 m 22. Zapisy do -wszystkich k lar oraz 
przedszkola, codzienn ie 1 2 -1 4 . L ok a l ciepły, 
słoneczny. Opieka zapewniona. N iezam ożnym  u- 
stepstwa.

- W A N D A  F E Y N  O TW IER A  W K R Ó T C E  
S ZK O ŁĘ  R Y T M IK I P L a S T Y K  I I  T A S C A  sce
n icznego. P rzy  szkole specjalne kom plety d ia 
dzieci. S zczegó ły  w najb liższym  czasie,

R Z E M I E Ś L N I C Z A
—  Z R Z E S Z E N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  R Z E M IE Ś L 

N IC ZEJ. Od kilku m iesięcy Zw iązek  R zem ieśl
n ików  Chrześcijan w  W iln ie  rozpoczą ł intensyw
ną pracę wśród m łodz ieży  term inatorskiej i cze 
ladn iczej Zrzeszen ia M łodzieży  Rzem ieśln iczej.

Zrzeszen ie m a na celu m. in. rozbudzen ie w 
n n odzieży  rzem ieśln iczej .św iadom ości znaczenia 
gospodaiczego  rzem iosła a przem ysłu.

Cele Swe Zrzeszen ie osiąga przez, organizow a 
g ie  czytelń b ib ljotek , kursów- fachow ych  i o g ó l 
nokształcących, budowanie, organizowanie, p ro  
wadzenie d om ów  rzem ieślniczych, św ietlic, orga 
n izow an ie kas pożyczkow o oszczędnościowych.

Spraw y natury p o lityc zn e j są w yłączone z za 
kresu działan ia Zrzeszenia. Zrzeszenie obejm u je 
sw o ją  działa lnością teren w oj. w iteńskiego. A.

ZE ZW IĄZK Ó W  I S IO  W.
—  „C H L E B  D ZIECIOM '*. O dbyło  się W a ln e  

Zebra:* e  K om itetu  „C h ieb  dzieciom  S praw oz
danie roczne od  1 kw ietn ia 1935 r. d o  1 kw iet 
nia 1936 r wykazało, iż. w dwunastym  roku ist 
nienia dochód kom itetu  w j niósł zł. 5,465,33. 
W  okres ie  spraw ozdaw czym  w ydano zapom óg 
schroniskom  w ileńskim  4,330 zł. i na Obiady 
dla d zieci b iednej in teligencji 700 zł., na koszia 
zw iązane z  istnieniem Kom itetu  936,80 zł. Ra 
zem  zł 5975,85. Kom itet „C h leb  d z ie c io m " po w 
stały przed  12 laty  p racy  s w o je j nie p rzeryw a, 
chociaż dochody m a le ją  J;vk w latach ubiegłych

tal. i w tym roku, zapadła uchwała: znając o fia r 
no-ść, społeczeństwa w ileńskiego —  praey nie 
prze. ywać, a nieść pom oc  ̂ schroniskom.

W ybrano zarząd w iskładzie: prezes dr. F. 
■Swieżyński, ,vicęprezes- ip Helena W ań kow icza  
wa, W anda W ojew ód zk a , skarbnik p. Antoni 
G łow iński, członkow ie: pp. -\larja Tupalska, Jad 
wiga Łukowska, Helena Now icka i An iel ja  Unie 
chow ska Skład K om isji rew izy jn e j p. M arja Ku 
birka, dr. Ludw ik ł.iikow.ski i p. Antoni .Siw icki.

R Ó ŻN E .
- -  U N IW E R S Y T E C K A  K L IN IK A  USZNO- 

C A R D I.A N A  zostanie otw arta  po rem oncie w 
dniu 7 hm.

—  Z M IAS TA . Restauracja „Astorja** przy 
ul. M ick iew icza  tNr 9, jak  się dow iadu jem y, ot 
w,era sw e podw o je  dla szanownych gości we 
w torek  8 w rzen iu  rb. A storja  dla swych b y 
w alców , op rócz wyśm ien itych  dań, szyku je 
koncerty d oborow e i ork iestry i występy arty- 
s iów  a zatem  kto chce zabaw ić się niech śpie
szy do „A s to rjć * 8 go  września.

—  R O ZU O CZĄł. .SIĘ SEZON K A R P I. C o
dziennie pociągam i osobowetn i zaczęły przyby
wać do W ilna Karp ie  t  nowych od łow ów

ZABAW V
Z A B A W A  '-'ESTYN NA TO R ZE  W YŚ C I 

G O W YM  W  PO ŚPII-SZCE. Dziś w niedzielę dn. 
6 września o godz. 3 po południu 'Podkom itet 
B udow y r o.ścioła ]00. Redem ptory-stów Pośpiesz 
ka-W  )ł 'k u m p ie , urządza zabawę— festyn w 
Pośpieszce na T o rze  W yścigow ym .

Dochód z zabaw-y p rzeznaczony jest na bu 
dowrę , kościoła OO. Redem ptorystów  w W  unie 
na Pośpieszce.

D ojazd  „utobusam i ze śródm ieścia do ui. 
i ram w a jow ej co 7 min., od  ni. T ram w a jow e j 

do  Po.śpieszki co 30 minut.

TEATR I MUZYKA
t e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

—  P i zeds iw ienia Teatru  M ie js k iig o  na Po  
hulance Dzi-s-aj w  n iedzie lę  na popołudn iow em  
przedstaw ien iu  (punktualnie o  ftodz. 4,15) po 
cenacn propagandow ycń , Jai.a będzie  p o  raz 
ostatni, pogodna, wesoła i w zruszająca korne 
d ja  Dario -N iccodem ic‘go „Nauczyeh-lka*\

W ieczorem  (punktualnie o godz. 8,15) po 
cenach zn iżonych , rów n ież ju ż  po raz osia ti.i 
dane będzie pow tórzen ie  a rcyw eso łe j j  ba jecz
nie m iłe j kom ed ji W . S tarka „M iłośe  ju ż  nie 
»  ,n od z it“ .

D yrekcja l e a m i  poaa je  d c  w iadom o.,.! Sz. 
Publiczności, l i  przem, ta wżenią roepoczy nać „tę  
ui uą punktualnie. Z  ch w ilą  rozpoczęc ia  w id o 
w iska d rzw i będą zam knięte. Spóźnien i w idzo 
w®e u przejm ie  są proszen i o  za jm ow an ie  wska 
zanycti m iejsc .przez b ile terk i' teairu.

D yreki ja  T eatru  M iejskiego poda je  do w ia 
domości', iż n iezrea lizow an e k redytow ane kupony 
nabyte na sezon 1935/1936 r. —  będą  p rz e jm o 
w ane w kasie T eatru  do anta 30 w rześn ia r. b. 
w łącznie- iPo tym  term in ie kredytow ane kupony 
tracą sw oją  wartość.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA *.
—  H ew ja bezpretensjonalny. P rzedw czesna 

działalność Teatru  M uzycznego „Lutnia** dob ie
ga końca. „R ew jd  bezpretensjonalna * dzięk 
św ietnem u p rogram ow i u trzym u je  się na afiszu  
drugi tydzień  —  grana będzie jako  pierwsza 
popołudn iów ka jesienna w  ca łkow ite j p rem jero  
w ej obsadzie

W ieczo rem  o  goaz. 8,30 pow tórzen ie  „B ew ji 
b ezpreten sjon a ln e j". Bęaą to  ostatn ie p rzedsta
w ien ia tego w idow iska.

W  p o łow ie  m iesiąca o tw arc ie  sezonu Teatru  
M uzycznego „L u tn ia ".

U W A G A : T ea tr „L u tn ia “ , chcąc dopełn ić siły 
chóra lne ba letow e teatru ogłasza nm iejszem , 
że  kandydatk i i  kandydaci na te stanowiska 
zgłaszać się m ogą do  kance larj; T eatru  „Lu t 
n ia“  pom iędzy godz. 10 rano a 12 pp.

R A D  J O
W I L N O .

N IE D Z IE L A , dnia 6 w rześn ia  1936 ro k *

8,U0. Sygnał czasu i p ieśń; 8,03: Audycja dla 
wsi; 8,15: D zienn ik  por. 8,55: P ro g ram  dz 9,00: 
M uzyka popul. 9,45: T ransm isja  uroczystego na 
beżeństw a z Chełm a z o k a z ji „Św ięta  Ziem i 
C h e łm sk iej"; 11,45. Życie ku lturalne; 11,57: Łyg 
nał czasu; 12,U0: H e jna ł; 12,03: K oncert; 13,00 
P rcm ów ien ie  7’rez. m. st. W arszaw y Stefana 
Starzyńsk iego z o k a z ji . T yg . W a rs za w y "; 13,15: 
Jak to b y ło  j jak  to będzie  w  W arszaw ie ; 14,30: 
Audycja  d la  wsi; 14,45: „P o la cy  w  U. S. A .“ , 
pog. Iren y  Łu b iak ow sk ie j; 15,06 Pplska muz. 
ludow a; 15,15: K oncert reki. 15,30: M uzyku p o l
ska, 16,10: Zygm unt N ossow sk i. G ra jek  w ęd 
row n y —  Suita m azurów ; i6,30. R eportaż z 
życ ia ; 17,00 K oncert; 18,00: S łuchow isko „ P o l 
skie kataku m by"; 18,30: Zespól hum orystów  
W ł K aczyńskiego ; 20,05' P ieśn i ludowe Aniela 
Śzlem ińska i Maurycy Janowski; 20,35: „Co 
c zy tać "; 20,40: P r z e g lą t  pokt. 20,50: D ziennik 
w iecz. 21,00: „N a  w eso łe j lw o w sk ie j la l i* ;  
21,30: R ecita l fo rtep ian ow y Iren y K aszow sk ie j; 
22,00: Transm . z uroczystości jub ileuszow ych  
50-iecia W T C ; 2,16: W iadom ośc i sportow e; 
22,25: M uzyka sal. 22,55: Ostatnie w iad
, i

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 7 w rześn ia  1936

6,30: P ieśń ; 6,33: Liimn. 6,50: M uzyka, 7,20 
D zienn ik  por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: In fo rm a 
c je ; 7 4 0  M uzyka por. 8,00: A u dycja  d la szkó l; 
8,10: P rze rw a , 11,30: A u dycja  dla szkół; 11,57 
S ygnał czasu, 12,00: H e jn a ł; 12 03 S krzyn ka  
roln. 12,13: D zienn ik  połudn. 12 23: M uzyka 
sym f. 13,10: C hw ilka gospod. dom. 13,15: M u
zyka  sym fon iczn a ; 14,15 P rze rw a ; 15,30- O d ci
nek p ow ieśc iow y; 15,38: Życie  ku lturalne; 15,43: 
Z rynku p racy; lo,45: „W arsza w a  ro śn ie " ; 
16 00: K oncert pap. t6,45: „M a łe  dziecko v raca 
/. le tn iska"; 17,00: Koncert; 17,50: „O rgan izac ja  
w o ln ego  czusu w  A n g iji" ;  18,00: Z litew sk ich  
spraw- 18 10: Śpiew  so low y  18,3u: F e lje lo n  na 
czasie ; 18,40: K oncert reki. 18 50: Pogadan ka 
akt. 19,00- K on cert- 19,45: M uzyka polska, 20 30 
„W łó c zę d zy  ln d y j"  —  fe l. w ygł. dr W  K ora  
b iew icz : 20,45; Dziennik w ieczo rn y ; 20,55: Po
k łosie o lim p ijsk ie ; 21,10: Nasza M arynarka
g ra "; 21,55: W aaom ości sportow e; 22,05: U tw o 
ry  na a ltów k ę ; 22,35: „P erp etu m  n o b ile "; 22,55: 
O statn ie w iadom ości.

Ma wileńskim brumi
W  O PIEC E  a P O Ł L C Z N E J -

'W  lokalu O p iek i Społecznej zna leziono wczo

ra j tro je  porzuconych dzieci. Porzuciła  je  n i* 

ja-ka Januszkicw iczowa bez stałego miejsca zst 

m ieszkania. M aleństwa skierowano- oo 'Izby Za 

Łrzymań. (c)

W I L N O -  W A R SZA W A ™

-Na ulicy K o le jow e j zatrzym ano usobnika. 

za radza jącego  w yraźne oznaki choroby- urny 

s low ej. Dokum enty w yjaśn iły , że nazy wa się 

c ii K azim ierz Skąpa i jest stałym  m ieszkańcem 
W arszaw y. Zatrzym any z. uporem  tw ierdził, 

ż e  przebyw a w W arszaw ie  i w yL iera  się w ła 
śnie d o  W iln a , (c)

W  SALI B ILAR D O W EJ™

W  sali bilardowej ,, Zielonego .Sz truł la " p i t j  
ul. Mickiewicza 22, na Ile maehinaeyj w  grze 
został uderzony kulą bilardową w głowę 31-let 
ni M ikołaj Jakubowicz (Śniegowa 30).

Pogotowie ratunkowi przewiozło go do M p i  
tata.

Jakimowicz poownoo był pijany. ( « ,

.a /t y c z n y
He  T A Ń / Z Y

KSIĘGARNIA i ANTYK W ARNlA
D , | «  H  U  C  D  W I L N O ,  W I E L K A  38

a y f f  A  K \  I -  i f  (róg ul. Sawicz) te i. 13-36
Posiada na SK iadz ie  w olbrzymim wyborze 

P O D R Ę C Z N IK I  S Z K O L N E ,  uniwersyteckie nc « e  i używane dla wszyst 
i ęp zakładów naukow. oraz inne książki wt wszystk. językacn 

Z A M IA N A  U Ż Y W A N Y C H  K S IĄ Ż E K  na podr“czmki wprowadzone  
w bież. roku szkolnym.

M A T E R J A L T  I P R Z Y B O R Y  piśmienne.
Wszelkie zam ówienia wvsyła się odwrołną pocztą.

L I C Y T A C J A
w ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM 

Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wilna
ul. T ra c k i 14 (n.ury po-Franciszkanskie) tel, 7 27 

oaDgozie się w dniach 16, 18, 21 i 22 września 1936 r. o g. 5 pp. 
(17-ej) sprzedaz z licytacji przeterminowanych zastawów, których ter
miny ulgowe (sprzedaży z licytacji) upłynęły do dt 16 slerpnik 1936 r. 

.Powtórna licytacja za j iw o w  niesprzedanych na I ej licytacji odbę
dzie się w tymże terminie licytacyjnym. DYREKCJA

SKfad Sukna i M anufaktury

C a l e #  / W O Z
W ilno, Niemiecka 19, tel. 890

zawiadam ia, że po gruntownym remoncie Z O S TA Ł  P O W IĘ K 
SZONY dział m aterjołOw  męskich ostatnieml nowościami 
sezonu jesiennego I zim o w e go  najlepszych fabryk bielskich 
i angielskich óówr.ież ostatnie nowości m atrrJałO w  da m 

skich sezonu jesiennego i zimowego.

Najniższe ceny Solidna obsługa

Odsprzeda wcom
i  D om okrążcom  w y sy 
łam y za pobraniem  pocz 
tow em  po  cenach n a j
tańszych poduszk i haf 
tow an e na czarnem  su
knie po gr. 43. 65, a 
najlepsze 90, a ap lik o 
wane na jedw ab iu  
zl. 1,05 R ob o la  p ierw  
szorzędna— w zory  n a j

nowsze. Adresow ać: 
„Ł ó d zk j T e s ty l" ,  Łódź , 

P I  W o ln ośc i 11.

Ł6dzka
W ytwórnia F iran ek  

w ysy ła  kupcom bezpłat 
nie cenniki firanek, 
kap story  ręcznych  ro- 
Ibót, portjery, chodniki, 
makatki, płótna j t. p. 
Adresow ać: „Ł ó d zk i Tex 
tyl“, Lodź, PI. Wolno 

ści 11.

Wszelkiego
rod za ju  pracę b iu row ą 
p rzy jm ę  za zł. 50 m ie 
sięcznie. Łaskaw e zg ło 
szenia do Adm  Kur. 

W il . “  sub ,50".

Doświ»dCłona
praczka z dobrem i re- 
kou iendancjam j poszu
ku je  pran ia  w  dom ach 
pryw atnych . Adres: 

ul. L e g jo n o w a  16 m. 1.

PlelągniarKa
p rzy jm u je  d yżu ry  do 
chorych. Bańki, masaż, 
zastrzyki, k a ic teryzacja  
W iln o , ul. K a lw a ry jska  

N r  2 jt“ l t

P O K Ó J
do w yna jęc ia  p rzy  ro 
dzin ie  chrześcijańskiej. 

N iem iecka 3— 20.

Do wynajęcia
2 p ok o je  s łon eczn e 
7 w szelk iem i w ygo 
dam i, z te ieronem , 
odp ow ied n ie  na biu
ro. W iad om ość : M i
ckiew icza 10 m 5

M I E S Z K A N I E
3-pokojow e, ze  wszyst- 
kiem t w ygodam i do w y  
najęcia. K rakow ska 51. 

T e le fo n  15-10.

m  : i -: s  /  k  \  n  i F
2 p oko je  z kuchnią dla 
in te ligentnej rodziny. 

P ion ie rska  10.

P O K Ó J
do w yna jęc ia  d la  sa- 

m otn tgo (n e j) 
ul. Tu rgie lska  10-11 

D ow iedz ieć  się od  
godz. 8— 3 pp

P O K Ó J

z wygudam, do wyna  
jęcia. Portowa 15— 1

P O K Ó J
słoneczny, umeDiowa- 

ny, z wygodam i —  
c'o wynajęcia 

bonifraterska 2 m. 4

P O K Ó J
duży do w yna jęc ia . 

O dpow iedn i d la 2-eh 
osób. W sze lk ie  w y g o 
dy. W ejsśc ie  z frontu. 
N ow ogród zk a  10 m. 6.

DO WYNAJĘCIA  
2 POKOJE

słoneczne, z balkonem , 
z w sze lk iem i w ygo d a 
m i z te le fon em  odp o 
w ied n ie  na biuro. W ia 

dom ość: M ick iew icza 
10 m. 5.

Rutynowany
buchalter z ukończe
niem handlowej aka 
demji w Wiedniu i dłu
goletnią praktyKą ban
kową i kup'ecką poszu 
kuje posady we włas
nym fachu, lub jakiejś 
innej pracy biurowe), 
zgodzi się zarządzać 
dom em . Kawaler, po- 
siaaa niemiecki lę^yk 
Zgłoszenia do admini
stracji Kurjera Wileńsk. 

dla B. T.

Rutynowana
masażystka wykonuje- 
wszelkie lecznicze m a
sarze, zabiegi w wypad
kach zw chnięcta, zła
mania, skrzywienia krę
gosłupa (s^oliosa azle- 
ci) 1.1. p Zgłoszenia ao 
aam . sub „Masażystka*

Ekonom
posady p iszuktije mło
dy, energiczny św ia
dectwa j referencje, 

p. E jszyszk i, maj F.mt 
lucyn leon Nowicki.

Po powrocie
z Zagranicy u dzie lam  
lekcy  j  francusk iego i  
angie lsk iego. Nimiec, 
i K a lw a ry jsk a  21 m 5 
od 12,30 do 2,30 pp.

K U R S Y
Pisania na Maszynach.
W iln a , W ileń ska  32. 

za p is y  w  godz 8— 10  
i 4— 5 pp

F-Jrtepjan
malutki firmy „Becker" 
w  dobrym stanie sprze
dam za 320 ztotych 

Krakowska 34— 1.

D O M
drewniany osobniak z  

placem 855 m* do 
sprzedania, tli Piaski, 

N r 17. Antokol



I N F O R M A T O R
M ANUFAKTURA  

i SUKNO
TABRYKA .SUKNA

A. RAP APORT i S-wit S.A. 
Oddz. W uno, Niemiecka 23.

MAĆKOWIAK  
i ROMAŃCZUK

w : Ino, ul. W ielka 47

„BŁAW AT rO L SK i*
W iln o  W ielka 28, teł, 15-92

SZ. KREMER
■Wilno, ni. Nkmi-ecka 27, ti‘L 813

CALEL NOZ  
W ilno  Niemiecka 19, tel. 390

„SUKNOPOL*
Wilno, W ie lka  26 (w  podw

S- JaNK IELEW ICZ i S-w it 
W ilno Rudnicka 13, teL 14-90

Bielskie Składy F~br Sukna 
HENRYK NOŻYCE  

Wilno, Niomiecka 5

PLATERY
O. ZALKIND

W ilno W ielka 47. tel. 17-33

FUTRA
H U R T O W Y  SKŁAD FOC  

„LA FOUliRURE*
W ilno, W ielka 56, tel. 21 84

S. FIN
W iłno, Niemiecka 20, td 336 

Egz od roku 1910

J. KAPELUSZNIK
Wilno NiemiecLa 29» i

Istnieje od roku 1887.

H U R T O W Y  SKŁAD FUTER

Cii. ŚW ihSKI
Niemiecka 37, róg Rudn telt&S

GOT. UBRANIA
POLSKI DOM  O D Z IE ŻO W Y

Wl. W . KOŃCZY
W ilno, W ielka 21, tel. 22-46

SZ. NOZ
W u no , Niemiecka 29, tel. 10-95.

ZAKŁ. KRAWIECKIE
SZ. i J. KUNIN

wilno>. Zawalna 24-1, tel. 18-85

GALANTERJA
ZOFJA JANKOWSKA

W ilno, ul W ielka 16

FR. FRLICZKA
Wilno, Zam kowa 9, tel. 646

„JANUSZEK*
w  ano, ul. Ś-to Jańska G

^BO N -TO N M
W ilno, W ie laa  21

WŁÓCZKI— WEŁNY
I R O B O TY  RĘCZNE

„SOPHIR*
Wrk oska 15

KAPELUSZE
J IŁAPFLUSZNIK
W ilno Niemiecka 29ł

Istnieje od roku 1887

BLACHA
T-wo METALURGICZNE

B-eia CZERNIAK  i S-ka 

W .lno  Bazyljańska 0 tel. 273.

ELEKTRO-TECHM. 
i RADJO
D. W AJMAN

W ilno ul. Trocka 17, tel. 7-81

L. KACEW
W iino, Stefańska 8, teł. 11-02

ESBROCK - RADJO
W  no, Mickiewicz? 23, tel 18-06

„E L F  A“
H FR M AN SZUR i S-ka 

Wilnc, Niemiecka 3, tel. 1 1 1 1 .

BUDOWLANE
J. L E W IN

\v»ino, Zawalni. 37, tel 9 74

CH, LEW
W iln  i Zawalna 31, td . 887ł

K&łlarnia w  Jasrunacłi

„1. 1HNATOWICZ
W ilno, Zawalna 30 

OKUCl/i I N A R ZĘ D Z IA

JÓZEF SOKOLNICKI
W lm o, W tngry 21, tel.669

KSIĘGARNIE
JOZFF ZAW AD ZKI '

W ilno. Zam kowa 22, tel. 6602 , 7

D. W AKER
W-fflo, W ieak* 38, ter 13 36

„AJLFA*
Wilno, W ielka 16

„K ULTURA*
W ilno, ul. Trocka 8.

MAT. PIŚMIENNE
W Ł . BO R K O W SK I

Wilno, Mickiewicza 6 tek 372

M, RODZIEW ICZ
W ilno, ul. W ielka 9, tel 625

„ELEONORA*
YS .Ino, ul. S-to Jańska 1

NACZYNIA
T. ODYNIEC wł. Malicka 

W ilno W ielka 19 i 
Mickiewicza 6 , tel. 424

OPTYKA
I  IWASZKIEWICZ

Wilno, W ileńska 25 tek 16-84

„O P T Y K  R U B IN *
Dominikańska 17, tek 10-66

FRYZJERNIE
S.-*I O N Y  DAM SKIE  I M Ę SK IE  

„TRIO*
Wilno, Mickiewicza 29, lek 19-7"j

W A R S ZE W S C Y  F R Y Z j łR Z Y  
W AC ŁAW  I JÓZEF  

W iłno, W ileńska 4? tek 20-06

OBUWIE I KALOSZE

J J F L T  A*
Wilno, ul. Rudnicka 6.

W AC ŁAW  NOW ICKI
Wilno, W uJka 30

F0T0GRAFJE
„FOTO -  STUDJO*

B-cia SZER —  uL W ielka 30.

Największa
Wkrótce ż w Wiinie!

XX wieku w Warszawie!
Dyrekcja kina

A
S
I
N
O

Uwaga rodzice i dzieci! Film dla wszystkich!
&  H  i  f Ł  L  IE  Y  D z ' ś  p o c z ą t e k  o  g o d z  1 2 - e l

TEMPLE
M a  n r  h i i n t n u / n i l /  uzieci do lat r .  tu m oią udział w welkim  k o n k u rs .?  
P I C U  F  U U I I  U W n i A  j  n a g r o a  irr. , . 1  e lat i miesięcy ma S h lr le y  T e m p ie  ?

VANESSAC l Dziś początek o  2-e|

Niezwykły
p ro g ra m  1

Światowej stawy film

W id o w isk a  które jak legenda pozostanie na za- p * U n  N i f l l l ł n n  I t l  01*11  
wsze w pamięci W  roli czarującego awai-turnil-a i \ U U 8 5  L  M 1  J U I I  C  y
U W A W A I Wy|ątkowy nadprogram : P. fl T : Nadzwyczai fascynujące zd|ęc'a z ostatniej

O L M M P J Ą D W
gdzie m. in. ujrzymy rodaków na stad. berlińskim Murzyn Ovens zdobywa złoty med.

^ o u o i c l  | Inauguracja sezonu teatr. 1936-37
Teatr, ark - literacki 
ul. Luawu arska 4 „FRONTEM DO RADOŚCI”
x udziaiem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich. Początek seansów o  godz. 6.30 I 915 

W  niedziele i św ęia 3 seanse; 4, 6 30 i 9.15. W soboty kasa czynna od godz. 10 ej.

■ ■ ■ ■  I A C  Ostatni dzlaft. Wielki film reżyserji genjalnego King Y ldor*

— 1 Na zgliszczach szczęścia
w g słynnej powieści Starka Y ounga. W  roli główne, M argarat Sullavan. Film, który wpra

wił w zdumienie cały świat. Nad program ; ATRAKCJE. Początek seansów od g. 4-e]

C  t t / I  A T O M / I R  I raz P 'erw ,zv w W ilnie niezwykłe widowisko filmowe

= !  „ M I Ł O Ś Ć  S Z P I E G A "
W  rolach gl. dawno niewidziani Iw an Pletrow lcz, Jarm lla Now otna i Rudolf Klein Roggl
Ciekawa treść frapująca aKcja, bogata wystawa, koncertowa gra. Nad program ; AKTCIALJA

OGNISKO |i I
I I

Dziś Film wyjątkowej pięk
ności według arcydzieła F 
JOSTOJEW ŚKIEGO p. L

W role/n qiow ivrn  ; Harry Baur, Pierre Blanchar, Madelaine Ozeray
ad s c-aram; DODATKI DŻW iĘK O W E. Od dn. 2.IX. r.b- Pocz. seansów codziennie o godz. 4 pp

Wielki
film sensacyjny
produkcji 1936 r

POLSKI
TAJEMNICA PANNY BRINX

Jutro premiera w kinie h e l /o s
N a  jesień nowe fasony, 

n.»dele O B U W IA  
duńskie, męskie, dzie
cięca poleca wytwórnia

W Nowicki
Warno W ielka 30.

NA SEZON
szkolny
wielki wybór obuwia  

po cenach dostępnych

Wł. Zubowicz
Wileńska 23

Ser litewski
pelnotlusty na qłówkl 
Lg. 1.36, oraz M l ó  D 
lipcowy kg 1,50, poleca 

W L CZERW IŃSKI 
Wilno, Wileńska 42

C E R A T A ,
chodniki, wycieraczki, 

brezent, filc, linoleum, 
sienniki, wyroby 

gum owe —  poleca 
.C E  R A T  G U M '  

ul. Rudnicka 2

ŚMIETANKĘ
pasteryzowaną, 

JOGURT (lactobacylina) 
KEFIR —  poleca 
.LB C SA N U M *

Wilno, Niemiecka 7

K U R S Y
kroju i szycia

konc. przez MWR. i OP.
S. Stefanowiczówny

Wh ■>o, Wielka 56— 3 
Krój nowoczesny

Zakład FRYZJERSKI
P. f. „MAX“

Mickiewicza 30 
wykon, wszelk e roboty 
w zakres fryz wc odz. 
Spec, trwrl* ondióacia

DO SPRZEDANIA
dom  murowany osob- 
niak nowbwybudowany  
o 4 i 3 pok mieszka
niach i  wygodami kolo 
Pohulanki, bez podat
ków 15 lat. Cena domu  
25 tys. zl Informacje: 
M ckiewlcza 46 —  9, jd  

godz. 4— 5 po pot.

D O K TC J

ZELDUWICZ
Chor. skórne- weneryci 
ne. narządów moczow  

od g. 9— 1 1 5— 8 w.

D O K T d l

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór 
ne, wenery-ane, r arza 

ctow moczowycn 
od godz. 12 — 2 1 4— 7 * 

41. Wllaćaka 28 n . 3 
tel. 2-77.

SPRZEDAM
ta i..j działki letnisko
we kolo sA Czarny Bór. 
Dow.ddrioć się od 17 
do 19 godk. z/k Mont- 
willowiski 11 tel. 508 DOKTOI

Wolfson
Choroby skórne, wene 
ryczna i moczopłciowt 

Kile laka 7, tal. 10-67 
wznowił przyjęcia 

oc- 5— 8. 
w niedzielę 9— 12

S K L E U
dobrze prosperujący. 

Punkt perwszbrzęduy, 
ul. Misikiirwicza. 

Inform atje: Śniadec
kich 1 m. 9, godz. 

15— 17.

B e C Z n o Ś Ć !
z powodr* -wyjazdu 

sprzedam niedrogo d >  
brzc prosperujący óite- 
tos UL Beliny 6, dow.

Kamen.

P O E T O *  M F L

J. PIOTROWICZ 
JURCZENK0WA
Uroynatar &zpit Sawloz

Choroby skóm e. 
weneryczne kobiece 

Wllańaka 34, tel. 14-«6 
Przyjmuje od 5— 7 wJOOKTÓR M ED

Beriinerbl?u
chor uszu nosa, gardła  
przeprowadził się na 

ul. Trocką 20 tel. 12-69 
przyjm uje od 9— 10 

ż od 3— 6 .

D R  M ED

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycu, syfilis, 
skórne i moczopKiowe 
Zaukewa 15, teL 19-60
Przyjm. od 8 —1 1 3— f

LEK. D E N TYSTA

St. GINTUŁT- 
GlNTYŁŁO

powróci* 
ul W ileńska 22 . Telef. 
15-16. Choroby jam y 
ustnej, zębów, koronki, 

mostki.

DOKTOR

aiumowicz
Choreb/ weneryczne, 

skórne i moczopłc.owt 
Wielka 21, te*. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 1 3— 8 
Niedziela 9— 1

D O K T uB

Zaurman
choroby wenei yczne, 

skórne i moczoplciowe  
Szcpena 3, tel. 2074  

Przy.m. od  12— 2 i 4— 8

A K U SZ E R K A
M a r i a

iLaknerowa
PTzy‘muje od 9 r. do  7 w, 
ul. J. •astaeklege 5 — 18
róo O fia rre l ,'ob. Ssdul

-ki  -

Smiałowska
ul. Wielka 10 —  i  
(v ls -a -»ls  poczty) 

U m ie  gabinet kosrnet*. 
usuwa zmarszczki, bro
dawki, kurzajkl I wggrj

t l C K Z U i

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I ełektry, ac.e 
Zwierzyniec, T ZSoa  

na lewr ' Uedym lr.owtk*  
ał. Grrazka 27

AK USZE R K Ą

Gypkio-BoroTik
Zawa'na 16 m. 10 
przyjmuje ch o^cE  

codziennie  
od g. 9 r. do  6 pp;

Naurzydelka
muzyki (fortepian) 
W acława Cum ft

powróciła 
W. Ponulanka 19 m. 16 
w dom u od godz. 9— 11 

i 14— 18

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do  sorzedam a  
ul. Jagiellońska 8 -2 2

p — — »—Wiwyz- wr- mfJii lili ą— wp wp i p — — IW  ■ " "  *  .....  ........... » W 'W n O M D M I  m ^  ^  H =5 g s *  «

w m r r  i Ł  1 ADM INISTRACJA; Wuno, Bisk. Ba»dau«kiego 4. Telefouy: Redakcji 79, AdminUtz 09. Redaktor oaczeiuy priyjm uie od %. 3 — 3 uiAh. Sekretarz redakcji przyjm ą ja ad \  1-—a 
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OB4A PH ENUM ER ATT  micaięczuie z odnoszesuaw ao domu lub przesyłka pocztową 3 zł. z odbiorem w administr bez dodatka ksiątkowego 3 aŁ 40 gr. zagranicą •  A .
e j .  . OGŁO SZEŃ  la  właraz milinn-ti przed » * » « . « « .  I i  *i . w te kicie *k» i .  lekst. 50 gr„ kronika reaakc. i komunikaty — 60 gr. za wieraz jedtoozzft, agioaz. miesskaa. — 10 ar, za % | IM  
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